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CZESI MAJA POSREDMCZYC

POMIEDZY NEMCAMT T FRANCJA

Rząd czeski działa w imieniu Małej Ententy

 

PARYŻ, 27 stycznia. - Rząd czechosłowacki w imieniu państwMałej Ententy ma przedłożyć Francji i Niemcom swoje pośredni»etwo w francusko-niemieckim sporze o odszkodowania, jak donosiz Serbji korespondent paryskiego Matina.

-

Według tej sainej win-domości przedstawiciel rządu czeskiego wyjechał do Berlina, by sięporozumieć z Niemcami odnośnie warunków tego porozumienia.
WOJSKA FRANCUSKIE ZAJĘŁY ZIEMIE NIEMIECKIE, OPU-

SZCZONE PRZEZ WOJSKA AMERYKANSKIE
KOBLEN/CJA, 27 stycznia. - Ziemie niemieckie opuszczone

przez wojska amerykańskie zostały zajęte przez wojska francuskie.

PUŁGCARJA PROTESTUJE PRZECIW IGNOROWA-

JEJ PRZEZ ALIANTÓW

 

Domagasię bezwzględniedostępu do morza

ZOFJA, 27 stycznia, - W na-
prężone do najwyższego stopnia
położenie na'Bliskim Wschodzie
Nułgarja rzuciła nową bombę-w

szeregi dyplomatów aljanckich

przez odrzucenie aljanckiej u-

chwały o dostępie Bułgarji do

morza, która przyznaje Bulgarji

tylko dzierżawę portu Dedeagace

i używanie linji kolejowej od gra

nicy Bułgarji do portu w Dedea-

gacz pod kontrolą aljantów.

Bułgarja domaga się stanow

czo wolnego dostępu do morza

pod wyłączny kontrolą i zwierze

chnictwem Bulgari. Żądanie Buł-

  

  

garji bezpośredniego dostępu do |

miorza wobec nieprzezwyciężo-

nych trudności konferencji, cofa

obrady konferencja pokojowa do

punktu od którego się rózpoczę›

łu niemożliwość pokojowego za-

łatwienia kwestji bałkańskiej.

Stanowisko Bułgarji znajduje

  

 

sympatyczne poparcie w Turcji i

Rosji, zaś jest zwalczane przez

Grecję i Anglję, które nie chcą

ani słyszeń o dopuszczeniu Bul-

ji do morza Egejskiego mając

że ziemie Wschodniej

ostang jeszcze odzyskane

z -z Konstantynopolem w

przyszłości przyłączone do Gre-

cji.

  

  

 

Generalny prokurator St. X.

ciężko chory

WASHINGTON, 27 stycznia.

Generalny prokurator Daugherty

jest tiężko chory, Przyboczny le

karz prezydenta stwierdził u cho

rego nie ięlką ź
krwi i różne inne komplikacje.

Jako jedyny-frodek przcciv cho-

robię lekarz polecił choremu bez.

względny spokój przez dłuższ
czas.

  

  

"Beja z Paryża,
+/.

 

 

TURCJA ODOR:

JE SWOJEGO P-

- SEAZPARYŻA

, PRZEWIDUJE ROZBICIE

ROZBICIE KONFEREN-

CJL W LOZANNIE

 

LONDYN, 27 stycznia, - Wia-

domość nadesłana z Konstanty

nopola do Exchange Telegraph

Co. donosi, że rząd turecki w An-

gorze odwołał swego posła Ferid

 

  

#

 

LOZANNA, 27 stycznia. -, Roz

bicię konferencji pokojowej Bli-

skiego Wschodujest prawi pew-

nem według oświadczenia jedne

go z najradykalniejszych człon-

  

ków tureckiej delegacji pokojo- 1.

wej Riza Nur Beja,

Usiłowania wciągnięcia Sta-

nów Zjednoczonych do

Ligi Narodów

WASHINGTON, 27 stycznia,

W senacie Stanów_ Zjednoczo

nych na nowo poruszono sprawę Ą
wciągnięcia Stanów Zjednoczo-
nych do Ligi Narodów, by wten
sposób pomóc do zalatwienia spo
ru francusko niemieckiego.]

  

Podziurawiony nożem, jak si.

to, ma nadzieję wy-

zdrowienia

PENSACOLA, Fla., 27 styez-
i ziewięćdziesiąt sztychów

było potrzeba doktorowi zrobić,
#żeby zamknąć wszystkie rany,
jakie Sullivan Kelly odniósł w
walce na noże z drugim białym
człowiekiem. Kelly podziurawio-
ny jak sito porostal-B-godzin ber-
pomocy lekarza i mimo upływu
krwi ma nadzieję utrzymania się
przy życiu.

 

 

 

 
  

Z rocznego zebrania spółki .

akcyjnej Domu Narodowego

Licznie zebrali sig akcjonarju-
sze i akcjonarjuszki spółki Do-
mu Narodowego w ubiegły pig-
tek więczór w wielkiej sali na
siej ulicy na roczne zebranie. Ze-
›ranie otworzył prezes zarządu
Ib. A. Leśniak. Sekretarzował
ob. J. Skowronek. Po małych
starciach, przystąpiono do spra-
wozdań Ogólna cyfra dochodów
za rok ubiegły wynosi
99. Ogólna cyfra, rozchodów za
en czas $74,225,91, Czysty do-
chód spółki przedstawia się w
sumie $5,661,08. *
Dłuższą  Qyskusję wywołało

sprawozdanie z restauracji, która
przynosi niedobór. Z toku dy-
skusji okazało się, że restaura-
cja szwankowała pod poprzednie
mi zarządami, obecnie pod za-
rządem p. Zielińskiego wychodzi
na swoje. .

Polonia restauracji nie- popie-
ra należycie.
Kuchnia obecnie jest dobra, za-

rząd stara się aby. gości zadowo-
lić, a. jednak pfzy największych
wysiłkach trudno związać koniec
z końcem.
Podnosiły się głosy o wydzier»

 

 

 

zawienie restauracji, ale nie mia-
19 poparcia. Debaty wykazały,
żę przy większem poparciu

-

ze
strony ogółu, restauracja przesta-
nie być ciężarem dla ogólnego
budżetu Domu Narodowego. Że
ogólna gospodarka pomimo do-
kladania do restauracji jest do-
bra, wykazuje, że czysty: dochód
jest dość znaczny, bo wynosi prze
szło pięć i pół tysięcy dolarów,
Dyskusja chwilami była bar-

dzo gorąca. Chwilami |padały
brutalne, co wystawia

pewnym jednostkom niezbyt po-
chlebnę świadectwo o przyzwo-
ilości i kulturze,
Nazywało się to „praniem bru-

dów", a w rzeczywistości kłótnie
miały charakter wybitnie osobi-
stych napaści, a nie zasadniczej
krytyki gospodarki zarządu, Zde-
gustowało to, wielu, którzy nie
mogąc słuchać burzliwych okrzy+
ków, uciekali z zebrania,

Ostatecznie jednak sprawozda-
nia i interepelację zakończono.
Po przyjęciu sprawozdań, dy-

rektorjat ustąpił, 'Na przewodnie
czącego wybrano ob, J, Bialskie
£0, a na sekretarza ob. Remeza.

 

Przed wyboramistawiano wnio:
Ski na dobro spółki. Uchwalono,
aby dyrektor otrzymywał z re-
wuly za każde posiedzenie zarzą-
du jednegd dolara, a za pracę w
komisjach dwa dolary.

Wniosek o wyznaczeniu okreś-
lonej sumy 900 dolarów rocznie,
został odrzucony,

Około godz. 1-ej po północy,
czyli w sobotę, przewodnicz \
zarządził (stawianie kandydatów
dó nowego zarządu i wybory.

Po obliczeniu, kandydaci otrzy»
mali głosów: "

A. Leśniak

 

145 

  

 

    

   

P. S. L. „WYZWOLENIE"; OKRĘG Y.
urządza poraz pierwszy

Przedstawienie Teatralne

i Zabawę Ludową

i|
|

e |
W DOMU NARODOWYM, 267 DRIGGS AVE., BROOKLYN, 1

i
|
i
|
|
|
|

W NIEDZIELE 28 STYCZNIA, 0 GODZ. 5 PO POEUD. |Zostaną odegrane sztuki:
„Zrękowiny u Druzzały”_i „Nowy Rok, czyli

trzy wesela na raz".
PO PRZEDSTAWIENIU ZABAWA AŻ DO RANA

-- Muzyka prof. J. Mroza, -
Dochód na Fundusz Skarbu Oświatowego w Polsce,

Bilety po 75¢ i 50¢

  

 

A. Majewski , 202
J. Skowronek 183
E. Słowik ... 134
J. Ołownia 125
Jarosz :. . 43

J. Gorzański .. 141
Remez . 144
M. Redlich ., 127
8. Dzierżek 74
Sikołowski.. 89
Boguszewski .. 115
Piechnik ... 66
F. Grimm.. 218
F. X. Wazeter 198
Zytkicwiczowa .. 28
Huk .... 36

  

A Misiewicz . 101

Stosownie do ilości głosów do
zarządu wejdą:

A. Leśniak,
A. Majewski,
F. X. Wazeter,
J. Gorzański,
M. Redlich,
J. Skowronek,
F. Grimm,
E. Słowik,
F. Remez.

Wrazie rezygnacji któregokol-
wiek z wybranych, automatycz»
nie wejdzie do zarządu następny
z największą ilością głosów,

 

 

ANCLIA NE OD.

WOEA SWOICH

WoJSK2 RUHR

kZĄD ANGIELSKI NIE ży.
CZY SOBIE ZWIĘKSZAC
ZACIETOSCLNIEMIEC

  

  

    

 

nie ad-
ty Swoich @łojsk z. zaglę-

bia Ruhr, tak za Fulluwał dzi-

s ra Law, cho-
że sy-

, że może

  

  

   

  

  

ili -zajść -potrzeba

zmiany -kierunku politycznego,
Rząd Bonara Lawik jakkolwiek

fera. slandfvisku Fi   

ększenia zacię

ogłobysię o-

kutkach,
b

 , co

fatalnym w

28,000

MIECKICH

ZA

DOLARA

LONDYN, 27 diye

 

 
nia. War-

tość marki nietnieckiej

-

znowu
spadła do na stego kursu w
wojej histor Na giełdzie lon-

dyńskiej podczas żamieszania w
sobotę 27go stycznia notowano
kurs marki iemieckiej 28,000
za amery iegd dolara. War-

ystkich walut europe}-
ch okazuje poważna tenden-

cję zniżkową nie Wyla jąc an-
gielskiego funta

-p.

  
  

  

  

 

 

     

Urzędowa rezydencja dla

wiceprezydenta St. Zj.

WASHINGTON, 27 stycznia, -

 

 

Pani J. U. Mentlerson, bog
mieszhanka . stoliey -offarow

bogaty warmurowy pa-
         

    

din.

Standw -Zjedn.

Henderson zost

zydenta

pani
  

i zostanie przedłożona

i -do -zatwierdzenia,

 

jwigee} ktopo-
tu samemu wiec-prezydentowi któ
ry nie ma ochoty przenosić się
ze skromnego mieszkania

-

do
marmurowego pałacu,

   

 

Bolszewicy zgodzili się na u-
nieważnienie wszystkich

carskich traktatów

z Chinami

SZANGHAL27 Styeznia, - Jof-
Te,

:

przedstawiciel bolszewiekiej
Rosji i dr. Sun Yat Sen, tymeza-
sowy prezydent republiki 'Polu-

dniowych Chin po kilku tygodnio
wych obradach ogłosili następu-

komunikat:

„Ze nie zgadzają się na żadne
usiłowania utworzenik w Chi-

nach rządu bolszewickiego, ponie
waż przedsięwgięcie to jest nie-

możliwe do przeprowadzenia w

w Chinach,

Że Rosja bolszewiska zgadza
się na unieważnienie wszelkich
traktatów zawartych z Chinami

przez było carskie rządy rosyj-
skie.

Ze- wojska bolszewiekie narazie
pozostaną w Mongolii, bo Chiny

nie polrzebują się niczego oba-

wiać ze strony  bolszewiekich
wojsk rosyjskieh.

Kradzież kosztownych dzieł

sztuki

BOSTON, 27 stycznia, - Rzad»

kie obrazy wartości 500,000 dol.

a między nimi obraz" Leonarda

de Vinci "Madonna z dwojgiem

dziećmi" zostały skradzione z

rezydencji Umberto Bellini arty

sty, który przed kilku dniami po

dejmował gościnie niejakiego

Celso Valleniś, przybyłego z

Włoch i posiadającego listy re-

komendacyjne od agenta Belli-

niego, przebywającego we Wło-

szech. Kradzież zostałą popełnio

na wkrótce po wizycie nieznajo-

mego podczas krótkiej nieobec-

ności artysty w swojej rezyden-

cji. Po zauważeniu zguby arty-

sta Bellini zawiadomił policję -

która wdrożyła poszukiwania dla

  

 

 

 

 wykrycia złodzieja kosztownych

obrazów.

  

Q

WPRZEDEDNIURE

WOWCJI FASZY-

STOW WBAWARJI

FASZYSTA HITLER WYPO-

WIEDZIAŁ WALKĘ RZĄ-

DOWI BAWARSKIEMU

BERLIN, 27 stycznia. - Hitler,

przywódca bawarskich faszystów

wypowiedział dzisiaj wojnę rzą-

dowi bawarskiemu, który ze s ej

strony powiedział .zgniecenie

rewolucji faszystowskiej

W związku: z powiedzianym

wybuchem wojny rządu z fa

słami są spodz ne w Bawarj

wielkie zmianypolityczne, a praw
z ; tina tusk

 

  

 

   

  

  

 

skiej formy

z. byłym następcą

Ruprechtem na czele, Oczy w

kich. mionarchistóww podziewa-

nej walce na „n , jak zapo-

wiedział Hitler, zwrócońe są na

Ludendorffa, który wrazie uda-

nia się rewolucji monarchistów

w Bawarji zostałby wodzem re-

wolucji monarchistycznej w ca»

tych Niemczech,

   

 

Gen. Wood przyjmuje flotę

z uchodzcami rosyjskimi

MANILA, 27 styczn

admira

YosyJsKim

| portu w Manili. Gubernator ge-

neral Wood zwiedził dzisiaj o
kręty wypytując załogę i uchodź»
ców o potrzeby, przyrzekając po-
moc, oświadczając, przyszły

los -uchodźców zostanie roz

strzygnięty później przez rząd
Stanów Zjedn. Dobre przyjęcie

i przyrzeczenie pomocy napełniło

rosyjskich. uchodźców nadzieją,

że ich tułaczka po nieznanych

morzach dobiegła końca i zaświ.

tała możność nowego życia w u-

stalonych warunkach pod gwia-

#dzistym selandarem na wyspach
Filipinach, . -,

  - Flota

odżcami

 

  

     

Robotnicy angielscy w obro-

~
.

nie Niemiec

LONDYN, 25 stycznia, - Kon-
gres unijnych górników angiel.
skich uchwalił rezolucję wzywa»

jącą- rząd: do interwencji, -jeżeli
możliwe, wspólnie ze Stanami
Zjedn. w sprawie Ruhr, by woj.
ska francuskie i belgijskie zosta»
ly wycofane. .

 

  

PREZYDENT HARDINGP

MIESZANIU SIĘ DO SPRAW EUROPY

o |F

 PRZECIWNY

ir Rune octoszoy stan

 

Niemcy uznanevtificjalnie winnemi niewykonania
traktatu pokoju
 

WASHINGTON, 27 stycznia. -
Prezydent Harding po naradzie z
kcmitelem dla spraw zagranicz-
nych w wywiadzie z korespon-

prasy oświadczył, że bę-
dzie się wszelkiemi siłami opie-
jał propagandzie szerzonej w A-
meryce dla wmięszania Stanów
Zjednoczonych do spraw europej
skich, Prezydent jest tego prze-
konania, że domaganie się pew-

h czynników zwołania przez
Stany  Zjedn. międzynarodowej
konferencji pokoju i wmieszanie
się Ameryki do spraw europej»
skich jest szkodli dla samej
Ameryki i oparte na fałszywych
rozumowaniach, -

a ka nie ma czarodziejskiej
różdźki, której poruszenie tylko
mogłoby sprowadzić uspokojenie
pomiędzy narodami i posłuszeń-
stwo dla niej - a Stany Zjedn.

i potrząsać mieczem, któ
ynie może wymusić 'poslu-

  

  

 

  

gospodarczej,

ie dla niej sto-

może dzi

zmusić: moralne Niemcy by wy

pełniły warunki wersalskiego tra-

ktatu pokoju, ..albo _powiedzieć
Francji; ŻE powistna się wycofać

z zagłębia: Rubr.

  

W Ruhr ogłoszono stan wojenny

DUESSELDORE, 27 stycznia.

Francuskie władze wojskowe ogło

siły stan wojenny w za.

głębiu Ruhr, które zostało odłą-

czone od Niemiec ustawieniem

kurdomLcclnego. Wszystkie wy-

seynki, Hotele, teatry i kabarety

otrzymały rozkaz zamykania o

godzinie 9-ej wieczorem. Bur-

mistrz miasta dr. Cexle został a-

reszowany przez frapcuzów ›pod

zarzutem podżegania do: zaburzeń

w których. kilku żołnierzy fran

cuskich ' zostało rozbrojonych i

ciężko pobil—ych.

 

  

 

PARYŻ, 27 stycznia, - Nieme

cy spotkały dalsze nieprzyjemnio=

ści. -Uchwałą -migdzyaljanekie}

komisji odszkodowaniowej, gło-

sami Francji, Włoch i Belgji -

przeciw Anglii; uznano Nienty›0-

ficjalnie winnemi nie wypełnia»

nia warunków wersalskiego trak-
 

BAYONNE, N. J., 27 stycznia, -
Jimmy Kane, let 63 i Pathe Smy-
the nieco starszy, byli

ciółmi od lat 40. Mieszkali przy

tej samej West 24-j. ulicy, Przed

25 laty dostali razem pracę w

Babcock & Wilcox. Od tego cza

su -zawsze ich widziano razem.

Obydwaj żonaci i mieli sobie du-

żo do opowiadania, gdy się roz-

gadali o przeszłości, Nigdy jed-

nak nie dochodziło pomiędzy ni-

mi do nieporozumienia, Współ-

zawodniczyli ze sobą w

mieniu i ustępstwach przyjaciel»
skich i ogromny" kawał życia u-

płynął im spokojnie i niepostrze»
żenie. .Ta =sama miłość i

przyjaźń która z dwuch przyja-
ciół zrobiła wzór dobrych obywa

teli, ojców rodzin i przyjaciół -

stała się wczoraj tragiczną dia

naszych przyjaciół Gdy powra-

cali w piątek wieczorem jak zwy-

klę razem z pracy staruszkowie,
 

 

 

zagaduli się o sprawach polityer~

Tragiczna śmierc dwuch ,

nierozerwalnych przyjaciół

. --- ;
Przez 40 lat byli nierozdzielnymi przyjaciółmi. - Zgi.

ngli razem pod kołami automobilu

nych.

:

Zajęci rozmową, usiłówa»
li przejść na drugą stronę ulicy.
Gdy byli: już na środku zobaczy»
li nadjeżdżający na nich" wielki
automobi,

:

przyspieszyli: kroku -i
znowu zobaczyli tramwaj... Prze-
rażeni. starcy stanęli jak wryci
nie mogąc ruszyć się z miejsca i

w tej sekundzie padli podkołami

ciężkiego
-automobilu ponosząc

śmierć na miejscu. -

Aresztowany szofer za 'jedno

swoje usprawiedliwienie opowia-

da, że staruszkowie stanęli jakby

umyślnie na drodze jego auto-

mobilu i zamiast się usunąć, krę-

cili się w miejscu obejmując się
rękoma.

r

JUI RO !

tatu pokoju, ponieważ rząd nie-

miecki urzędowo zawiadomił pań

stwa alianckie:

1) Że nie będzie płacił dalszych

rat. odszkodowaniowych, dopóki

francuzi nie wycofają się z zagłę-

bia Rubr.

2) Ponieważ rząd niemiecki do

starczył międzyaljanckiej komie

sji odszkodowaniowej fałszywych

sprawozdań co do ilości produk-

cji węgla. i żelnza w zagłębiu

Ruhr. -Rzeczoznawcy francuscy

stwierdzili że Niemcy w roku

1922 wyprodukowali w zagighty

Rur więcej żelaza i węgla a

żeli w ostatnim roku przed woj-

  

na.

Międzyaljancka komisja zawie-

domiła rząd niemiecki, że regu-

larne wypłaty odszkodowań dla

państw aljanekich mają być pod-

jęte przez rząd niemiecki z dniem

1-go lutego. «

Włochy postanowiły pomagać

Francji

RZYM, 27 stycznia. - Pre-

mjer Mussolini przekonawszy się,

że wszystkie jego tki wcelu

doprowadzenia do porozumienia

pomiędzy Francją i Niemcami

nie wydały żadnych rezulatów

- postanowił stanąć na przy-

szłość po stronie Francji, .

   

 

Niemcy nie doręczają fracuskiej

poczty

ESSEN, 27 stycznia. - Listo-

nosze niemieccy odmówili dorę-

czania listów adresowanych do

obywateli i żołnierzy francuskich

w zagłębiu Ruhr na zasadzie, że

wojska francuskie są wojskami

najezdniczemi, a międzynarodo-

wa konwencja pocztowa nie prze-

widuje obowiązku doręczania po-

czty dla najeźdźców.

  

POLSKO-SZWAJCARSKIE

STOSUNKI HANDLOWE

WARSZAWA, 27 stycznia, -

Szwajcarja, w ostatnim kwartale
1922 roku Sprowadziła o 11 pro-
cent więcej towarów z Polski, a-
niżeli w pierwszym „kwartale te-

go samego roku. Wartość spro-

wadzonych w pierwszej połowie

roku z Polski produktów obli-

czona jest na 2,125,000 franków.

Najważniejszymi -artykułami

sprowadzonemi przez Szwajcarję

z Polski jest drzewo, nafta, wę-

giel, ziemniaki i cukier,

Sewajcarja-ma zamiar sprowa~

dzać na przyśsłość z Polski

ksze "ilości ryb i maki ziemnia-

crane}. .Dawnie] Polska wywo-

ziła do Szwajcarji znaczne ilości

jaj, ale obecnie jest dążenie, aże-

by wywóz jaj skierować do An-
Pglji, gdzie znajdują wielki popyt
i doskonałe ceny,

 

Niemcy winne St. Zjedn. 255

miljonów dol. za utrzy-

manie armji nadRenem
 

WASHINGTON, 27 stycznia, -

Rząd" niemiecki dotychczas nie za

płacił rządowi Stanów Zjedn.

255,000,000 dol. za utrzymanie
wojsk amerykańskich nad Renem
od listopada 4948 roku do 10-go
Stycznia 1923,

JUTRO !

 

1

Pamiętajcie reprezentanci Towarzystw, Organizacyj
i Zrzeszeń, że w Domu Narodowym odbędzie się zebranie
w sprawie obchodu Kopernika.

Początek o godzinie 8-ej wieczór:

  

  



_Niedziela, 28-g0 stycznia (Sunday, January 28th) 1923
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Suggestywna siła kłamstwa. - Bitwa pod Warsza-
wą. - Sprawa Wilna. - Obrona Lwowa

 

Stósownie do przyrzeczenia,Pan Marszałek Piłsudski przy-ją! ponownie redaktora ,Kurje-ra Polskiego" 1 w dłuższej roz-mowie podkreślił szereg faktów
które, acz sięgające częściowo w
dość daleką przeszłość, rzucają
pośrednio światło na wypadki
ostatnich tygodni
Redaktor „Kurjera Pol." za.

znaczył, że powszechnie zainte-
resówanie wzbudziła w społe-
Czeństwie naszem teza, którą w
Bierwszej rozmowie sformuło-
wał Pan Marszałek, mianowicie
teza o kłamstwie, jako podsta-
wie myśli politycznej u nas. Za-
pytał więc Pana Marszałka, czy
nie bylby łaskaw zilustrować tę
teżę faktami, zaczerpniętemi z
bogatego doświadczenia cztero-
lecia, w którem stał na czele
państwa polskiego?
- Zgoda. Stawiając to tere,

nie chciałem twierdzić, że zja-
wisko to jest u nas powszechne,
że cała Polska wytwarza sobie
swoje pojęcia polityczne na tej
podstawie. Ale jest to zjawisko
bardzo rozpowszechnione. I co
mnie zawsze najbardziej dziwi-
ło, to, że to, co my nazywamy
plotką, żartem czy wymysłem,
tnote mleé u nas tak niezwykłą
siłę suggestywną, siłę jednako-
wą w stosunku do warstw wy-
kształconych i niewykształco-
nych, nawet w stosunku do lu-
dzi, którzy powinniby chyba
mieć podstawę do sądzenia ina-
czej, bo są częścią ogólnej na-
szej maszyny państwowej,. np.
członkowie sejmu.
Osobiście, jako Naczelny Wódz

*i Naczelnik Państwa, spotyka»
łem się nieustannie z tem zja-
wiekiem, Rozumiałem, że osoba
moja, która wyszła na powierz-
chnię naszego życia publicznego,
osoba zanadto może rzucająca
się w oczy, a z drugiej strony
może niełatwo zrozumiała, mu-
siała wzbudzić w społeczeństwie
polskxem wiele pytań. Me prze-
;:wy tego zai się
moją osobą miały tak dziwaczny
i śmieszny charakter, że chyba
doskonale zilustrują tę ogólną
prawdę, iż kłamstwo jest często
u nas poważną podstawą polity
cznego myślenia.

Oto np. fakt, który, przyznam
się panu, wzbudził we mnie tak
wielkie zdziwienie, że przez pe-
wien czas rady sobie z nim dać
nie mogłem. Gdy p. prezydent
Ponikowski poraz ostatni podał
się do dymisji i zainaugurował
przez to znany, długi kryzys na
posiedzeniu konwentu senjorów
w sejmie jeden z poważnych po
słów sejmowych, którego nie
mogę podejrzewać o złośliwe in-
tencje, zapytał mnie, czy praw-
dą jest, że dymisja dana p. Po-
nikowskiemu, jest związana z
rozkazami mobilizacyjnemi, któ
re już są wydane i mają się za
kilka dni ukazać? Sformułowa-
łem sobie wówczas wrażenie bar
dzo ujemne albo dla siebie, albo
dla otoczenia: myślałem, że albo
mnie mają za warjata, albo ja
jestem w szpitalu warjatów. Sa-
mo tego rodzaju pnypuszczeme

6 tak lekkim stosunku do nie-

zwykle ciężkiej pracy mobiliza-

łyjnej, która nigdy nie może łą-

czyć się z wywołaniem kryzysu

tninisterjalnego, -oznaczającego

bądź co bądź osłabienie panstwa,
jest tak dziecinne i tak nieżmier-
nie ubliżające, albo mnie albo in-
stytucji sejmowej, która w ten
sposób sądzić może o zadaniach
póństwowych, że dotąd nie mogę
zapomnieć dziwnego wrażenia,

 

 

które odniosłem wówczas. Do-
dam, że p. Skulski, którego po-
tem widziałem i któremu komu-
nikowałem ubliżające dłu mnie,
czy też dla owego pana posła o-
kreślenie, ostrzegał mnie, żebym
tak spokojnie i tak lekko nie
traktował tej rzeczy, bo owo za-
pytanie stanowi poważną część
trwóg i niepokojów, -ogarn ją
cych ludzi, iże właśnie w i
nie tego pytania miałoby

ie dia i
  

nia nie-
pokoju, który wzbudziło przesi-
lenie. Oto jeden z licznych przy-
kladów - a mógłbym ich przy-
toczyć o wiele więcej - płytko»
ści ujęcia zagadnień .paristwo-
wych; suggestywna siła plotki
robi z widocznego, zdawałobysię
dla każdego, fałszu podstawę
myśleniai sądu politycznego.

Co do swojej osoby w przesz
łości, mógłbym przykładów ta-
kich przytoczyć tuzinami. Chcę
panu opowiedzieć najbardziej
drastyczne, które mogą  posłu-
żyć za naukę rozsądniejszym lu
dziom w Polsce, a zarazem przy-
czynić się do wyjaśnienia ostat-
nich czterech lat naszej historji.
Zacznę od dziwnego dla mnie
igrania z prawdą hisoryczną w
wypadku _historycznego boju
pod Warszawą.

Mogę panu otwarcie powie-
dzieć, że ta bitwa nie zadawal.
niała mnie nigdy pod względem
swej koncepcji stratemczne) i
konstrukcji organizacunej A
to dlatego, że dla mnie, jako
naczelnego wodza, była -raczej

przy , niż
swobodnym wyborem między ró
źnemi możliwościami. Już san
rozkład sił, przeznaczonych -do
boju, naruszał bardzo poważnie
zdrowe zasady strategji. Musia-
tem na obronę dać ogromną wię-
kszość sił, zostawiając względ-
nie słabe dla decydującego ata-
ku. Gdym koncepcję tej bitwy
stwarzał, wypowiadałem otwar-
cie swe zdanie o tymnausensne

icznym! P to
generalom: Rozwadowskiemu,
Weygandowi i Sosnkowskiemu,
których zostawiałem w Warsza-
wie. Dodałem, że atak w tych
warunkach jest trudny do zmon-
towania i że wobec tego, jak
zwykle podczas wojny, biorę na
siebie rzecz najtrudniejszą, to
znaczy dowodzeniem atakiem de
cydującym ze słabeml

ważnienia paru ludzi, którzy pu-

blicznie wyrazili się o tym fak»

cie, że uciekłem z miljardami,

danemi mi prawdopodobnie

przez bolszewików!

Jeśli pan chce innych dowo-

dów, to przytoczę je z dwóch

naszych miast kresowych, Wil.

nd i Lwowa, które były przedmio

tem specjalnych operacyj myślo-

wych w przeciągu bardzo dłu-

giego czasu, wytwarzając, o ile

wiem jeszcze dotąd, podstawy

politycznego myślenia i sądu.

Naprzód więc moje kochane

Wilno. W roku 1919 popełniłem

również błąd strategiczny, nie

oczekując na tamtym terenie do

jęcia dróg na

wiosnę. Miałem bowiem przeciw

sobie ogromne wzburzenie w lo-

nie ówczesnego Sejmu Ustawoda

wczego, które dochodziło do te-

go, że zmarły poseł Skarbek

przybiegł do sztabu, grożąc re-

wolucją w razie, jeśli swoje

zdrożne plany w stosunku do

Wilna wykonam. Operacje więc

wileńskie podjąłem w czasie fe-

ryj sejmowych. bez względu na

inne okoliczności natury czysto

technicznej 1 strategicznej. Zdo

byłem wówczas w Wilnie i pierw

szą rzeczą, z którą się spotka-

łem po powrocie do Warszawy,

było nieodparte twierdzenie, że

zrobiłem to, ażebysię stać Wiel-

kim Księciem Litewskim. Za-

miar, coprawda wielce ambil«

ny, ale niesłychanie sprzeczny

z prawdą i zrozumieniem czło-

wieka, któremu przecież były

wówczas jako Naczelnikowi Pań

stwa i Naczelnemu Wodzowi po-

wierzone losy państwa.

Przyszły potem z Wilnem no-

we próby i nowe dość ciężkie

mlędzynarodawe zewiklania, -
Wilno dmiot dłu-

gich, nieraz zawiłych bardzo i
trudnych pertraktacyj, toczo-
nych w różnych stolicach, świa-
ta, w różnych wielce poważnych
instancjach, jak Rada Pięciu,
Liga Narodów. Za mną, jako
przedstawicielem i wyobrazicle-
lem siły fizycznej państwa, sta-
ty fakty tak jaskrawe, jak wzię-
cie Wilna, jak jego osłona od
wszelkich zakusów, skądkolwiek
by hodziły, wreszcie te wszy
stkie decycje, które chroniły fi-
życznie Wilno w epoce Zeligo-
wskiego od jakiejkolwiek próby
rozstrzygnięcia tej kwestji bez
nas lub przeciw nam. -I niech
pan sobie przypomni scenę w
sejmie, gdy- postawiłem w kwe-
stji sejmu wileńskiego sprawę
terenu, z którego miały się od-

w

 być wybory. Postawiłem ją zgo-

EMPIŁSUDSKIM

dnie ze zobowiązaniami, któreś-
my mieli jako państwo, prowa-
dzące swój spór międzynarodo-
wy o objekt określony w ten a
nie w Inny sposób, Nie chciałem
zadać kłamu rocznej już pracy
paru rządów państwa, pracy w
takim właśnie prowadzonej kie-
runku. Nigdy nie zapomnę wra-
żenia, gdy dowiedziałem się, że
takie moje stawianie kwestJi
jest jakoby wypływem nie te-
go, to twierdziłem, lecz pocho-
dzi z całkiem innych pobudek i
motywów, począwszy od gwalto
wnego pożądania federatywnych
stosunków w młodem państwie
polskiem, @ kończąc na bardzo
poziomych pobudkach, którym
dali wyraz liczni posłowie, rzu-
cający przy wychodzeniu z sali
sejmowej po głosowaniu, pod
moim adresem słowa tak pigk-
ne, jak: sprzedawczyk i Targo-
wiczanin! Ta chęć doszukiwania
się zawsze pobudek nizkich, bru-
dzących istotę moralną, jest rze
czą, nad którą myślałem, szuka-
jąc jej przyczyn, Różne nasuwa-
ly się hipotezy, wreszrie przy-
szło mi na myśl, że prawdopo-
dobnie jest to proces myślowy,
zgodny z przysłowiem rosyj-
skiem: wsiakij merit swoim ars
szinom...
- Pan Marszałek obok Wil.

na wymienił także Lwów.
- Tak. Niech pan sobie ze-

stawi dwie rzeczy z naszej hi-
storji, które, zdawałoby się, są
tak rzucające się w oczy i tak
jaskrawe, że w żadnem społe-
czeństwie na święcie nie mo-
głoby być pod tym względem
dwóch zdań, Więc: z jednej stro
ny niewątpliwy wysiłek dla o-
brony Lwowa, prowadzony z nie
słychanie małemi środkami. Gdy
sobie przypomnę to mnóstwo
wówczas formacyj ochotniczych,
w których ogromną część stano-
will peowlacy, tych żołnierzy,:
którzy na pół boso i na pół nago
wytrzymywali zimę w obronie
miasta; gdy sobie przypomnę
niesłychanie ciężkie kłopoty, któ
re spadły na, mnie i moich po-
mocników w postaci rozstrzyg-
nięć co do zaopatrzenia, amuni-
cji - tej brak był taki, że li-
czyło się ją na godziny a nie
na dnie - w związku z bardzo
trudniemi problematami organi-
zacyjnemi w stosunku do całego
wojska, któremu brakowało
wszystkiego, a które jednak sta
czało boje w obronie zagrożonej
dzielnicy i granie, dając krew,
a nieraz zbyt często, zdrowie
swe na ofiarę - i gdy zestawię
ten fakt z istnieniem poza gra-
 nie siłami. też, co

mogę teraz otwarcie powiedzieć,
że chybionej konstrukcji bitwy
poprawiać było nie sposób, gdyż
poza wojskiem miałem do czy-
nienia z niezwykle nerwówym
stanem całego społeczeństwa, -
koncentrującego resztki swej
siły moralnej nie gdzieindziej,
jak w obronie stolicy, że zatem
wbrew sensowi strategicznemu,
trzeba było dać możliwie silną o-
porę dla dla tych resztek sił
moralnych w postaci większych
niż trzeba wojskowych środków
obrony.

Dnia 12 sierpnia wyjechałem
z Warszawy do Puław. W parę
dni potem dowiedziałem się -
nie ze zdumieniem, bo byłem już
do tego przyzwyczajony, lecz jak
by dla stwierdzenia mego poglą-
du na suggestywność plotki u
nas - że opuściłem Warszawę,
bo... stchórzylem. Jak daleko ta-
ka plotka sięga i jakie wywołuje
efekty, osądzi pan z tego, że już
po zwycięstwie, prokuratorja, w
ktéremé z miast wielkopolskich
zwróciła się do mnie, jako do.
Naczelnika Państwa, z zapyta-
niem, czy ma ścigać z mego upo-
 

~ KONFERENCJA STOW. MECHANIKÓW
 

W niedzielę, dnia 4-go lutego odbędzie się konferen=

cja Stow. Mechaników okręgu New York New Jersey.

Na konferencji tej zdadzą sprawozdanie ze Zjazdu

delegaci okręgowi ob. Włodarczyk i Obruśnik.

Wszystkie filje do okręgu tego, należące, powinny

wziąć udział w tej konferencji przez swych delegatów,

których należy wybierać w stosunku 1 delegat na 10 człon-

kówz wypłaconemi akcjami. Delegaci powinni być za-

opatrzeni w mandaty. Konferencja rozpocznie się o godz.

10-ej rano. Konferencja ta powinna jaknajliczniej być

obesłaną, bo o przyszłość naszej organizacji się rozchodzi.

Członkowie Stow. Mechaników, nie delegaci będą także

mile widziani,

KOMITET OKRĘGOWY

 

 

LIST DO REDAKCJI

WIĘCEJ "NOWEGO ŚWIATA"
DLA POLONJI W ELIZABETH

Szanowna Redakcjo:

Niżej podpisany jest jednym z
tych czytelników "Nowego Świa-
ta", którzy to pismo chętnie i sta-
le czytają, dlatego, że pismo to
odważnie, a umiejętnie broni na-
szej sprawy polskiej, stara się
wzbogacić naszą kulturę i cywi-
lizację, że wreszcie pismo to idzie
z duchemczasu z postępem i kro
czy naprzód samodzielnie, licząc
tylko na własne siły.

To też nie dziwnego, że "Nowy
Świat" szybko się rozpowszechnia
między wychodztwem polskiem-
bowiem czytają go i uświadomie-
ni robotnicy i byznesiści nasi i
inteligencja polska.
Właśnie Elizabeth i cały stan

New Jersey niech posłuży nam za
przykład rozwoju "Nowego Świa-
ta".

Jeżeli ktoby chciał nabyć "No-
wy Świat" o godz. ósmej wiecze-
rem, toby musiał obchodzić wszy
stkie „słandy" w mieście aby go
wyszukać i to nie zawsze znaj.
dzie, .
Po niedzielne zaś wydanie trze-

ba pośpieszyć jaknajrychiej, gdyż
po południu byłoby juz zapóźno.

Najczęściej zaś nwady zdarzają
się przed fabryką, gdzie robotni-
cy masowo kupują gazety, czyta-
jąc je podczas obiadu,

Jeżeli się nieco spółni, to już
pięć minut przed trąbką napewno
"Nowego Świata" dostać nie mo-,
zna, chyba że się ma specjalne

zamówienia u sprzedawacza.

Takich dni postnych miałem

sporo i nie mogłem sobie wytłu-

maczyć, dlaczego administracja

nie zaopatrzy „standy" w dosta-

teczną ilość gazet.

że liczba czytelników "Nowego

Świata" wzrasta gromadnie. Sam

byłem świadkiem takiej sceny. -

Jak zwykle po fabrykach robol.

nicy: podczas obiadu czytają ga-

zety i prowadzą o nich dyski

W takich dyskusjach biorą udział

czytelnicy rozmaltych gazet i po-

glądów. Czasami rozmowy są na-

der żyweri gorączkowe. Oczywie

ście czytelnicy Nowego Świata

stają zwycięzcami, gdyż mają sil-

ne argumenty do przekonywania

swych oponentów.

Z podobnych dyskusji rodzą się

nowi czytelnicy i Nowy Świat ży

skuje coraz większy rozgłos.

Natomiast nigdy nie słyszałem,

aby kto z prawicy przekonał swy

mi argumentami postępowca i u-

czynił go prenumeratorem np. -

"Dziennika Z‘ednoczenld albo in
nego pisma prawicowego.

  

nicami państwa w tym czasie
nierozporządzalnej dla mnie
wielkiej ilości żołnierzy polskich
ubranych i wyekwipowanych do
ostatniego sznurka, uzbrojo-
nych w porównaniu z nami z lu-
ksusem, mających możność te-
chniezną zrobienia tej naszej
walki skuteczną i pewną, -. to

 

nieniu bardzo głębokiej aberacji
moralnej i brakowi wstydu mo-
ralnego, by robić winnymi tych,
co z takiemewysilkiem i takiem
przeciążeniem sił i zdrowia sku-
tecznie obronę przeprowadzili, a
bohaterami obrony tych, którzy
z własnej czy nie z własnej wi.
ny trzymali środki tej obrony
w niemożność środków w rozpo-
rządzeniu istotnej, prawdziw
obrony miasta i dzielnicy, je-

dnak pamięta pan, jak wciągu

roku 1918 osią pojęć politycz-

nych i wyobrażeń nie gawiedzi,

lecz bardzo odpowiedzialnych,

czynników w państwie było nie

co innego, jak ten misterny w

swej konstrukcji absurd logicz-

ny i ta w wartości swej glg-

boko niemoralna myśl politycz-

na. Głęboko niemoralna, bo jest

w tem chęc” zatarcia poczucia od
powiedzialności, bez którego ża-
dna budowa państwa trwałych
rezultatów dać nie może.

Opowiedziałem panu .tylko
trzy fakta, Fakta, tyczące sig
mnie osobiście. Przekonany je-
stem, że każdy, biorący u nas
udział w. pracy _publicznej,
mógłby przytoczyć takich przy-
kladów tysiące. Wszystkie .one

FILADELFJA. PA.

P. U. L.
Treynasty z rzędu odczyt P. U. L.

odbędzie się w diedzielę 28 stycznia,
w Domu Polskim, prey 211 Fairmount
Ave, o godzinie 5 po południu. 0d-
czyt wygłosi Int. H. Kublak na te
nat: „GRANICE ŻYCIA", ilustrowa
ny świetlnym! obrazkami.

Komitet P. U. L, zaprasza szan
Polonię na poniższy odczyt. Wstęp
wolny dla wszystkich.

W. Tyl, kierownik.

  
 

 

 

 

BACZNOŚC
Koledzy Weterani Polscy!

Zawiadamiam zacnych kolegów
że Placówka No. 12 w Filadelfji
zwołuje zebranie na dzień 2-80
lutego, 1923 r. o godzinie 7:30 wie
czorem na sali St. Wojciecha na
Allegheny. Ave., i Thompson ul.

Proszeni są wszycy koledzy, we W

terani polscy, Prosimy tych, któ-

rzy należą do Placówki No. 12,

równocześnie i tych, którzy nie

należą albo dawniej należeli.

Cześć! J. lnlczewski, sekr.

   

 
welt Tefeton,
DR. FRANCISZLK TRYGAR

sits RICHMOND
K
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POLSKIE REKORDY
PRZEZ POCZTE

Wysluelepo nasz bezpłatny
ATALOG

wybierzcie mum które Wam się
podobają 1 wyślijcie _zamówienie
wraz z pieniędzmi, a my Wam po-

ślomy rekordy przez pocztę,  Cena rekordów 750 katdy.
Unico Talking Machine Co.

227 South Street
,_ PHILADELPHIA, PA.
 
 

CZYWIECIE, ŻE
Jeksander Pawłowski, znany Piladel

pray ;
DOM POLSKI

jest mwmw/mmx. poalwuwe] Polonii
zenia, lec

Gospoda inłuwsklcgo
jest dzie jedynem w smuum ablo=
fowlakiem ma' weroly sabawy 1 pugs
weds, pry rrkiance „...u bo atte.
ru. Splenscle
nych troskach
ne od wrsadkcia ne zabawy

; 1158 HANCOCK Sr.
róg Ave., Philadelphia, Pa

 

 Czy to także nie jest d
wyższego poziomu oświaty gazet
postępowych?
Zatem dla dobra Polonii w E-

lizabeth proszę szeną Redakcję o
zwiększenie ilości "Nowego Świa-,
ta" według naszego zapotrzebo-
wania,; »

Sądzę, że i w innych miastach
to samo się dzieje, co w Elizabeth,
bo polski robotnik zaczyna się
teraz brać do oświaty i chce być
świadomym obywatelem swej wol
nej ojczyzny, to też pragnie wie-
dzieć, jak ten kraj polski rządzi
się i postępuje naprzód.
Dlatego Redakcja powinna ba-

czną zwracać uwagę na zapotrze-
bowanie jako starych tak i no-
wych czytelników Nowego Swia-
ta

Podaję to do druku, by czytel-
nicy innych miejscowości również
żądali zwiększenia ilości Nowego
Świata, jeżeli odczuwają taki sam
brak,

 
Dzisiaj atoli dowiedziałem lig‘
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POLSKI TEATR

LUDOWY

WE WTOREK

30 STYCZNIA

W SALI LITEWSKIEJ
2716-17 E. Allegheny Ave.

ROZANIEC

wspaniała sztuka w 4 aktach
z udziałem

ZAWODOWYCH ARTYSTÓW

Ceny miejsc:

50¢, T5¢ i $1.00

Poczatek o god. 84) wiecz.
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DOGODNE WARUNKI SPŁATY,

 

Z Fabryki do domu
DZE I KUPUJCIE “FROST OD

£ \ RYKANTA

 

DUŻE MASZYNY W

SZAFKACH, TYLKO

$56PO

Przyjdźcie i przeko-najcie się HMCZHIE:

 

GRAMOFON MOŻECIE PLACIE MIESIĘCZNIE LUB TYGODNIOWO.

+ DLACZEGO WIĘCEJ PŁACIC?

Przyjdźle do fabrykanta a znoszczędziele to co pośrednik zarabla.

Mamy polskich salesmanów, którzy chętnio Was odwiedzą w domu 1

udzielę Wam wszelkich informacji,

PiszciB PO KATALOG

WESER BROS, Inc.

Fabrykanci gramofonow, fortepjanów
i „player" fortepjanów

131 WEST 23rd STREET

 

zA WYBRANY PRZEZ WAS

NEW YORK CITY

 
 

dają wyraz temu, co mówiłem
ku: łatwości przyjęcia
ako podstawy polity-

cznej my politycznych są-
dówo ludziach i faktach, łatwo
ści stwarzania sytuacji, przy
której rzeczowa rozprawa jest
ardzo trudna. Na tej podsta-

spotykać nas musi pewna z
zewnątrz brutalność określeń, ja
ko jedyny sposób wyrażenia chę-
ci' i prób prac

CUNARD
NAJSZYBSZA DROGA 00 POLSKI

ednymz3 morza
NAJA dl # 1 korku co “(Mai
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Ceny do: Poo o as
alikacje,

PASAŻEROWIE Z POLSKI

ero dthJost w mieście
pieniężne płatne w Po

  

 

Telefon: 1106 Markot,

86 Tyler Street,

 

WOJCIECH RUCKI
Notarjusz Publiczny, Komisarz spraw realnych. - Wyrablam akta
prawne, wysyłam pieniądze do Polski; -sprzedaję karty okrętowa; do.
my na dogodne spłaty. - Asekuruję od ognia domy I meble i t. p.
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We wlasnym _ntefesio wygucie
wasz adres

menbanle Jest pod kentrole" Sano-
Dephrtamentu -Hankow.
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|
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Royal Mail |
„OROGA
DO EUROPY

o, jędnockiarowych habinachić G

 

zzeciej klasie,TmioUaOS
Najniższa rata 2.) klasy $130 i wył.
Rata trzeciej klasy ...... 8103.80
Dwa znakomite nowe okręty

„ORCA" 1 „OHIO" z Lszą, i
i.eig klaszą zaczną kursować mię.
dzy Europą na wiosnę

Royal Mail Steam Packet Co.
SANDERSON a son, INCAGENTS
26 Broadway, vork

L sto miejscowi mm 
 

---

Newark, N. J.
= as gs"
 

Telefon: Gramercy 2531.

350 - 2nd Ave.,

AGENCJA BELWEDER INC.
Wysyłamy płeniądze do Polski w markach 1 dolarach, - wrablamy
wszelkie dokumenta prawne. - Wszelkie Informacje, a także kurs

kurs marek wysyłamy na żądanie bezplatnie,
pomiędzy» 20 i 21 ul. New York, N. Y.
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PIENIĄ D Z B

WYSYŁAMY do POLSKI
Ag T A NIE J

1 NAJPRĘDZEJ

POL
136 East 42nd Street.

  

w DOLARACH 1 MARKAGH:

   

S Z Y F K A RT Y
NA GDARSK i INNE PORTY

sprzedajemy na wszystkie lnje.
Specjalną opieką. otaczamy ro»
dziny 1 przybyłych do N. Y

SPROWADZAMY KREWNYCH Z POLSKI

TRAVEL BUREAU: Thavelsuntao)
New York, N. Y.
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Fodrbe twa 13 dni. Pusatorowie 3-ciej klany jadąwkablachna 3-4 sagę
Nie potrzeba Szwedzkiej. wisy.

„Po bliksze Informacje o paszportach zgłosić się do lokalnych mswotów.

  



   

   

KORESPONDENCJE
 

CHICOPEE,MASS. |

Idąc za prukładem większych
i mniejszych kolonji polskich w
t. Zj. i u nas w Chicopee, wy-

tworzyła się myśl uczczenia Sp.
Narutowicza pierwszego pres-
denta Rzeczypospolitej Polskie}.
Myśl ta jak wiele innych, zapo-
czątkowana została w Domu Na
rodowym Polskim, w tem środo-
wisku, w którem skupiają się
wszystkie żywioły polskie postę-
powe, Jest to że Sig tak wyrażę,
świątynia narodowa, u której
drzwi są otwarte dla wszystkie
go, co tylko polskie. Co Dom Na
odowy Polski zrobił dobrego dla
[nu-gaze] poloni, to pozosta-

wiam na później, a dziś przystę-

puję do rzeczy,

Otóż Tow. D. X. P. wspólnie

z towarzystwami niepodległościo

wemi postanowili urządzić wiec,

który się odbył dnia 31 grudnia

  

1922 r. Publiczność zaczęła się-

gromadzić o godzinie 2, a że to

był czas świąteczny, więc nie

lopisała tak, jak by na polonje

tutejszą wypadało, ponieważ

wielu z naszych parafjan woleli

przy kieliszku śpiewać pastorał.

ki i kolendy domowe. Pomimo to

zebrala się dość spora liczba o-

bywateli i obywatelek, tak, -że

ławki nie świeciły pustkami, -

  

i)la urozmaicenia wiecu przygry

vala tutejsza polska orkiestra.

Wiec zagaił ob. Jan Stepczyk,

›owołując na sekretarza niżej

›odpisanego. Ob. Stepczyk w

krótkim przemówieniu przedsta-

wił zgromadzonym w jakim ce-

lu wiec był zwołany, powołując

a pierwszego mówcę ob. Chmu-

tę prezesa stow. D. N. P., oraz

aldermana miasta Chicopee. Ob.

Chmura w swojej mowie przed-

stawił zgromadzonym dążenia

narodu polskiego do menodlugłn

ści z czasów zaborczych, jego

zabiegi i pracę nad odbńdowa-

niem wolnej i niepodlegiej Pol.

„ski i zarazem o tworzeniu sił

stronnictw księżopańskich a ró-

wnocześnie chłopskich i robotni-

czych. W dalszej swojej mowię

poruszył walkę i to walkę krwa-

wą, którą naród polski musiał

stoczyć z bolszewikami i jak

wielkiego wysiłku potrzeba bylo

ażeby szalę zwycięstwa przewa-

żyć na polską stronę. _Omówił

walkę przedwyborczą w Polsce,

oraz walkę i zcieranie się dwóch

odłamów politycznych - prawi-

cy i lewicy. Dalej przedsta

wybór pierwszego -prezydenta

Polski Narutowicza, jego przysię

gę, a następnie śmierć z ręki

mordercy Niewiadomskiego. Ob.

Chmura, aby uczcić pamięć pier

wszego prezydenta Polski Naru-

towicza, powołał zgromadzonych

ażeby wszyscy powstali przez 2

minuty, co też uczyniono. Na-

stępnie przewodniczący, ob. Ste-

pczyk powołał na drugiego mó-

wee ob. Trzaskę z Lawrence,

Mass, Ob. Trzaska w swojej ję-

drnej mowie omówił podłą ro-

botę narodowej demokracji w

Polsce z lat ublegbch świe-
tlił jej dążenia i krecią robotę
antypolską i jakich haseł uzywa

  

   

  

    

ła do tegowspólnie z klerem, a-
żeby chłopa i robotnika trzymać
nadal w niewoli i ciemnocie. -
Przechodząc w dalszym ciągu
mowy do czasów obecnych, tłó-
maczył działalność, postępowych
partji, ich ciężką i niestrudzoną
pracę na polu oświaty i polityki,
przedstawiając -zgromadzonym
rezultaty tej pracy. t. j. przebieg
wyborów w Polsce. Następnie
poruszył nadużycia i gwałty pra
wicy podczas wyborów i po wy-
borach, czego rezultatem -bylo
zamordowanie prezydenta Naru»
towicza. Po wywodach ob. Trza-
ski zarządzono kolektę na pom-
nik prez. Narutowicza, którą się
zajęty pani M. Sowa i panna He
lena Konopacka. Kolekta przy-
niosła $15,75. Podczas _kolekty
przewodniczący powołał trzecie
go mówcę ob. F. Furtkę - Ob.
Furtka w swojej mowie nadmie
nił na ciągłe narzekania ze stro-
ny ludzi postępowych i przedsta
wił powódy z jakich powstają te
ciągłe niedomagania, L. j. brak
oświaty. W krótkich, ale
złych słowach przedstawił wy-
chowanie dzieci w szkołach pa-
rafjalnych, oraz w szkołach pu
blicznych i nadmienił braki, ja-
kie sig w tych szkołach znajdują.
W dalszej swej mowie porusnł
potrzebe założenia szkoły wie-
czornej w języku polskim dla
tych polskich dzieci, które uczę-
gzczają do szkół publicznych, da

   

  

|, Ojczyźnie naszej cz

jącza podstawę tej szkoły pisa-
nie i czytanie po polsku, grama»
tyka, historja Polski; oraz wy»
chowanie, -przedstawiając -za
wzórtaką szkołę w Holyoke, -
która dobrze prosperuje. - Ob.
Furtek przy końcu swojej mo-
w chęcał zgromadzonych, a-
y jak niegdyś Chrystus po-

syłał swoich apostołów do gło|
szenia ewangel yli dobre no |
winy, tak i on wa zebranych |

   

  

 

 
ażeby głosili między całą .polo |
nją w Chicopee i okolicy zołoże-
nie polskiej szkoly wieczornej.
Na tem wiem zakończono o go

dzinie 7 wieczór i publiczność
przy dźwiękach orkiestry roze-
szła się spokojnie do domów.

Przy końcu niżej podpisany,
składa podziękowanie wszystkim
tym, którzy brali udział w wie-
cu.

Cześć Polskiej ziemi ść!   

 

Ludwik świerd,
+ sekretarz wiecu.
 

Thompsonville, Conn.

Dnia 21-go styeznia, 1923 r. od-
było się roczne posiedzenie Sto-
warzyszenia Budowy Domu Na-
rodowego „Wawel", Posiedzenie
olworzył prezes W. Klimek i za
zgodą wszystkich akcjonarjuszy
na prowadzenie posiedzenia ro-
cznego został wybrany.
Najpierw odbyło się odczytanie

protokółu z kwartalnego posi-
dzenia oraz i z ostatniego posie-
dzenia dyrekcji, które zostały
przyjęte jednogłośnie. Następnie
prezes W. Klimek zdał sprawo-
zdanie z całej rocznej działalno-
ści dyrekcji, które owacyjnie zo-
stałoprzy Trzecie było spra
wozdanie sekretarza i kasjera,
które po potwierdzeniu rewizo-
rów książek, że książki: znajdują
się w jak najlepszym porządku,
zostało również przyjęte. Czwar-
te było sprawozdanie tak zw. Ko-

 

  

  

    

 

 

 

|
|

| sumy pieniędzy, i tak byt ur

mitetu Wykonawczego, który, był
sformowany w celu obmyślenia
środków zebrania jak największej

 
   

  

  

dzony tak zwany „drajw" i Ty
dzień Dolarowy. Po spraworda-
miu ob. A. Pierza i ob. F. Lu-
dwina, za ich pomysły i wytężo»
ną pracę, sprawozdanie zostało
przyjęte.
dyskusji dyrekcja pozostała ta
sama z roku ubiegłego, aby do-
kończyła swą pracę budowy „Wa
welu",
Rodacy! Do skały potrzeba

dynamitu i wiele rąk ludzkich a-
by ją rozbić Lecz upadająca
kropla za kroplą wody, po ja:
kimś czasie skałę rozwala. Tak
w naszem miastęczku powstała
już od kilkulat myśl wybudowa-
nia Domu Narodowego Polskiego.
Od stworzenia Świata budowa po
stępuje ciągle. Mrówki, pszczoły,
dzikie zwierzęta i ptactwo, wszyst
ko buduje swe kryjówki, nory
gniazda. Przedhistoryczny ułu-
wiek budował też jak umiał:
jaskiniach, szałasach i nannnldch.

dla rodziny i siebie miejsce mie-

szkania.

+ Z rozwinięcieminteligencji czło

"wieka i postępem czasu, budowa

ulepszyła Widzimy dziś ol.

brzymie gmachy, pomniki, szko-

y iqtynie itd. Na temjednak

nie konięc. -- Kropla ducha na-

rodowego uderzyła w serce każ-

dego polaka i polki" w naszem

miasteczku i okolicy, i od: kilku

lat doszliśmy do tego dzieła wiel

kiego, bo Dom nasz jest już na

ukończeniu. Nie ustawajmy je»

szcze, bo to nie koniec, bo jeszcze

potrzeba nam więcej pieniędzy.

W tymcelu jeszcze urządzpny zo

stał drugi połów, czyli tak zw.

„drajw" za sprzedażą akcyj przez

jeden miesiąc, aby zebrać «więcej

kapitału. A

odmawiajcie kolektorom,

wstąpią do waszego mieszkania.

Kupujcie akcje na nasz „Wawel!

o ile możności.

Sekr. posiedzenia rocznego,

B. Ziemian.

PASCOAG, R. I.

Jest to małe miasteczko, lezy oko.
to 4,000 mieszkańiców przeważnie ir-
Iunńczyków 1 trancuzów. Polaków oko
lo 19 rodzin, młodzi 1 postępowi lu-
dzie. Z końcem starego roku trzech
polaków otrzymało papiery obywatel.
skle. Jest tu 6 fabryk tkackich, w
których wyrabiają sukna. Zarobek
jest dosyć dobry, roboty też tu mo.
fna dostać, kto może dobrze sukno
robić.
Pan Jan Kaczówka otworzył tutaj

buczernię 1 grosernię która idzie bar
dzo dobrze. Od rzymskich sgentów
mamy spokój, polacy do żadnego-ko-
ścioła nie należą

  

     

 

   

  

  

  

    

  

 

   

 J. A. &.

   

Wkońcu: po krótkiej

YONKERS, N. Y.

NOTATKI ZPODR07Y

Jest pewnem, że dla przeciętne»
elnika gazety, poza naje

Świeższemi >wiadomościami ze
Świata i artykułami redakcyjne

ardzo intere y ko<
| respondencje z osad polxklrh o

  

  

  

| życiu społecznem i narodowem
polaków, choćby ajdalszego
zakątka północnej czy południo-

 

 
wej Ameryki! - Gdy się siedzi
-jak to powiadają - na włas-
nych śmieciach, jak się człek już
złyje z otoczeniem, napewno ma
ło się spostrzega różnice i zmia-
ny jakie czas i postęp przynosi,
ale niechże się na chwilę wysu-
nie poza obręb otoczenia do in-
nej miejscowości, w momencie
przedstawia różnice w kierunku
postępu czy zacofania,

Można śpiewać hymny pochwal
ne na cześć tego lub owego kie-
runku, ale krytyka ujemńa i do-
datnia, te dwa przeciwne sobie
bieguny, gdy stosowane są wrów
lej mierze, przynieść muszą na-

vtek sprawie i uznanie,
Polonja w Soul—cn w Iluhlc

   

  
  

 

iu qu'c/m'mwae
ykładem dla wieluin

ych osad polskich, natomiast w
kierunku /narodowym -rozmach
bardzo słaby. Duch postępu rwie
się naprzód, ale niestety,
które miarodajne czynniki mie
scowe polskie są raczej .zak
tą, -kłodą u nogi ruchu uświa-
domienia narodowego. Czynniki
te grzeszą świadomie -kicrowa-
niem steru na błędne drogi, -
aleo tem potem. Teraz wezmie›
my pod uwagę z kolei pewne zna
ki, niejako piętna, które dają nie-
zbity dowód, jakie wpływy odgry
wały swoją rolę dawniej i jakie
teraz próbują odgrywać,
Zdgżając z centrum miasta t. z.

Geltysburgh Square ku sercu o-
sady polskiej Orchard SL, spoty-
|a się pomnik naszego wielkiego

a -Tadeusza -Kościuszki.
X'ummk Kościuszki -ustawiony

| jest na placu parafjalnym, za pło
| temjak jaki niewolnik, wygląda
| to jakby Kościuszko był ojcem
| Kapucynemlub Jezuitą: A prze-
vick Polonja w Yonkers nie o-
trzymała pomnika w podarunku
z laski Rzymu, ale zbudowała ze
składek publicznych, groszem pol
skiego ludu. -Czy na placu pu-
blicznymnie było miejsca dla bo-
hatera dwóch światów? Ta po-
mylka Polaków yonkerskich robi
przykre wrażenie na Polaku poza

  

 

 

 

 

   

 

   

 

 

  

   

miejscowym, cóż dopiero sądz
Jest tumogą obcy, amerykanie.

widocznym wszechwładn
żelazna tcka dobrodzi
J. Dworzaka, który uważa, że każ
da nasza świętość narodowa mu-
si być pod kuratelą: Rzymu. Po-
lucy nasi w Passaic nigdyby nie
dali się tak podejść, nawet takie-
mu specjaliście jak ks. S, Kru-
czek.

Idziemy dalej na Orchard St,
tam się znajduję lokal polskiego
klubu pod nazwą Polsko - Naro-
dowy - dawniej „Klub Zaba»
wny", wszystko to co ogół Pola»
ków posiada. Ce] klubu opiewa
nazwa. Próbuje unarodowić Po-
lakow, którzy zej:
nami jak polakami. Czas by był
podjąć reformy, by chłopi pol.
scy w Yonkers zrozumieli że są
nie tylko katolikami, ale i pola»
kami i ludźmi cywilizowanymi.
My Polacy słyniemy z poboże

ności, wielkiej liczby przepysze
nych ko&ciołów, natomiast ujem-
ną mamy opinję pośród innych
narodowości w Ameryce co do o-
światy. Niech Polacy w Yon-
kers ponowią próbę pobudowa»
nia Domu Narod, aby tam spę-
„dzać wolne chwile nad książką,
gazetą, na odczytach naukowych;
niechby ta młodzież polska tu
zrodzona miała swoje oparcie z
pożytkiem dla polskości. Klub
Polsko-Narodowy powinien wziąć
się do pracy. Dyręktorzy tegoż
niech zmyją stary napis klubu z
okien lokalu, a potem niech blo-
rą inicjatywę budowy Domu Na-
rodowego w swoje ręce i prowa-
dzą rzecz do skutku.
Inne półśrodki w szukaniu po-

stępu napewno sprawią zawód i
rozczarowanie.

J; Tyniec,
z Passaic, N. J.

   

   

  

 

  

 

Kongres indyjski w Goya na-
wołuje do bojkołu towarów an-
gielskich
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W. OKLAHOMA *

W Oklahoma odbyły się wy»
feigi psów na wzór wyście
gów konnych. Okazeło się,
psy, które brały udział w wy
ścigach, były równie ambitne,

jak konie

TE

 

RÓŻNE

MARKI POCZTOWE

 
NOWE

Aczkolwiek system automatycz-
nego frankowania listów (bez na
klejania marek) coraz bardziej
wchodzi wużycie na Zachodzie -
na rok bieżący przewidywanyjest
szereg emisyj nowych znaczków
pocztowych; |od czasu zawarcia
pokoju nie było jeszcze tylu
zmian wtej dziedzinie, co obec»
nie. W obrębie Wielkiej Brytanii
ukażą się marki dla Iraku, Pale-
styny - dla Unji Południowo-
Afrykańskiej, ilustrujące bogact-
wa naturalne kraju i charaktery-
styczne motywy jego krajobrazu,
dla wyspy Nauru, na którą Wiele
ka Brytanja posiada fiandat, z
rysunkiem okrętu dla Austra-
Ii oraz dla dawniejszych teryto-
rjówniemieckich w północno-za-
chodniej części Oceanu Spokoj»
nego. Wyspa St. Kitts' z obszaru
Indyj Zachodnich uczci trzechset-

j koloni-
zacji serją kzmlclków pamiątko-
wych, z których dochód przezna-
czony będzie na założenie ogrodu
bolanicznego. Dalej pojdwią się
marki wolnego państwa irlandz-
kiego oraz Egiptu, z podobizną
króla Fuada i Piramid. Wreszcie
w samej Anglji wypuszczona zo-
stanie serja znaczków niższych
wartości w nowych kolorach. Na
kontynencie Hiszpania ukażę nam
króla Alfonsa w mundusze gene-
rata broni, Włochyreprodukować
będą głowę Wiktora Emanucla,

   

 

  

 

 

  

  

 

zabytki ristoryczne i wybitne dzie
ła sztuki. Również Holandja, Gre-
cja i Jugosławja przygotowują ob
fite iniwo dia filatelistów.

NIEPRZYJEMNA -ZGUBA

Urzędnik policyjny znalazł na
jednej z ulic Londynu dwadzie-
ścia epruwetek z bakeylami spe-
cjalnię niebezpiecznych chorób.-
W komisarjacie stwierdzono, z
kilka naczyń jest stłuczonych. Wo
bec tego przybyły ad hoc rzeczo-
znawca opieczętował epruwetki, a
londylis urząd policyjny we-
zwał właściciela pięknej kolekcji
mikrobów, aby czemprędzej zgło-
sił się po swoje niesamowite skar-
by,

 

KOSZTY WOJNY

Cała sprawa finansowa Euro-
py kręci się właściwie około je-
dnego punktu, mianowicie: kosz-
tów wojny, pnmenomch przez

państwa: I oto widzimy, iż stro-

na zwycięska w latach 1914-1919

poniosła większe ofiary, które w

miljonach dolarów wynoszą: dla

Anglji 4894, dla Francji 37,

588, dla Stanów Zjedn. 333456,

dla Włoch 14394, dla Rosji 20

500, dla pozostałych 8,500; ra-

zem 163,782 miljonów dolarów

Strona zwyciężona miała kosz-

tów wojennych: Niemcy 49,362

m. dol., pozostali 333,035, Razem

83,347 miljonów dolarów.

Po obliczeniu długów między

państwami Ententy pozostanie

Kosel wojny

223,5 miljardow dolarów

 

 

 

  

 

 

 

 
Odi Kabura, głowa szczepu indjańskiego w Kanadzie, przyjęty

zos

 

w Londynie przez króla Jerzego

 

W stosunku jednak do ludno-

ści i lepszych warunków powo-

jennych wypada na koalicję 112

dolarówna głowę, a na państwa

centralne 215 dolarów na miesz

kańca, tem samem więc straciła

Ententa 12 proc, a państwa środ-

kowę 25 i pół proc. swojego ma-

jątku narodowego, przyczem do

tego wszechświatowego kataklic-

mu doszła zupełna produkcyjna

ć Rom, która rynknm

   

    

     
ammo} żywności. Kraj jak

, który najprędzej wyżyw
się, siamo się finansowo silniej»
szym, niż kraje inne.

  

Polsko - angielski traktat

handlowy
 

WARSZAWA, 26 stycznia. -
Pomiędzy Polską i Anglją toczą
się rokowania dla zawarcia trak-
tatu handlowego. Według wiado-
mości z wiarygodnych źródeł, ro-
kowania są na dobrej drodze i u-
mowa zostanie zawarta najdalej
wkońcu lutego.

'MATKO! RECULUJ

STOLECDZIECKA

Jest najlepszym środkiem

na przeczyszczenie

 

Nawet chore dziecko lubi „owo-
smak „California Fig Sy-

rup", jeżeli mały języczek jest
obsypany, jeżeli Twoje dziecko
jest niechętne, złości się, gorącze
kowe, zaziębione, ma kolki, ły.
żeczka nigdy nie omieszka go
prucczyścić W kilku, godzinach
możesz się Quek-mać jak doszczę-

       

    

  

  

    

   

  

mie ujmie kobiety w. takim
stopniu, jaki gustownie obrae (
na bituteria. Nie innogo nie (h
nadaje się tek snakomicie wa |
presenty, na święta, na śmie. (0
niny, urodziwy albo inne oka- i

zje, jak brifianty.
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tnie ono pracuje nad mlwnrdzr

niem, i

ciami i masz zdrowe, bawiące się
dziecko napowrót,

Miljony matek mają „Califor-

nia Fig Syrup" pod ręk e

dzą, że 1 łyżeczka dzisiaj może

zapobiedz chorobie dziecka jutro.
Zapytaj swego aptekarza o praw-'

dziwy „California Fig Syrup", na

którego flaszce są wydrukowane

wszelkie wskazówki dla niemow-
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wiem,
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ląt, i dzieci wszelkiego wieku.
Matko, musisz wyraźnie zażądać
„California" albo narazisz się na

 
otrzymanie podróbki syropu fi-
gowego. 1
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STARA MIĘDZYNARODOWKA”

Kryzys, przeływany przez ws
je socjalistyczne, obudził nadzieje na |
ęstwo w kościele katolickim. -Coraz W
ej daje się słyszeć układny, lecz

 

 niemniej przeto natarczywy głos papieża,
który ofiaruje się na rozjemcę w różnych
międzynarodowych sprawach. Wliteratu-
rze katolickiej dajesię uczuwać znaczne
ozywieme. Marzą nawet katolicy o wia-
snych wojskach. Brak imna razie dobrych I
gcnelałtm hu takich Hallerów, wyleguj
cych się po kilka dni pitu! ołtarzem, za-
miast raportów słuchać i plan bitwy ukła-
dać, nie chciałby mieć żaden papież, jako
mąż mądry, w swym wojsku, jeno w woj-
sku przeciwnika.

W Polsce istnieje także nowa litera.
tura katolicka, broszurkowa tylko wpraw-
dzie, ale według stanu grobla. Na poważ-
nie prace katolików polskich nie stać.
Otóż wśródtych katolickich broszurek zna
lużliśnn jedną, wydaną, naturalnie, w Po-

'znaniu, w nlmyw'nni świętego Wojciecha".

Napisał ją człowiek świecki, dr. Leon Hal-

ban, gdyż księża zajęci są monopolami ty-
tuniowymi i pisaniem prospektów dla ła-

pichłopskich banków oraz apologji mors
derstwa politycznego.

Czytamy wtej broszurze nieżmiernie
ciekawy pogląd na strategikę kościoła wo-
jującego:

„W epoce różnorodnych usiłowań
mnożących się szybko międzynarodówek 1

Ligi Narodów, świadczących -o początku

końca panującego jeszcze systemu państw

izolowanych, doświadczenia wiekowe tej

NAJSTARSZEJ MIĘDZYNARODÓWKI,
jaką jest społeczeństwo katolickie, która

przetrwała tyle prób i tyle przeciwności,

nabrały znowu znaczenia, jakiego w epoce

liberalizmu nie posadały. A znaczenie to mo

że jeszcze bardzo wzróść w miarę niepowo-
dzeń tylu nowych międzynarodówek" (Dr.

Leon Halban: Zasady społeczne nowego

kodeksu prawa kościelnego. Poznań 1922)!

„Najstarsza międzynarodówka"śledzi
pilnie bezsilną kołowaciznę obozu socjali

stycznego. Zaciera ręce z radości, widząc

-jak dogmatyzm skostnił żywe do nieda-
wna umysły, Starzyarystokraci z Watyka
nu przypominają te chwile z histo

cioła Rzymskiego, kiedy to najcię

szwanków doznawał nie od magów swych
- lecz od głupich wyznawców. Skorzysta-
ty Rzymiany z nowoczesnej nauki. Sq Dar-
winistami wpolityce. Uznają rozwój form

„społecznych. Będą kolektywistami, jak on-
gi Jezuici w Paragwaju, jeśli tylko władza
będzie w ich rękach.

("umc dr, Halban innego katolika pol-
skiego, również, jak wszyscy redaktorzy
ultra katolickiego dziennika p. Paderew-
skiego, „Rzeczypospolitej", noszącego na-
zwisko raczej biblijne, profesora Abraha-
ma, który dał do zrozumienia rzeszom ro-
botniczym, że „nie wykluczony jest socja-
liznp katol Leon XIII, głębokl myśli-
ciel i filozof, przewidujący mąż stanu i
przenikliwy dyplomata, odczuwał jak ma-
ło kto ducha czasu, rozumiał dobrze istotę
nowych zagadnień socjalnych i politycze
nych, nie myślał też wiązać losów kościoła
czy to z losami jakiejś określonej formy
rządów, czy też z przyszłością państwa dzi.
siejszego".

I wybiegając na spotkanie Komuniz
niu, dążącego także „do jednego pasterza
i jednej owczarni", do jednej wielkiej na
cały świat republiki sowietów, dr. Halban
rzuca kamieniem w stronę państw narodo-
wych: „Nie dadzą się wykluczyć wszelkie
nieporozumienia i zatargi pomnd7v koś
ciołema państwem. Pierwszą trudność po-
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„NOWY ŚWIAT"

woduje uniwersalny charakter kościoła w
przeciwieństwie du partykularnego charak-
teru państw nowoczesnych",

Tymi samymi prawie słowy
Lenin komunistów francuskich

| nie chcieli poddać -Francji bezwzględnie
rozkazom :Watykanu -komunist cznego,
Kremla. Nawymyślał im od „partykulary-
stów".

[union Starsz
śmieje się wri
rza zobaczy, Zmieni cz r

' czeryn i wysłaniec papmkl śmieli się roz-
tummy na śniadaniu w Genui.

Bronisław D. Kułakowski.

Z CHWILI

„Times" o propagandzie przeciw Polsce
„Times" nowojorski, w artykule

.

redakey)-
nym z dnia 25 stycznia, komentuje obszernie ko-
respondencję swojego korespondenta W. Duran.
ty'ego, w których ten, powołując się na głosy
pism bolszewiekich, pisze, Polska pomaga Li-

(twinom w zajęciu Kłajpedyi że ma zamiary wo-
jenne wobec Rosj

„Times", wyśmiewa podobne zarzuty sta-
wiane Polsce. Jeżeli Polska pomaga Litwie w
rdebyuu Kłajpedy, to również z taką samą lo-

ką, możnaby posądzić Anglję, że starała się,
«In Niemcy: zatopili Luntnmę, zmuszając w ten
sposób Amerykę do wzięcia udziału w wojnie.
W dalszym ciągu -„Timies" -wyraża wat-

pliwość co do „dokumentów", które organ bolsze-

gromił

za to, że

  

v dziwował się, czemunie

gdvinnego wróż!

 

  

  

  

 

  

 

 

  

   

wieki ogłosił, jako zeznania niejakiego
skiego, szpiega i prowokatora. Wogóle zaś „Ti-

| mes" logicznie rozumując dowodzi, że nonsen-
sem jest posądzanie Polski o wojenne dążenia,

 

które absolutnie nie mają podstawy.
Naprzykład Dąbrowski ów w „Dwu-euach

twierdzi, że Wlawzdhk Piłsudski ma plan wywo-

łania wojny z Moskwą. Armje polskie miałyby

się cofać aż do Karpat, a tam czekać na posiłki

z Francji, które nadejdą przez Czechy.

„Times" drwiąc zlekka pyta, jakim sposo-

bem, Piłsudski lrlolalbv przekonać jednego pola-
ka i ia zwycięstwa, należałoby po-

j nie całą Polskę.

Nieudolia to propaganda i tak jak organ no-

wojorski, przyjmą ją zapewne inne poważne pi-

\ Ale tem niemniej, są dzisiaj

wśród panującego chaosu i zamieszania ludzie,

którzy w najnieprawdopodobniejsze bzdurstwa

wierzą. Na to właśnie liczy Moskwa.
+ + «

 

  

 

  

Premjer Sikorski i Lloyd George
w - 122.

 

ryce i w pismach europejskich, o sytuacji polity

cznej świata. W jednym z tych artykułów, zwró-

conych głównie przeciw Francji, Lloyd George

stara się przedstawić w najgorszym świetle war-

tość armji sowieckiej, która według niego nie

jest zdolna do czego innego jeno do obrony.

Wzwiązku z tym, Lloyd George nazywa na-

jazd bolszewicki na Polskę w roku 1920 , come-

dją" i twierdzi, że armja rosyjska za pierwszem

poruszeniem się obronnem polaków uciekłaby i

„powróciła do swoich okopów".

W odpowiedzi na to, premjer gabinetu Rze-

czypospolitej generał Sikorski, oświadczył:

„Odpowiedź na pytanie, czy inwazja r.

1900 była komedją czy nie, należy pozosta-

wić w pierwszym rzędzie rządowi moskiew-

skiemu, który to najlepiej ocenić może. O

ile sobie przypominam, w parlamencie i rzą-

dzie angielskim sądzono wówczas nieco ina-

czej, juk świadczy kireunek podjętej przez

ówczesny gabinet hrvtVJskx akcji dyploma—
tycznej. O łatwi odparcia luwazp r. 1920

spiel‘ się i jest rzeczą spóźnioną i zby-

teczną. Sądy wojskowych różnią się w tym

względzie znacznie od obecnej opinji pana

Lloyd George'a. We mnie jednak zarówno

ta opinja, jak i sąd b. premjera o dzisiej»

szych stosunkach militarnych na' wschodzie

Europy wznawia tylko to uczucie zazdrości,

jakie my wszyscy wtej stronie świata o-

czuwamy wobec bajecznego położenia geo-

graficznego Anglii. 8

nieporównanej pogody ducha, z jaką polity-

cy angielscy nawet tej miary co pan Lloyd

George spoglądają na problemata polityczne

kontynentu".

Słuszna odpowiedź. Przecież Lloyd George

był tak pewny zwycięstwa bolszewików, że przy-

gotowa] się do oficjalnego pogrzebania Polski w

parlamenuc Obecnie bagatelizuje siły sowiec-
kie, a czyni to w tym celu, żeby Francję i Pol-
skę pmedstumc w świetle potęg militarnych,
wobec „słabej" Rosji i „bezbronnych" Niemiec.

Stare to i mane kawały Lloyd Geox-yeowe.

 

  
  

 

    
 

  

  

  
 

  

Eks-kajzerowi konfiskują renty
% Brukseli donoszą, że sąd lulqsly wydał wy-

rok w procesie, dotyczącym fortiny ex-kaisera.
Agent giełdy brukselskiej polecił banko

gielskiemu zainkasować kupony od obligacji na
sumę: kilku rmljnnnw Rząd angielsku sprzeciwił

się k ż należały one

doex-cesarza. Bmk angxdskl pozwał wiedy ajen-

ta giełdy, który to przeprowadzał. Trybunał w

pierwszej instancji przyznał słuszność bankowi, w

drugiej instancji skazał ajenta na zwrot bankowi

ceny kuponów. Bank holenderski, który tu po-

średniczył, został wyłączony ze sprawy.

Tak więc śliczne życie wygnańca z Doorn,

ozdobione brylantowemi koronami i wszelkim in-

nym zbytkiem stanie się cokolwiek cierniste. Ren-

ty angielskie przestaną dopływać i ten człowiek,

który nie umiał zrobić w życiu ani jednego gestu

wyrzeczenia, który nie zrzekł się swych oca-

lonych bogactw na rzecz głodnych swego kraju,

poczuje nakoniec na sobię rękę losu.

Ostatnie wiadomości głoszą, że opuściła byłego

kajzera niedawno poślubiona małżonka. Niewia-

domo co bardziej odczuje on, strate rent angiel.

skich, czy ekspensownej żony,
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Ono to jest źródłem tej |

 

  

dziela, 28-go stycznia (Sunday, January 28th) 1923. --

' FRASZKI NIEDZIELNE
 

 

(Wzorowy sługa boży. - Nie be-dziesz dwom panom służył: Bo-gu i thjenie! - Pastor: naśla-duje katolickich proboszczow.-Dobre rady mateczki. - Z niwpoezji polskiej w Ameryce.)-
Jak daleko jeszcze w Polsce douświadomienia ludu i poskromienia wozbrykanych klechów, świadczą liczne listy z kraju, oraz ar-lykuły i korespondencje w pol.skichpismach postępowych, gdzieludziska żalą się i skarżą na wy»bryki kleru i napaści księży zambony na ruch ludowo-robotni-czy.

 

6006 kW "Robotniku" warszawskimznajdujery np. taką _korespon»dencję:
"Podczas Świąt Bożego Naradzenia proboszez parafji Leoncin -gm. Głusk, ziemi Warsz, wyiglo-sił kazanie, w którem oświadczyłmiędzy innemi, że ludność będzizmuszona płacić podatki od k:-ścioła i mszy św., że rządy obecnesą żydowskie i t. d. i t. d., ptem, naturalnie, napadł na suciu-listów, Najważniejsze było zakoń

mnu- kazanie, ksiądz bowiem o-
Świadczył, "macie ich tu kilku i
nie wiecie co z nimi zrobi

Takie kazania mają chyba jedy
nie na celu walkę bratobójczą i
tylko za takie mogą być uważa»
ne. -
Nadmieniamy jeszcze, 'z o tra

gicznie zmarłym Pruydq-m—u1 Ree
czypospolitej Polskiej $p. Gabrje-
lu Narutowiczu żadnej wzmianki
w kazaniu nie było."

I laki awanturnik w sutannie
chce, aby go uważano za zastępcę
Chrystusa!

A ludek, nasz wstyd!.» to jee
znosi!

k kt +
Znalazł się pastor: protestancki,

który widocznie pozazdrościł lau=
rów proboszczom katolickim .i
stworzył sobie haremnie lada.

Pisze o tem "Jedność-Poloaja":
"Coraz to lepiej dzieje się wsród

  

  

 

   

  

  

  

  

 

sze

 

   

| pastorów. Co pewien czas wyply-
  wa na powierzchnię opiaji publi-

cznej jakaś tajona oddawna wia-
domość kompromitująca rowarzy
stwa religijne różnych wyznań no
wowynalezionych. Ostatnia taka
wiadomość dotyczy wietylko pa-
stora i jego żony, lecz całego zrze
szenia i parafji kościoła Boskiej
Wiedzy w Providence. Pastorem
jest tam Adolph N. Englebardt.
Zona oddawna pobłażała jego za-

miłosnym, lecz w koń
cu i jej cierpliwość wyczerpała
się. Wniosła więc sprawę o roz
wód i w skardze wymieniła 122
kobiet, zapłątanych w miłostki z
nim. Ma on spojrzenie hypnoty-
zujące i siłą swego wzroku potra-
fi zmuszać kobiety do uległości,
juk twierdzi jego żona. W Pro-
vidence zawrzało, Mężowie żon
należących do paratji pastora En-
glehardta są nadzwyczaj wzburze
ni, a żony ich drżą z obawy, że
i ich nazwiska są umieszczone na
liście załączonej dlo oskarżenia-
wniesienego przez pastorową."
Ano! "zbiłował" księdza Bana-

sika!

    

»
vk k

Niestrudzona małeczka Fr
ska z "Gwiazdy Polarnej" radzi
wszystkimcierpiącym z całem po

    

 

Swigceniem. Z całego szeregu. po-
rad wostatnimi numerze pozwala»
iy sobie wyjąć dwie, jako tako
nadające się do powtórzenia:
"Ciekawemu. - Przecie -z listu
twego widać, że „sprawności cal-
kie nie utraciłeś, tylko osłabła o-
na trochę u ciebie. Sposoby wzmo
cnienia jej istnieją, ale nie nada-
ją się do podawania ich opisów
tu w gazecie, u listownie nikomu
porad żadnych nie udzielam. (Po
winien Ciekawy pojechać do Wis-
consin, a mateczka mu to już wy
tłómaczy osobiście.)
Staś z New Yorku. - Degene-

ml znaczy zwyrodnialec, Tak za-
z j nazywani męż-

i, ulegający: najniższego ro-
dzaju popędom, nie posiadający
możności lub chęci opierania się
im, albo też odczuwający w sł
bie popędy niemoralne. Ty do ta-
kich nie możesz być zaliczonym.
Że kobiety w twojej obecności do
znają jakichś wrażeń czy podnie
cen nadzwyczajnych, to dla ci
bie ujmy żadnej nie przynosi -
zwłaszcza, że dzieje się to bez two
jego przyczynienia się świadomie,
czyli bez twojej chęci i woli, Ale
czy masz już nareszcie dowody,
że tak dzieje się naprawdę? Bo w
dalszym ciągu skłonna jestem do
mniemania, że to tylko takie two-
je

  

   

 

  
    

 

  

606 k
Taz sama ("Gwiazda Polarna"

mia niewątpliwe zasługi około pie
lęgnowania poezji polskiej na ob-
czyźnie.

Dla przykładu weźmiemy choć
by takie wynurzenia jednego ze
stałych rymopisarzy "Gwiazdy":
"Nostradamus:
Zgadłeś, jestem jak jabiko

 

jeszcze nie było
żadnej zmiany,

Chociaż już mnie przeszło około
ćwierć wieku,

Krew tak krąży jak rzadko
w którym człeku,

Optymista."
- +

Sokołowianka:
Ja pani pocichu szepnę trochę do

ucha,
Że panijuż swych lat nie pamię-

 

ylem,
Bo pani z początku Slcdllałd

zgarbiona
- Ja się bardzo pomyliłem,
Gdy pani się do mnie obróciła,
A jeszcze do tego swój cienki

języczek do mnie wystawiła.
Otóż cały obraz widziałem z tego
Że jesteś w końcu podobna do

kamrata Boruty Kusego.
Zapakuj lepiej pani do Jana,
Będzie pani do twarzy jako pura

wybrana.
Proszę (pani tego nie rozgłaszać,

tylko sobie zatrzymać,
Bo wszyscy Czytelnicy i kąciku-

wscy będą się od snmchu aż

wzdymać.

 

Optymista."
®

"Zgadnij kto ja:

Powiem ti, kto jesteś: Jeźeli ci

kto w koryto żeru nie wleje, to

wtedy kwiczysz! Odpowiedz, czy

wie odgadłem?

  

Optymista."

" 4 2x ,w
I niech kto powie, że polska

poezja w Ameryce ginie
 

 

 

NOWE ODZNACZENIE KS. BISKUPA

BANDURSKIEGO
 

Wilno. - W dniu 11 grudnia

r. z. przedstawiciele Kapituły

Krzyża Zasługi Wojsk Litwy

Środkowej, w osobie pułk, Ada-

mowicza, mjr, Powierza i kapt.

Kirtiklisa, wręczyli Biskupowi

Bandurskiemu piękny Krzyż

Wojskowej Zasługi, wykonany

precyzyjnie w Paryżu oraz od-

powiedni dyplom, Krzyż oplecio-

ny jest wieńcem lazurowym, -

puebiegajmym przez środek ra
mion. Wstążka o kolorach Litwy
Środkowej, tło zielone i wąskie
paseczki, żółte i czerwone w kie-
runku pionowymi. Wstążka for
mntu francusklego Krzyża Legu

. Na Krzyżu napis:
Wilno 9. X - 10. XI1920, w
środku Nerb Litwy środkowej:
orzeł w locie,dzierży Pogoń w
szponach, na odwrotne) stronie

dwa miecze i napis: Litwa Śro-

dkowa.

Dyplom~wykonany na pigk-
nym kartonie literami drukowa-
nemi złota farbą, tekst w otoku
estetycznej winiety./Tekst na-
stępujący:

„Kapituła Krzyża Zasługi
Wojsk Litwy środkowej. _ Cześć
niezłomnym obrońcom Ziemi Wi
leńskiej: W uznaniu wybitnego
trudu żołnierskiego ku wyzwole-
niu Ziemi Ojczystej, położonego
oraz niezachwianiu się w chwili  

przełomowej zbrojnego czynu
Generała Żellgowsklego dnia-9.

X. 1920 nagradza się ks. Bisku-

pa „Władysława Bandurskiego

Krzyżem Zasługi Wojsk Litwy |

Środkowej, ustanowionym u-

chwałą Tymczasowej Komisji

Rządzącej L. śr. » dnia 27. III.

1922, Przewodniczący Kapituły

pułk. Adamowicz; Członkowie:

| major Powierze, kapt. Kirtiklis.

Równocześnie wręczono Bis-

kupowi Odznakę Pamiątkową

Wojsk Litwy Środkowej, nadang

Mu przez Tymez. Komisję Rzą-

dzącą z okazji wcielenia erml
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* KOMPLETNY -SKŁAD ]

POLSKICH REKORDOW
Na: werely =~Oborel
Kukawka -- Polka" array,

74830
ci Kwartet!„wm | 1798

wickowskiego 1
Witkowskiego | oraz

"Erle, Olson t
Jan Wanat b 27989

orkiestra Witkowskiego
Orkiestra Witkowskiego)

POLONAISE MILYTAIRE PAOEREWSKI
NWiędzynazodowe
Międzynarodowe

orie
Orlde
Jon

Kuku - Wale
Leonia - z Nad Renu
Marsz Pilsudskiego
Mazur do Miechowa
Na Fatach Dunaju - Wak
Wering - Polki

     

  
Do Kolciota ie and itefuntrooki-A.
z Koscioła Iria and-Stetun and - 77084
Monopol --. Polka Orkiesua wskiego|
sin (of Ortiaua Witkinedego) arese

ce tap in amt]
- Mazurka hn

Parada unum-nym zolnierzy -Międzynarodowa Orkiestra
Wesoly Pict Intermezz Wier araw
Gdy muzyka gra Who wIndulnw Ochrymowieet aree

Riceh Iyo Wiadystive
Sokelica - Polka Orkiestra Witkowskiego)
Po ślubie -- Kujawiak Orktestra mzkumkmo) 57234

VICTROLE OD $25. DO $375.

Gotówka albo kredyt.

LUSCHER'S

RÓG 144 ULICY i TRZECIEJ AVE.
BRONX, N. Y.

Zamówienia pocztowe szybko załatwiane

37724

  

 

 

 
 
dze polskie nie stawiają żadnycń
przeszkód do wyjazdu.

starsza, wlicza się do kwoty emi-
gracyjnej.

Nalezy-postdé ,,affidavit" do kra-
ju, przyjmując na siebie odpo-
wiedzialność za osoby, które przy
jadą. Pierwsze papiery jeżeli ma-
ją trey lata sqdobre.

«0s

Zqdajge nazwiska sz. ob, bynaj-
mniej nie wątpił
bre chęci i prawdziwości kores-
pondencji nie kwestjonowaliśmy.
Ale każda redakcja z reguły, po-
dając korespondencję musi mieć
ją podpisaną, Jeżeli korespondent
lub korespondentka życzą sobie,
nazwiska redakcja nie ujawnia.
Z nadesłanego materjału skorzy-
stamy i zań dziękujemy.

ASPIRYMA

Pow-ed: „Bayer i dopomi-
naj się

2) Każda osoba, dziecko, lub !

3) Sprowadzić rodzinę można.

Czytelniczce A. H. z Yonkers-

 

jej do-

 

my w

 

Prawdziwa

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Ba na paczce lub na table-
teeme otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu  przepisywanego
przez lekarzy, przez przeszło dwa-
dzieścia dwa lata i uznnnegoprzez
miljony, Jako doskonały ni

 

  

 

damskie suknie, które szyję podług

ól glovśy
_ Ból zębów Lumbago

M PAWLAK Ból uszu Reumatyzm
PIERWSZORZĘDNY Zaziębienie Bol, Ból.

Przyjmujcie tylko "Bayer" pa-
czkę, która zawiera odpowiednie
instrukcje. -Wygodne pudełko z
12 tabletkami kosztuje kilka cen>
tów. Aptekarze również sprzeda-

SKLEP -LOKCIOWY
Welna 1 bawelna ta swedry.

Przyjmuję również zamówienia na

najnowszej mody.
'I |ją flakoniki z 24 i 100 tabletka»

HEMSTICHING. ani. Aspiryna jest marką ochron»
na wyrobów Bavera Monoacetica-

52 Belmont Ave. cidester Salicylicacid.
Newark, N..

 

  
EDWARD DAMESKI 

 

ROSALIE F. JANOER Męski i Damski Krawiec
Polski Adwokat Przyjmuje ubrania na zamówie»

   

omn- andl powrót - mnw 4» :m- nie. -- Modny krój, staranne szy.
posi rym c+ stain cie. Ceny przystępne. Reparacje

34 E. 15th St.1 Umonśevuęge,«or, 14th St. r

 
 

 

     

LAMIERZACIE JECHAC DO POLSKI.

SPROWADZIC KREWNYCH

Z POLSKI

lub wysłać pieniądze, to udajcie się do

NAJWIĘKSZEJ AGENCJI

W AMERYCE

AGENCJA KART OKRĘTOWYCH

STOWARZYSZENIA MECHANIKÓW POLSKICI

7224 East 57th Street
« New York, N. Y.

Bzyfkarty / Polski 1 z Polski oraz
przesyłki -więdzy w mi

tolarach

   
  

  

  
  

    

     
      

  
     

 

JAN KŁOSOWSKI
W przeciągu lat dwóch kiełbasy, szynki i salcesony mego wyrobuwy.robiły sobie w New Yorku i okolicy imię godne „łazarżmciśnŁ. Dolepowiedzieć „Wyroby Kłosowskiego", a konsument jest z góry przeko-nany, że spożywać Seine me wędliny przyrządzone z najlepszegomięsa, - Święta za plusem Kilka prawdziwych staropolskich wędlin,przesłanych na święta w upominku niejako swym przyjaciołom czy kre:

wnym, sprawi im prawdziwą rozkosz,
SPRZEDAŻ HURTOWNA 1 DETALICZNA

189 Avenue A, New York City

  

  
 

 Wileńskiej do Rzeczy

dpowiedzi

-q@edakcji

Czytelnikowi B. J. z New Yorku

W sprawie mieszkania należy się

zwrócić do specjalnego komitetu

który urzęduje w City Hall, pod

nazwą Mayor's Rent Commetlee.

7%,

Czytelnikowi J. J. z Camden,

 

N. J. - l) O ile młody człowiek |,
odbył p y, wła-   

Pierwsza Polska F.abryka Skrzypie

Wyrób Skrzypiec najlepszego: gatunku

Franciszek Gibaś, właśc. *
Posiadam na składzie mandoliny, gitary i inne muzinstrumenty, jak również wszelkie muzyczno prawi?"więc doborowe struny, futerały, podstawki 1 t

p

-Heperacje instrumentów uskuteczniam szybko, unia I tacchowo. Za instrumenty muzyczne gwarantuję, w rasie
niezadowoleniu zwrócę chętnie plontadre

SPRZEDAŻ HURTOWNA I DETALICZN

CENY UMIARKOWANE, A
SPDCJALNE CENY DLA PROFESORÓW wrzyg,

  

Sprzedaje Foretepjany znane z dobroci i Pionole, na łatwe spłaty,.

Zawsze świeży wybór rolek do pianoli. Kupcom i agentom udzielę dobry
rabat na wszelkich instrumeatach.

Po bliisze lnlormnclf ) katalogi proszę pisać lub zgłosić ste do.

VIOLIN. SHOPTHE

127 BAST T-TH NEW YORK, N, v.

  

  



 

 

TEATR eL %

«r 1 MUZYKA
  

Wróg Kobiet w Newarku
 

 

patyczny zespół artystów Polskiego
Teatru z New Yorku pod dyrekcją
T. Wandyczowej i Wł. Ochrymowicza
rjeśdta w niedzielę dnia 28-g0 stycz-
nia do Newarku, ażeby tamtejszej
polonji dać możność usłyszenia jede
nej z whpnych oparetek p. t.:

„ Wróg. Kobi

Operetka ta cieszyła sig nierwy-
klem powodzeniem w New Yorku, Fi-

Indelfji i Brooklynie i nie dziwnego,
Gaje ona bowiem ogromne pole do

popisu artyście tej miary, jakim jest
Wł. Ochrymowiez.

Niezaprzecznie jest to jego popi-

sowa rola, dzielnie mu sekundują s0-

hiel pp. Wandycrowa, Posseltowa i

Yorkowa i pp. Kallini, Ulatowski i

Ptakowski w otoczeniu kilkunastu o-
sób zespołu chóralnego.

Krueger Auditorium:
owinma w dniu tym być przeeł. |

mionę miłośnikami sceny polskiej.

POLSKI
Pod dyrekcję T. Wandycz

1 Wi. Ochrymowice

Po paru tygodniowej przerwie sym I

  

28 STYCZNIA NIEDZIELA
Newark Krygiers Auditoruim

© godz. $mej wieczór
 

wRóG kosieT

      490 lutego mjera w New Yorku
"KRYSIA LESNICZANKA®
Operetka w trzech sktach

Central Opera House, G7ma i 3ej Ave.
Po przedstawieniu BAL

  
POLSKI TEATR LUDOWY

L. KOWALSKI, KienowNIK
Niedziela 28 Stycznia

Washington High School,
Polska w obrazach i Wodewil ›

|

 

 
 

Mmm: umeć kuuyc

 

Nauczciemo Ath pro+ i „mu-›???”
oue rR"p. **

-k -177 East 64th Street
NOWY

 

"4 /%Zawere oteCany umiarkowane
Mamy pięćuziesiąt aoswindcsonrch |

nauczycielek. |
 

 

7 Teatru Ludowego
Program dzisiejszego wioczoru wWashington High: School:

dziny 6 do
filmy p.t. „Polska w obrazach"
Jakiem powodzeniem cieszą się te fil.
my, niech będzie dowodem, że byłyone pokazywane w 'Chlengo przez 3
tygodnie. - Po filmach wystąpią ar.
tyści. ze solowym!" numerami
więc M. Roman, młody wtalentowa.
ny artysta, wypowie monolog 1 od.śpiewa kupiety; panna M. Clary, od-
thańczy kilka charakterystycznych
tańców. Młodzintka panna B. Węglar
ska popisze się śpiewem; znany zpoprzednich występów M. Emicewicz
odśpiewa kupiety. E. Kunowicz z pan»

 

Mieczysław Roman,
ng Eilosa Stone, odtańczę czardaszZbysako Cyganiewicz, który tego sa.
mego wieczoru występuje tet w Hip. |Dodromie na benefisie aktorów. Po
wodewilu będą znowu _wyświetlone
fflmy „Polska w obrazach" dla tych,co przyjdę później
Dyrekcja Tentru nie szczędzi kosz. 

 

  
wok

„THE LADY IN ERMINE"

|

do '
BALKONOWE 1100 ›

|

 
Naukę mamowsevgh tan28
nv:=DANCE

; |
aay 'of whale
«i ane - „„-nn. ithde

 

  

 

|

13rd STREET AND 6th AVENUE -

LEPSZE CZĄSY *
ELE POLSKICH ARTYSTówW |
   1 nse«:- toe

 

- s -= |
POLSKI TEATR LUDOWY |

L. KOWALSKI, Kierownik

DZSIAJ!

WASHINGTON HIGH _|
SCHOOL, New York |

, POLSKA _

W OBRAZACKH®

7,000 stóp wspaniałych
filmów

i WODEWILE
z udziałem zawodowych

artystów
Pierwsze przedstawienie >
6-ej, Drugie o 8:30 wieczór
Cel) mum 55ti 75C

 

 

cats tów. by wo.Tar atas ""B

|

tów by zadowolnić publiczność Wo.połudou. 6 bul bec tego, że „Polska w obrazach jest

rodzicom wziąć se sobą starsze dzie.

Koncert Hubermana

 

u

się

Hall: Koncert Bronisława

We wtorek 13 lutego odbędzie

w Carnegie

Hubermana

a west
AEOLIAN HALL

w SoBOTĘ Po POŁUD. 0 3.)

3.go LUTEGO

Drugi Koncert Ignacego

Genialny Polski Pjanista

„Prawdziwa Postyczna Dusz

CHOPIN -Schunan -

BRAHMS PROGRAM

Bilety teraz do nabycia" przy

kasie.

   

  

 

 

 

PREMIERA!

 4-go lutego

 
 

TEATRU POLSKIEGO W NEW YORKU

pod dyr. T. Wandycz i Wł. Ochrymowieza

NIEDZIELA—ł-goluugm
POCZĄTEK 0 GODZ, &-BJ WIECZÓR

KRYSIA LEŚNICZANKA
OPERETKA w3 AKTACH

W CENTRAL OPERA HOUSE
przy 67 ulicy i Se} ave. w New YorkuI

? Po przedstawieniu BAL. - Tańce do późnej nocy
Orkiestra doborowa. - Udział bierze w anonim 26 osób |

 

PREMIERA!

  

 

 

NOWY SWIAT _ Niedziela, 28-
 

 

cznia (Sunday, Janua

 

28th) 1923
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flMapa Niemiec, z której uczą się dzieci w szkołach nie. Pomimo to dzieci niemiecki uczą it, te Pun-nilu: uznają traktatu wenlllklegn uważając" że np. Poznań,

mieskich. - Terrytorja oznaczone czarnem | numerowane, Gdańsk, Górny Śląsk, Alzacja z Lotaryngją i Szlezwik i Górny Śląsk, chwilowo tylko należą do Polski,
są na mocy traktatu wersalskiego odełyane Niemcom, --

|

wchodzą w skład Nmmuc Inaczej mówiąc, Niemcy nie Courtesy of Mr. R. J. Walesth through the New York Times

 

 
 
TEATR POLSKI W. NEW

YORKU

Pod dyrekcją

Wandyczowej i Ochrymowicza.

  

Premiera najpiękniejszej operetki,
jaka do tej pory graną była, odbędzie

się w niedzielę dnia 4 lutego b. r

w Central Opera House, 67 ulica i 3
Ave., o godzinie 8 wieczór

Na wielki ten wieczór dyrekcja wy.

stawia melodyjny operetkę pod tyt.

KRYSIA LESNICZANKA

czyli romans cesarza
W operetce tej udział blorg nowe

siły artystyczne. Chóry zwiększone

Orkiestta pełna. Czardasz ognisty od
tańczony przez solistów. Splewy cy.

gańskie, dekoracje malownicze w le.

sie na leśniczówce wśród cyganów.-

Akt drugi bal na dworze cesarskim
Wytworne dekoracje 1 wystawa. Pic-

kne bogate kostJumy, Meble stylowe
Akt trzeci w domku leśniczego

Na scenie więcej niż 30 osób

 

Rivoli

W tym tygodutu ,,The World's Ap-

plause". Problem sam przez się bar.

dro clekawy, wykonay artystycznie,

wywiera głębokie wrażenie, tem bar.
dziej, 1ż poucza, oświetlając drogi ży-

cla wewnętrznego, Film ten jest ko.

mentarzem sensacyjnych wiadomości

zamieszczanych w dziennikach, - O-

prócz tego komedyjka „Peg of the

Movies" i scena z opery „Herodiada"
wykonana przez M, Salesco | Miriam

Lax 1 Inga Wark. Tańce panny Po-

well, jakoter balet P. Oscarda 1 Very

Meyers

Koncert Friedmana

 

W sóbotę dnia 3 lutego, odbędzie

slo w Aeolian Hall koncert planisty

polskiego J.. Friedmana pro-

gram składają się utwory Chopina:

Barearoile, Nocturne (Op. 62-1) -

Valse (A f1. Op. 45); Rtude (Op. 10

Nos. 5 1 12); Polonaise A-tlat. -

Brakmsa Ballade, Valse (przeróbka

Friedmana) i Paganini Varlatlons; -

Schumana: Pantasie (C,m.0p.17) -
Allegro, Marcia, Andante}

 

 

 

 

 

Strand Theater
 

W tym tygodniu

Age,
te

„The Dangerous
wspaniały dramat filmowy na

życia małżeńskiego, _wykonany
przez najwybitniejszych artystów II.

mowych. Zarząd featru przygotował

też zajmujący prolog jakoteż balet

„Pelunia", wykonany przez panny

Dementowlex, 'ichenor, Bearner, La

Cour. Oprócz tego komedyjka tlimo.
wa ,Our Gang"

 

Przedstawienia Pasyjne.

Dnia 11 lutego rozpocznie się 11
seron wystawiania Przedstawień Pa.

syjnych na wzór Obermmergau

Przedstawienia odbywać się będą w
specjalnem -audytorjum pn
Jefferson St, Union HM, New
sey

545
Jer.

 

Z Hippodromu.

Harem bylego sułtana tureckiego,
prawdopdobnie wkrótce zawita .do

New Yorku i wystąpi w Hippodromie

Agent teatralny, który zwiedził Kon

stautynopol pertraktował z przedsta.

wicielami rządu tureckiego, _który
zowdził się pozwolić haremowi na wy

jazd do Ameryki. _W haremie Jest
wiele dobrych tancerek 1 artystek

 

Pogadanki w Muzeum

 

28 Stycznia

Pogadanki dla dziec! - A. C.Chan.
dler -- od. godz. 2-3 popot

Gancarstwo pedskie -- E.P. Carey,
0 godz. 8. popołudniu.

Sztuka amerykańska -.R. Cortissor,
o 4 popołudniu

3 lutego:

0 koblereach, -~ E. P. Carey, o go.
dzinie 2 popołudniu,

Architektura włoska - E. J. New.

kirk- o godzinie 4 popołudniu
4 lutego

Pogadankt dia dzieci - A. C, Chan.

dler, o godzinie 2 popołudniu.

Koblerce w starożytności - E. P.

Carey, o godzinie 3 popołudniu.

Uczniowie przyrody - .R Cortlesos;
o godzinie 4 popoł.

10 Jutego:

Początki malarstwa - E. P. Carey;
o godzinie 3 popot.

Obrazy włoskie - E. R. Abbot, o go.

dalnie 4 popoł

 

Ze świata frtystów

Aktorka Fiora Finch leży chora w

szpitalu. Dori Kenyon, aktorka, usna

ng została najpiękniejszą kobietą <w

Ameryce. Nastpcę R. Valentina jest

W. Collier, który występuje w wsps.
niałym filmie „Tajemnica Paryża

Jackie Coogan, młodociany aktor fil

mowy obecnie mA rywala w osobie

Russela Griftina. Aktorka Naida Kra

przybyła z Hiszpanii z nowym
reportuarom   

Kronika migjscowa|

 

Dzisiaj - Agnieszki,

 

Dzisiaj -- Pogoda niepewna.

Wystawa obrazów polskiego

małarza

M. Knoedier and Comp. 568 przy 5
Ave. wystawiają obecnie aż do 3.40

obrazy polskiego malarza TA.
DRUSZA STYKI, Oprócz oryginal.

nych obrazów 1 portrety Carusa, T
Ruta i Szaljapina.

' Z odczytu

Staraniem rosyjsko-polskiego od-

działu umji krawców (Celouk Skirt

and Refer Makers) wygłosił w ubie-

gły piątek wieczór w Domu Narodo-

wym, 315 E. 10ta ulica, ob. W. Bo-

jan-Błaśewiez odczyt na temat: „Zwią

zki zhwodowe i ich polityczne znacze-

nie".

Prelegent omówił kolejno stan or-

ganizacyj robotniczych -w Polsce,

Niemczech, Francji, Włoszech, Anglii

i Ameryce, zaznaczając

ich znaczenie polityczne.

robotnik, organizując się zawodowo,
opiera się na idei, nietylko ekono-
mieznej, j

 

   

ogólnego rozprzężenia, zyskuje powa-

ime wpływy na sprawy państwowe,

przyczyniając się istotnie do radykal»

nych zmian ustroju społecznego.

W Ameryce robotnik w unjach, nie

ma tego podkładu ideowego politycze
nego i dlatego mimo potężnych orga-

nizacyj, wpływu znaczniejszego na
sprawy ogólne niema.

Po odczycie nastąpiły pytania i dy-

skusje w języku polskim i rosyjskim.
 

Inspiracja miłosna

Wczoraj aresztowano trzech chiop-

ców, oskartonych o kradzież w 25
mieszkaniach, _Aresztowanymi _są:

Albert Kuzy, 16, Kemeth Salisbury,

18 i Albert Norlander 19. Wszyscy

przyznali się do kradzieży i jako po-

wód podali - miłość. Tak jest. Bar-

dzo kochali trzy panny, którym niee

stety żadnych podarków ani „good
time" ofiarować nie mogli. Wobec te-

go zmuszeni byli kraść. Kuzy jest stu-

oentem Stuyvesant High School.

 

 

Dwa zeznania ; |
 

Detektywi aresztowali murzyna I,

MeL&oda, 22, pod zarzutem morder-

stwa, dokonanego na włościcielu pral.

ni. Leod zeznał na policji, iż właści-

ciela pralni zabił murzyn L. Jones, 19,

mieszkający pn. 124 przy 195 ulicy,

Jones został aresztowany i oświed»
czył, iż mordercą jest Leod: Jeden 7

nich prawdę mówi - a może i obaj
mają "'O  

odzigkowanie.
szuhm tym, ktdrzy preybyli na

Pogrzeb lub wyrazili swoje współczu.
cie z okazji śmierci mego męża na
tem miejscu skladam serdeczne go.
dziękowanie

Zotja Poselt.

Ślepy pasażer

J. Kgndratenko, 19, przyjechał w
grudniu do New Yorku, jako ślepy
pasażer okrętu Bordomais. Na Ellis
Island zeznał, iż uciekł z Rosji i że
ma nadzieję, iż w Ameryce uda mu
się, znaleźć pracę.
Nadzieje te były płonne, gdyż ode.

słano gotym samym okrętem do Ha-
yru. Wczoraj okrętem Chicago z Ha-
vru przyjechał ślepy pasażer - a
mianowicie J. Kondratenko, który po-
nownie próbował szczęścia.  Konse-
kwentny pasażer oświadczył, iż zno-
wu wróci o ile go obecnie odeślą do
Europy.

Rialto
 

Wtym tygodaiu „Nobody's Money
z aktorem J. Holtem, jeden z naj.
bardziej udałych filmów, pełen humo
ru 1 świetnej charakteryzacji typów,
jakoteż zawikiań. Oprócz tego dodat.
kowe filmy i wystęb tancerki egip.
sklej Nyota-Nyoka. Kwartet Webę
ra partje operowe,

Lekcja nauk społecznych
 

Wniedzielę dnia 28-go stycznia o
godzinie e} po południu odbędzie się
lekcja nauk społecznych, w Domu Na-
rodowym, przy Sej ulicy.
Wszyscy towarzysze powinni przy.

być ma tę lekcję.
Zięcik, organizator.

 Również zawiadamia się wszystkich
-którzy chcą uczyć się polskiego ję-
zyka, ż0 następna Jekcja odbędzie się
w poniedziałek 29 stycznia o godzinie
$ej, wieczór w Domu Narodowym -
przy Se ulicy. Gospodarz wskaże sa-
16. w której odbywają siż lekcje.

 

PASSAIC, N. J.

Bacznoéé robotnicy w Passaic!
Staraniem Oddziału -im. Os-

sowskiego Z. S. P. odbędzie się
obchód 37-ej rocznicy stracenia
proletarjatczyków, pierwszych
męczennikówpolskich za sprawę
robotniczą
Uroczysty obchód odbędzie się

w niedzielę 28-go stycznia o godz,
7-ej wieczorem, w hali Tomczyka
i Magdziaka, 83 Passaic ul., róg

- Będą prlthuwm wybitni
mówcy z New Yorke  

* .
Dziś posiedzenie ,,Wyzwolenia®.

Regularne posiedzenie Koła 54, P.
L. „Wyzwolenie" odbędzie się w

madllelę dnia 28 stycznia br. punk.
tualnfe o godzinie 2 po południu, w
all. posiedzeń Tomeryka 1 Magdzia.
ka, 83 Passaic ul. Passaic, N.J. Obe-
enodé każdego członka jest wymaga.
mk, bo waśne są sprawy do zalntwie
nia. Przybędzie do nas na posiedzenie
ob. Z.B. Dybowski z głównego Za.
rządu dla omówienia ważnych spraw,
 

PATERSON, N. J.

Następny odczyt z ramienia
Baptystów odbędzie się dnia 28
słycznia w niedzielę o godzinie
7.30 wieczór, w sali przy 531 Main
Street.
Będą pokazywane ciekawe i po

uczające obrazki ruchome z życia
i nauki Chrystusa,
Wstęp wolny,
 

PORT CHESTER, N. J.

Wielki_ bal,
urządza Tow. Br. Pom. im. Tadeu.
sza Kościuszki, oddział 108 zw, M,
Pol. w sobotę dnia 10 Intego r. b.,
w sali ob, Aschmana, 22 So. Main St,
Doborowa muzyka,
Pamuk o godzinie 7:30 wieczór,
Wstęp 50 centów,

NEWARK, N. J.
Staraniem Oddz. Z. S, P.Bolesława Limanowskiego, odbę-

dzie się uroczysty obchód ku u.
czczeniu pamięci czterech bohate-
rów poległych za Wolność" ludu
roboczego: :Michał Ossowski, --
Piotr Baranowski, A. Kunicki, J.
Pietrusiński -zostali powleszeni
przez zbirów carskich w dniu 22
stycznia 1886 roku w Cytadeli war
szawskie}.
Obchód odbędzie się wniedzie-

lę 28 stycznia, o godzinie 3 po
południu wsali Pol. Klubu Ośw.
255 Court Street,

Elizabeth, N. J.

Nadzwyczajne posiedzenie fili
Stow. .Mech, Polskich odbędzie
się wniedzielę dn. 28-50 stycznia
o godz. 3-j popoł. w Polskim
Domu Narodowym, 111-13 Pierw.
sza ulica. - Sprawozdanie ze
Zjazdu złoży delegat z Okręgu
ob. J. Obruśnik. Przybycie człon
ków Stow. Mech, Pol. z wypła«
conymi i niewypłaconymi 'udzia«
łami jest pożądane

 

 

 



 

 

    

  

il "[| -Czesław Łukaszkiewicz

| Księży Chleb ||

, -- POWIEŚC --
z życia polsko-amerykańskiego
  

(Ciąg dalszy).

- Co mówię? Naturalnie ojciec mnie
nawet zrozumieć nie chce. Cóż ojciec my-
śli? A gdyby tam kto byt ojca wpakował
na cztery lata pomiędzy zimne mury, wie-
dy, kiedy cały świat rad je się świeżem po
wxetrzcm albo zabronił się ojcu żenić, kle
dy był młmlx'7(o"..

      

full bl.:mxhu wybuchnął krótkim
ostrym śmiechem,

. - Poważanie? U kogo? -U głupców,

którzy pisać i ać nie umieją, podczas

gdyjuż każdy jako tako uświadomiony ro-

botnik patrzy na mnie, jak na tego, co nie
sieje, nie orze, a żyje dostatnio.

- Któżby lamzważał na bezbożni.
ków!

- A kogożto ojciec uważa za bezboż-
ników?

- No tych, co wierzą w Pana Bóga.

- A czy ojciec myśli, że który ksiądz
wierzy?

- Pewnie.

- Otóż właśnie, że takich nie półka

łem na świecie. Przy ajmnie ja takich nie

spotkałem. Ja wierzyłem, ale wiarę ann
zdgptali, opluh w mi pić, w
karty grać, pocieszać [matjanki i chłopom
xkorę drzeć. Gdyby ojciec słyszał jak ta
gromada oszustówzejdzie się społem, jak
szydzi z was, którzy ich utrzymujecie, nh
kpi z tego, co słyszy na xpomcd/l.(hby oj
ciec bodaj jeden dzień mógł prz na pk
bam! niewidziany przez nikogo,Iolw oj-
ciec splunął na to wszystko!

Stary musiał się mocno trzymać stołu,
aby nie upaść. Słowa syna spadały na jego
mozg, jak grad kamieni.

Stasiek! - wyjęknął - na miło-
sierdzie boskie, przestań! Miej litość nad
summ ojcem! Wynnty mi takie rzeczy

mu ty mnie do grzechu wie-
jądz, sługa Boży?

a rozumiem, ale niech ojciec
rozumie. Ja nie mogę świadomie

ludzi, nie mogę wam mówić a
tem, w ca samniL wim#8,
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krył i mlnuhnąt spazmalyez-
aczem. Glowa mu gorzala, zastabt i

ledwo przy pomocy syna dowlókł się do
łóżka, na którym legt jak bez duszy.

Na drugi dzień po tym wypadku, któ-
lerobc starego, o-

list od wdowy po księ-
rosiła go, abyjej dopo-

enia zwłok nieboszczyka

  

   

mógł do przewiezi
do NewYorku.

List ten przypomniał mu jednocześnie
ve, 0kturej zupełnie zapomniał.

w głowę, uderzył.
(o za lukkmmslnom
Wszak pl ki księdzu 'Lugouslue

mu, że nietylko będzie przyjacielem jego
żony i dzieci, ale odda pieniądze jego sy.
nowi! Koperta z plemąd/nu z laką olbrzw
mią sumą, leżała zapomniana całkowicie
na dnie jego kuferka.

Począł ją szukać gorączkowo i po chwi
li odetchnął. Leżała nietkniętą. Schował ją
natychmiast do kieszeni i postanowił od-
nieś

 

  
 

  

 

  
  

 

Matka domyśliła się powodu choroby
ojca, ale lękała się pomówić otwarcie z sy.
nem; popłakiwała tylko po kątach i mo-
dliła się bezustannie do przemienia pań-
skiego. te

Wreszcie, któregoś słonecznego dnia
filmy Banasik powstał z łóżka. Na twar y
jego, zwykle pogodnej, widniała jakaś
wa zaciętość. Unikał zalknięcia się Zsynem,
ale ostatecznie musiał z nim mój C'Ksiądz
chciał się z nim pożegnać.
- Gdzie się wybierasz? - Lapvlał

bezdźwięcznym głosem
-W świat, Sam jeszcze nie wiem.

gdzie.

- I odjCIIZlEŚZ od kościoła swuelcgo
nie wiem, Teraz muszę poz

hlwnac interesy, poczemzgłoszęsię do bi-
skupa, Od tego, co on postanowi, będą zale
żeć moje dalsze kroki,
- Stasiek! pamiętaj! Tyś był całą mo-

ją nadzieją, ale jak tysię w heretyka zmie-
' nisz, to nie przychodź więcej na mój próg!
Znać cię nie chcę i wyklnę cię na wieki wie-
kow... Co tobie do innych księży? Niech
loblą, co chcą - oni przed Panem Bo-

  

   

 

  

giem za siebie odpo“iedzig. 'Iy swojego b1--1
znesu patrafe

 

 

___NOWY SWIAT

_

Niedziela, 28-go stycznia (Sunda vJanua 28th) 1923

Matka nie mo'fh już w mać, Łza-   

 

   

  

  

  - Stasi
Du ty spokp

K \
ż je,Pan.: Boga chw

ją, p orękach całują...
się ty taki wyrodził?

lxslądl nie probował nawet odpowia-
dać. Żal mu było tych dwojga dobrychlu
dzi, w nle 7m7umici.] go niwh
że wz
najpr
nie myś

  

      
   

  
  

ymi .»rg,umcnlm1u, a rownoczes-
at, że takich biedaków a miljony

i że onz całą swoją świadomością i doświad
czeniem, Jes! bezbronny... 0! jak dobrze
pejmomfl teraz ks. Stanisław Banasik, d'a
czego jego konfratrzy z taką zawziętocią
tępią oświatę, książki i gazety! Dlaczego
trzymają le ciemne masy ludu zdala od
wszelkiej nauki, od postępu, od zetknięcia
się z innym światłem, jak tem, które daje
świece kościelne i lampka wieczysta...

Po południuzaszedł do Kazimierskich.
Stary był w polu. W domu była pan-

na Mania sama.
Powilała gościa zawsze tym samym

szczerym i wdzięcznym śmiechem. Sly-
szała już o wypadku wczasie misji.
- Jakże się ksiądzczuje po tem wszyst

klem” - zapytała.
- Pani wie?
- Wszyscy wiedzą. Muszę sig pr

znać? że byłam dumna ze swego pr -
la. Skąd/L się wziął w księdzu ten lunpc
rament?
- O! gdyby pani była widziała to

wszystko! Ten jarmark, te krzyki, to kłam
stwoi te uczciwe, głębokie, niebieskie oczy
herszta odtej bandy oszustów... Można by-
ło oszaleć!

 

   

  

 

       

  
- Nie wiem, nie wiem. ()jcim wype-

dził mnie z domu, mallmwiecznie łzami za
Jana, biedaczk 7
tan: opętał.

 

  

 

mogą mnie zi
ć słów odpow

Jakieś przekleń

 

  

 

na mnie, c
ęże Stanisławie!

dz podniósł na nią oczy i zobaczył
wjej wzroku tyle współczucia, tyle przeję›
cia się jego losem, że w jednej chwli roz-
tajało w nim zlodowaciałe i zamknięte ser.
ce. A panienka mówiła tonem ciepłym:
- Niech ksiądz raz skończy z tem

iem! Poco ta walka? Młodość ucho
ala biegną, siły się terają... Czy ich

nie szkoda na to beznadziejne kręcenie bi-
cza z piasku? Czy ksiądz nie może się zdo-
być na odwagę... na zimno?

Banasik pokiwał głową melańcholij-
nie.

. -- \I\s'l<X o tem, myślę we dnie i w no-
cy. Ale co ja będę robił? Gdzie pójdę? Nic
nie umiem..

- ALh' Co też ksiądz mówi? Jesteśmy
wtakim kraju, gdzie każdy ma sposobność
wybić się na stanowisko, jakie mu się po-
doba.
- Tak, tak. Tylko, że ja zleniwiatem

dziwnie. Coś się polargalo we mnie, cze-
goś mi brak... Nie wiem sam, nawel nie
próbuję analizować mojego stanu, rozu-
mię tylko, że nie jestem nikomu potrzeb-
ny i że się nikomu na nic nie przydam.

Panna Mania spoważniała.
- Nie jestem psychologiem - rzekła

po chwili - ale zdaje mi się, że stan k
dza rozumiem. Każda przegrana martwi,
tylko, że ludzi o silnym charakterze pod-
noszą się odarzu na nogi i stają do nowej
walki, choćby przy użyciu innych
taktycznych, a ludzie słabi upadają na du-
chu i wpadają w nastrój melacholijny.
- Do tych ja prawdopodobnie nale-

żę, bo nie czuję w sobie ani za grosz siły
do walki. Do tych oszustów wragać misię
nie chce, bo za mało mam panowania nad
sobą, aby przez odrazy do samego siebie
dalej kuglarstwa odprawiać, a znów nawet
wyobrazić sobie nie mogę siebie, jako czło-
wieka świeckiego...

- Więc cóż?
- Nic. Najlepiej byłoby mi położyć

sę gdzie na słońcu, usnąć i nie wstać wię-
cej.
- To bardzo marny program życio-

. Ksiądz taki jeszcze młody...
Naraz panna Mania zarumieniła się

śmiało zapytała:
ch mi ksmdzpowie, ale proszę

się nie gmeuat nammc

   

    
  

    

  
  

  

  

   

           
- sz kelądz nie miał nigdynikogo

-dla kogoby chciał pracować?
Banasik myślał chwilę, a potem potrzą

snął głową

 

A dlaczego ksiądz tak długo
namyślał się nad odpowiedzią?

;(Ciąg dalszy nastąpi)  

 

ARMJA BELGISKA

 

Belgja liczy dziś 7.5 miljo-
nów mieszkańców na obszarze
30,000kilometrów kw. Pod wzglę›
dem narodowościowym Belgja
nie jest jednolita. Flamandzi za
mieszkali na północy i wywo-
dzący się z rasy germańskiej,
stanowią mniejszość; waloni, -
mówiący narzeczem francuskiem
stanowią około 60 procent całej
ludności. Jako kraj wybitnie
przemysłowy zatrudnia Belgja
około 60 procent ludności w prze
myśle i handlu, a tylko 40 pro-
cent w rolnictwie.
Armja belgijska na stopie po-

kojowej liczy 11,500 ludzi,
stanowi 1.5 procent ogółu lud-
ności, Służba wojskowa jest o-
bowiązkowa i rozciąga się na o-
kres od 20 do 33 roku życia. -
W razie potrzeby przysługuje
królowi prawo powołania pod
broń i starszych roczników. -
Służba czynna trwa 10 miesię-
cy w piechocie i 18 miesięcy w
jeździe i artylerji. Armja czynna
obejmuje 8, rezerwa 5 lat W o-
kresie zajiczenia do armji czyn-
nej odbywają się w różnych ter-
minach dwa ćwiczenia 'cztero-
tygodniowe. Pobór rekruta ma
miejsce dwa razy do roku, t. j.
w czerwcu 4 listopadzie. Liczeb-
ność rocznika wynosiła dotych-
czas około 33,000 ludzi przecię-
tnie, reforma ustawy wojsko-
wej przewiduje zwiększenie tej
liczby do 55,000 ludzi).

Naczelnym wodzem armji jest
król. Organem wykonawczym
“ml/a naczelnego jest minister

, któremu podlega sztab
lny Armja pokojowa skła

da się: 6 dywizji armji, odpo-
wiadających naszym korpusom,
po 2 dywizje piechoty, 1 pułku
jazdy o 4 szwadronach i 1 szwa
dron kar. masz., 1 pułku art. o
9 baterjach i pułkie-pionierskim
o 2 bataljonach. Jako formacje
taktyczne istnieją pozatem: 1
dyw. kawalerji o 3 brygadach;
(2 pułki), 1 dywizja ciężkiej ar-
tylerji o 3 pułkach, 1 fułk ko-
lejowy, 1 bataljon służby tele-
grafiunej. 1 bataljon reflekto-
rów, 1 baon radiotel, i 1 baon
pionierów, 2 baony czołgów, 6
oddziałów lotniczych, oraz for-
macje sterowców i służby admi-
nistracyjnej.
Dywizja piechoty dzieli się na

3 pułki piechoty o trzech bata-
ljonach po 3 kompanje i 1 korfip.
kar. masz.; 1 pułk artylerji o
3 dywizjonach po 3 baterje o 4
działach. Piechota jest uzbrojo
na w karabiny Mauser'a 7.65
mm. Każda kompanja posiada 9
lekkich kar. masz. Komp. kar.
masz. dzieli się na 4 plutony po
2 ciężkie kar. masz.

Uzbrojenie artylerji dywizyj-
nej stanowią 75 mm. armaty.-
Projektowane jest zaprowadze-
nie lekkich haubic polowych, ja
ko uzbrojenia jednego dywizjo-
nu w pułku.
Dywizja jazdy składa się z 3

brygad po 2 pułki o 4 szwadro-
nach i 1 szw. kar. masz., 1 dy-
wizjonu art. konnej o 3 bate-
rjach, 2 baonów cyklistów i -1
kompani cyklistów»pionierów.
Kawalerja jest wyposażona w

lance i karabiny 765 mm., a ka-
żdy szwadron w 2 do 4 ciężkich
kar. masz, na jucznych koniach.
Brygady kawalerji rozporządza-
ją wozami opancerzonemi z kar.
masz.

Artylerja ciężka liczy 3 pul-
ki po 2 baonyo 3 baterjach po 4
haubic 130 mm., wzgl. dalekono
śnych armat 105 mm. Do cięż-
kiej artylerji należy również za-
liczyć specjalne baterje najcięż-
szych armat od 130 do 280 mm.
i możdzierze 210 mm.
Baony czołgów składają sig

z 3 komy. po 24 czołgów syste-
mu Renault.

Lotnictwo wojskowe obejmu-
je 6 pułków 8-4 oddziałów za-
opatrzonych w 10-15 aparatów
oraz 1 pułk o 6 oddziałach po 8
aparatów. Ilość aparatów lotnii
czych w armji belgijskiej wy-
nosi około 270,

W zestawieniu stanu ilościo-
wego poszczególnych rodzajów
broni armji belgijskiej przed-
stawiają się w sposób następu-
jący: 36 pułkówpiechoty o 108
baonach piechoty i 2 baonów cy
klistów, 12 pułków kaw. o 60
szwadronach, 21 pułków artyle-
rji o 102 lekkich i 18 ciężkich
baterjach, 36 baonów sapers-

    

kich, 160 czołgów i 270
tów lotniczych. Dyslokacja dy-
wizji armji jest następująca:-
I Dyw. w Gandawie, II Dyw. w
Antwerpji, III w Leodjum, V
Dyw. w Mons, VI Dyw. w Bruk.

 

 

seli, IV Dyw. Armji z 8 i 9
Dyw. Piech. tworzy armje oku-
pacyjng na lewym brzegu Renu
od Duesseldorfu do granicy ho-
lenderskiej. Dowództwo armji
mieści się w Akwizgranie.
Wydatki na wojsko wynosiły

w 1921 roku około 1033 miljo-
nów franków, co stanowiło -20
procent ogółu wydatków.

Projekt nowej ustawy woj.
skowej, która nie została jesz.
cze uchwalona przewiduje powię
kszenie armji przez powiększe-"
nie rocznika do 55.000 ludzi. O-
bowiązek służby wojskowej ma
byc pnedłuzony do 45, waged-
nie 48 roku życia. Iość dywi-
zji zwiększy się o 6 (zamiast
12 dyw. dotychczasowych 18).-
Zostanie również pomększonn i
lość pułków artylerji i lotni.
czych. Na wypadek wojny armja
ma osiągnąć cyfrę 800.000 ludzi,

Pod względem oświecenia ar-
mja belgijska stoi na bardzo wy
sokim poziomie Liczba anal'a-
betéw jest znikoma (około 0.7
procent).

Jakkolwiek pod względem na-
rodowościowym armja belgijska
nie posiada charakteru jednoli-
tego, nie odbija się to na warto:
ści żołnierza, bowiem długolet-
nia niewola (aż do 1839 r. Belgja
stanowiła dogodny teren dla
ekspansji wielkich mocarstw eu-
ropejskich wszczególności Au-
strji) daleko idąca demokratyza-
cja kraju-i w bardzo wysokim
stopniu rozwinięty patrjotyzm,
wytworzyły dzisiejszy już typ
Belga o własnem poczuciu pań-
stwowo - narodowem, Geografi»
czne położenie, oraz -wspólność
interesów, skłoniły Belgie do za-
warcia ścisłego sojuszu z Fran-
cją, by wspólnie z nią utrwalić
niebezpieczeństwo swoich gra-
nic wschodnich. To też w stra-

  

ży nadreńskiej armja belgijska
jest tym najdalej na północ wy
suniętym skrzydłem, zabezpie-
czającym spokój kraju, o które-
go zawładnięcie chciwa ręka są-
siada wschodniego kurczy się
dziś bezsilnie. Utrwalenie i za-
cieśnienie sojuszu belgijsko-
francuskiego stanowi podstawę
pokoju nie tylko dla zachodu,
lecz i dla Polski, która z wielką
uwagą śledzi rozwój wydarzeń
politycznych i wojskowych na
zachodzie,

UREGULUJ | «=

NATYCHMIAST -

SWÓJ ZOŁĄDEK

„Pape's Diapepsin" na Gazy, Nie.
strawność, lub zakwaszone,

wzburzone żołądki

 

   

 

Momentalnie! Żołądek uregulo-
wany! Nigdy nie czujecie naj-
mniejszego bólu z powodu nie-
strawności lub zakwaszonego, pe.
ten gazu żołądka po zużyciu ta-
belki „Pape's Diapepsin", Z chwi.
lą gdy ona sięga żołądka, kwasy,
wzdętość, zgaga, gazy, drganie,
znikają. Aplekarze gwarantują, żę
każda paczka ureguluje Wasz żo-
lad/3k nxtychmmst Zakończ swo-

je cierpienia żołądkowe za 5 cen-

tów. (Ogł.)
dzicz=-
 

ROSALIE F. JANOER

Polski Adwokat
on“sumvdymmxhnnhm

Tm
1 Union Square. cor. 14th St.

wzw York cry
 

  

 

Niestety jest wiele osób,którzy
śmieją się z Win-zego nie-
szczęścia! „Dobry przyjaciel
jednak poradziłby Wynn użyć

Ruffles
émiertelny wrog Iupic?a.
Naciorajcio Ruflesem skórę
głowy codziennie, mniej więcej
z tydzień czasu i łupież wkrót-
ce zniknie. Później używajcie
Ruftles od czasu do czasu i
utrzymujcie w ten sposób skó-
tę głowy czystą i zdrową i
Wasze wlosy bujuemi i ład-
nemi,
6b. w aptekach hbpom]!!- 780.
wprost do laborst

F. A ICHTER & CO.
U So. 4th St.
Broo N 

 

 

-WYDANIE NIEDZIELNE

 

Przebudowa

Powiększenie

SKŁADU

nie przeszkodzą

WAM

w nabyciu

 

MEBLI

   

 

 

NA KREDYT

. po cenach

niesłychanie

nizkich - _-

Rekojmia rzetelnosci

naszej, sąlata nasze

go istnienia

 

Tylko zadowoleni
gośc1e odchodzą

od nas

 

Dla wygody pracujących sklep otwarty
Wieczorami w sobotyi nomedzlałkl

 
PRZYJDŻCIE, PRZEKONAJCIE SIĘ. - NIC

WAS TO NIE BĘDZIE KOSZTOWALO
 

-OBSŁUGA NASZA NIE ZNA RÓŻNIC -

Chas. Kosches
SKŁAD MEBLI

232-.-1st Ave., róg 14-ej ulicy
New York, N. Y. ©
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   Z DOMU NARODOWEGO
Niedawno temu, akcjonarjuszeDomu Narodowego, mieszczące

go się przy ulicy Driggs głosowa»li nad wyborem dyrektorjatu,ten _ ?aś z kolei wybierał wśródsiebie urzędników naczelnych,
Wybory te, jak nas ludzie bli-

sko Domu Narodowy mieszkają-
cy -informują, spowodowały
wśród towarzystw pewne szemra
nia i niezadowolenie. |Niektórzy
np. dowodzą, że naruszoną zosta-
In rzekomo konstytucja Domu Na
rodowegó, a to w ten sposób, że
obecny prezes, p. Nag i,
pozwolił sobie być obecnym w
pokoju - przy stole - gdzię re-
wizorzy pp. Konstanty
ski i S. Bielski liczyli baloty, oraz
że p. Naguszewski, jako prezes,
miał rzekomo przeglądać osobi.
ście owe baloty i robić wyciągi.
Ta okoliczność właśnie jest przy-
czyną wielu komentarzy - to-
warzystwa też pewne noszą się
z myślą rewizji balotów - czy
też wystosowania listu do dyrek-
torjatu z żądaniem rezygnacji pre
zesa.
 
BOJKA
 

W trakcie nieporozumienia są»
siedzkiego, pani Stanisława Zie-
lińska, lat 30, pur. 191 Greenpoint
Ave, zaatakowang została przez
Józefinę Szperkowską, zamieszka-
łą w tym samym domu, otrzymu
jąc bolesne rany na twarzy pę-
kiem kluczy, Zjawił się na miej
scu policjant Bishop zę stacji
Greenpoint Ave, który preywo-
łał ambulans, Dr. Schoesheim ze
szpiłala Greenpolnt opatrzył ra-
ny poturbowane)

 

 

 
NIEBEZPIECZNY DEGENERAT
 

Kilka miesigcy temu grasowat'
w Greenpoint zboczeniec, którego
ofiarą padło wielu obywateli,
Zwykł on był czaić się w sieni
jakiegoś domu, gdy zaś
żył, że dana osoba otwiera drzwi
wchodowe, wychodził nagłe z u-
krycia, stawał czoło w czoło
przed swą ofiarą, uśmiechał się
głupio, następnie zaś niespodzia-
nie zadawać zwykł ciężkie rany
po głowie twardem narzędziem.
Wiele osób zostało w ten sposób
ciężko poturbowanych, niektórzy
tygodnie całe przeleżeć byli
szeni w szpilalach, wszelkie jed-
nak starania policji zdążające do
wykrycia sprawcy tych tajemni-
czych napadów spełzły na ni-
czem, Policja nadała mu przy-
domek: „Greenpoint Grinner".
Kilka dni temu znów na widow»
nig wypłynął, wybierając sobie
za ofiarę swego szaleństwa Alek
sandra Boczka, zam. por. 184
Eagle ulicy. Zgodnie z raportem
złożonem policji, Boczko spic-
szył wczesnym rankiem do swe
go domu, gdy zaś znalazł się u
zbiegu Oakland i Eagle ulic, przy
słąpił doń „Grinner" z tyłu, u-
śmiechnął się dziwacznie, poczem
uderzył go z całej siły w twarz i
uciekł. Przechodzień zobaczyw»
szy mężczyznę zakrwawionego na
chodniku, natychmiast sprowa-
dził ambulans. Dr. Schusteim ze
szpitala Greenpoint odpowiedział,
udzielając mu pierwszej pomocy,
poczem zabrał go z sobą. W szpi-
talu skonstałowano, że Boczko
ma złamaną szczękę oraz bolesne
rany na twarzy.

„KRÓL DZIADóW"
 

Jak na tem miejscu pisaliśmy
już poprzednio, miejscowy Od-
dział Związku Młodzieży Polskiej
wysławia dnia 4-go lutego sztue
kę w G-ciu obrazach ze Spiewami
i tańcami p. t. „Król Dziadów",
Sztukę tę napisał Franciszek
Domnik. Przedstawienie danę bę
dzie w Domu Narodowym, pnr.
261 Driggs Ave. Udział w niej ,
biorą tak wybitni amatorzy sce-
ny jak panie: Mazurkiewicz,
Czubkowska, panna Mróz i inne,
z panów zaś Edward Brachocki,

 

sza brooklyńska zapominać nie
powinna. Złoży egzamin swej
szczerej życzliwości, gdy na przed
stawienie urządzane przez tako-

 

we jak najliczniej w dniu 4 lute- |-
go pospieszy, gdzie delektować
się będzie grą najlepszych amato-
rów sceny, jakich wśród siebie
mamy.
 
POCZTA
 

Jak wszystkim wiadomo, sta-
cja pocztowa została kilka dni
temu przeniesiona z Manhattan
Ave, na Messerole Ave., co spo-

lowato wielkie ni i
ze strony obywateli, albowiem ci
którzy mieszkali bliżej mostu,
zmuszeni byli wiele czasu poświę
cać na przebycie drogi. Obywate-
le poczęli z tej przyczyny nadsy-
łać skargi do głównego biura, żą-
dając założenia nowej filji, któ-
raby lepiej odpowiadała ich wy-
maganiom. Skargi te nareszcie
zostały wysłuchane, w dniach też
najbliższych otwartą zostanie fi-
lja poczty w sklepie złotniczym
firmy Holthausen, pnr. 888 Man-
hattan Ave. Odpowiednie po-
prawki są już na ukończeniu.

CZYJE DZIECKO!

Policjant Terrence Harvey, ze
stacji przy Bedford Ave., niemal
że nie nastąpił na siedzącego w
skuleniu schodach stacji po-
licyjnej ioletniego chłopca.
Wprowadził go do wewnątrz,
gdzie dyżurny porucznik i jego
koledzy starali się dowiedzieć na-
zwisko i miejsce zamieszkania
chłópca, których to informacji
chłopczyk nie był im w stanie u-
dzielić, Gdy wszelkie próby roz
poznania zostały wyczerpane, u-
mieszczono chłopca w instytucji
dla dzieci, gdzię urzędnicy zajęli
się jego losem. Może to polskie
dziecko?

  

Filja Stow Mech. Polskich
w. Greenpoint

zwołuje posiedzenie we wtorek dota
20 stycznia b, r. o godzinie 7 wieczór.
w Domu Narodowym, 261 Driggs Ar.
Brooklyn, Sprawy pozjazdowe.
Obecność wszystkich członków pożą.
dana

A. Wysocki, sekr.

Zawiadomienie

Do Akcjonarjuszy Korporacji Domu
Inc., w Greenpoint.

NinteJszom zawladamiam, 1 wypla-

bardzo pięknie, ciesząc się wiel-
kg w So. Brooklynie popularno-
ścią.

Niniejszem zawiadamia stę, 1 po.
siedzenie roczne sakcjonarjuszy Kor.
poracji White Eagle Retail Store,
Inc, Odbędzie się we wtorek, 30.50
Stycznia, o godzigie 7:30 wieczór, w
sali Domu Narodowego, 261 Drikgs
Ave., róg Eektord ul.

Z powataniem
Za Dyrektoriat

A. Salik, sekretarz.. -.

Baczność Polonia w New
Yorku, Brooklynie

Okręk V, P.S.L. „Wyzwolente",
na stany, New York 1 New Jersey)
urządza $o raz piórwszy
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

1 ZABAWĘ LUDOWA
w Niedzielę 28 Stycznia, 1923.

w (arodow:Greenpolnt, 267 Driggs" Ave.
rów Eckford St., Brooklyn, N.Y.
Odegrane zostaną sztuki pod tyt.:
„ZRĘKOWINY U DRUZGAŁY
obrazek Nidowy ze śpiewami 1

„Nowy Rok, czyli,trzy wesela
krotochwila zo śpiewam! 1 tańcami,

o przedstawieniu tańce do rana.
Początek o godzinie 5 popołudniu.

Cena biletów 75 i 50 c. o dosoby.Część dochodu przeznaczona _na
fundusz Skarbu Oświatowego w Pol.
sce. - "Muzyka profesora Mrora.
Zacne Gosposie i Szanowni Rodacy!

W dzielnicy Brooklyn dostatecznie
znane są fuż przedstawienia 1 zaba»
wy ludowców; życzeniem tedy na.
szem jest blżjszego zapoznania się z
Polonię zamieskałą w New Yorku,
Passalku, Bayonne, Elizabeth, Bronx,
Harrison, Perth Amboy 1 t.d.
Doborowy przeto program opraco-

waliśmy na dzień 28 stycznik 1923 r.
ateby przekonać szan. Rodaków że
u Ludowców można się nie tylko go-
dziwie 1 wesoło zabawić, lecz równo.
cześnie zapoznać się z bogactwem pol
sklej Nteratury dramatycznej. Sztaki
teatralne wybrafiśmy wesołe i to tak
dalece, że prosimy Wszystkich o
specjalne zwrócenie uwagi na to,
aby wszystkie guziki 1 tym
podobne rzeczy były jak najmocniej
przyszyte, aby podczas śmiechu nie
poodpadaty, bo komitet nie myśli za
talie nieszczęścia lub podobne kale
etwa odpowiadać.

Przybywajcie tedy Ieznie ź cały.
mi rodzinami i ze wszystkich stron 1
okolic do czego serdocznie wszyst.

  

Komitet.

ROKU OPOWIADA 0 WYLECZENIU

MIAŁA REUMATYZM OD * [

i SZCZEGÓLNE ZEZNANIE PANI CONNELLY, KTÓRA |CHWALI WELDONA |<- i„Tak mnie jak i mężowi brak stowna podziękowanie za cudowne skuteki, jakie otrzymałam przez Weldona"- powiedziatn Pani Copnelly, fumie« 

 

    szkoła pod 108 Willoughby Street,Brooklyn, do przedstawiciela Weldo-na w Liggets aptece pod 456 FultonSt., blisko Hoyt St., Brooklyn. PaniConnelly entuzjastyczne opowiadaniebrzmiśło: „Od 1900 roku eierpiałamna reumatyzm w rękach, kolanach irogach. Palce u nóg ,i rąk były po-wykręcane i ból był straszny, prze›

 nikajacy do samych kości. Przez 6 |miesięcy letalam w łóżku, |mogłam f
zaledwie chodzić i nie było mowy o
wyskoczeniu na tramwaj. Wyprobo-
wałam wiele różnych środków, lecz nie
mi nie pontogło, aż nabyłam Weldo-

_ NM.S3czotkowski

     

WĘDLINY
mego wyrobu posiadają w sobie smak, które»
rego nigdy się nie zapomina. Już plerwszy
kąsek nęci. Do wędlin używane jest najczyst.
sze, zawsze świeże mięso. żądajcie od swego
kupca gwarantowane produkty.

149-151 N. 8th St., _Brooklyn, N, Y,  
 ra. Po używaniu go przez krótki czas

mogłam zamknąć dłoń, czego nie mo-
glam uczynić przez dwadzieścia lat.
Ból znikł, n wraz z nim sztywność i
słabość. _Rzeczywiście brak mi słów
na uznanie dla Weldona, które doko-
mało tej cudownej zmiany i pragnę,
#by inni, cierpiący dowiedzieli się o
tym cudownym" środka,"

Weldona, fest używane w postaci |
tablet i jest polecane wyłącznie na |
reumatyzm, _Jedna próba przekona |

 

 

PANIE CZYTAJCIE UWAŻNIE! ;
PRZEKONACIE SIĘ, ŻE W PRACOWNI KUŚNIESRKIEJ
Jana Górskiego Gm NASSAU AVENUE

reenpoint-Brooklyn, N. Y.
morecir orrzyma¢

KARAKULOWE I FOKOWE
Palta, futra męskie, szale, orat różną galenterję futrzaną.

PO CENACH NADER PRZYSTEPNYCH
  Was. Napiszcie do Weldona, 132 | 

Foylston St., Boston, Mass. po bet- | 
piatng ksigzeczkg'p. t.: , Zarafii Rou-
matyzmu". Weldona jest ha sprzedaż
we wszystkich Liggett aptekach, ró-
wnież w Liggett aptece pod 456 Ful.
ton St, blisko Hoyt St, Brooklyn,

przedstawiciel, który mówi po
polsku, przyjmuje publiczność, .aby
tłumaczyć wszystko o Woldona, tym
cudownym środku i rozdawać darmo
książki, (Ogł.)
 
 

RYSUNKÓW, CZYTANIA PLA.
NOW i iNNYGHK PRZEDMIOTÓW

GODZINY: -
6-10 wieczór, w Niedzielę 10-2.

Tel. Shorerond 6982 R.
342 - 86 Street, Brooklyn.
 
Telefon: Greenpolnt 7481

w. J. CUSTER
Znajdzie dom dla. każdego

 

najm mieszkań, - sprzedaż i zamiana
realnoicl

103} Eckford St, Brooklyn, N.Y.
   

Phone Greenpoint 1319.

DR. ANTONI PETRIKO
DENTYSTA - CHIRURG
as meprorp Aventm

wer. North ith St.

UWAGA GOSPODYN!
Spróbowaliście kiedy dawać swo. |

do bieliznę do Maspeth Wet Wash. |
Nie zapomnijcie, że Polacy mają
większą część udziału w tym Inte.
rosie, że ont pracują dla dobra swo- ||
go narodu, i że pragną ażeby In. ||
terosa w Maspeth były prowadzone
przez polaków.

C1, którzy mieszkają blisko po-
winni sami bieliznę przynteść lub
posłać ją chłopcem, 1 zaoszczędzić
tem 25 centów.

Satysfakcja gwarantowana

Maspeth Wet Wash
Marabel & Jay Avenue

Telefon Newtown.
MASPETH, LT

 

 
     

Na posterunku

Posterunkowy W. E. Meyer, pel-
niący służbę na 59 ulicy pod torem
górnej kolei nad Trzecią Ave. ciężko
ranny, odwieziony został do szpitala,
gdy kawał żelaza spadł z jadącego po
ciągu ranił go w głowę.
 

POLSCY LEKARZE

 

 
Tel: Greenpoint S118.
DR. LUDWIK GRYCZ

126 Eckford. St, Brooklyn
Gobzmr PRZYJĘCIA:

1-3 pa południe,
€- 1 wieczorem,

W niedzieię od 12-3 po południu.
  cante dy y się wo

czwartek dnia 1 lutego 1 potrwa do
15 lutego.
Akcjonarjusze raczy się, zgłaszać

wieczoram! do biura sekretarjatu po
takowy pomiędzy 7 a 10 god., we
wtorki, środy 1 czwartki z akcję w
ręku.

A. Czajkowski,
sekr. tin.

Dzisiaj!
SOUTH BROOKLYN

Dzisiaj!

W niedzielę dnia 28 stycznia, br.
na sali św. Krzyła, 159 - 15 ulica
w South Brooklynie, o godzinie G.ej
po południu bdbędzie sig Wieczorek
Naukowy.
Program będzie bardzo urozmatco.

ny.
Znany Polonii ob. Adam Sebyli6.

skl wygłosi bardzo zajmujący odczyt
o ciałach 1 kolorach.
Miejscowy proboszcz

czyt o religjach świata.
Po ukończonym programie nastąpi

rozgrywka maszyńy do szycia, otla-
towana na rzecz paratji przez panów
Twodradowskiego 1. Wllkowskiego,
których zakład znajduje się pod nr.
665 -- 3 Ave,, South Brooklyn
Początek o godzinie 5 punktualnie.
Do jak najliczniejszego współudzia-

łu uprzejmie wszystkich zapraszam
~ Ka. W. Trzepierczyński

a st.

wygłóśt od.

 

- 15

Tow. Dramatyczne im. Henry-
ka Sienkiewicza urządza przedsta
wienie i bal w sokolni, na Wik
liamsburgu, w sobotę dnia 3-go
lutego, Początek o 7:30 wieczo-
remi, Bliższe szczegóły nieba»
wem. ,

Klub Niewiast, który planował

 

 

Oddział Lszy -

ZWIĄZKU MŁODZIEŻY

POLSKIEJ

4-30 Lutego

KRÓL

DZIADÓW

W SALI DOW

NARODOWEGO

261-7 DRIGGS AVE.

UTWÓR SCENICZNY w s
OBRAZACH ZE ŚPIEWAMI

I, TARCAMI

Muzyka J. Mroza

Telefon: Both 998,
St. M. Lewandowski, M. D.

Specjalista Chirurg

2-151tazoo
rer reertray, lige t uj,
 

Tak.: 0400 South.
DR. A. W. RUSIN

exonory wokirce 1 cmmurosa
10% - 1th Btreet,. .Brookiyn, N. T.
Godziny urzędowe:

ed 11 do 1 po południu,«8 1do 8 wieczór
 
 

Telefon: Greenpolnt '
Dr. Marion R. Siudziński ,

gonztyY orisowi
1-1 południa 1 6-1 wiecete,

ów w. niedzielę

 

  Avmedt Her si.
x. r.
 
 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura w Brooklyn

888 Legnard St. North 9 st.
Nass St, blisko Berry Bt.o #lm y:

1-3 po południ 19 wiec

 

 
wieczór6-9 wieczór 179 wieczórTel. Greenpoint 3735 1 Greenpoint tits
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Dlaczego

Dy Kupujecie u obcych? Czy nie wiecie, że nasz
Ą sklep jest największy tego rodzaju? Kto u nas
) kupi będzie zadowolony całe życie, Nasze Gra-
mofony są z najlepszych fabryk.

I !Taniej, jak gdzieindziej!

Gramofony Columbia, Sonora, Victor.
Kimberley i Recordion. Rekordy Polskie
i Angielskie Columbia, Victor, Odeon,
Folonja, świeże co miesiąc, po 75c. -
Polskie Piano rolki, nuty, skrzypce,
smyczki i wszelkie muzyczne przybory

WASZ STARY GRAMOFON WEŻMIEMY W ZA-
MIANIE NA NOWY, - JEŻELI MIESZKACIE ZA
DALEKO NADEŚLIJCIE ZAMÓWIENIE NA RE-
KORDY PRZEZ POCZTĘ, A POŚLEMY JE WAM
C. 0. D. LUB TEŻ NADEŚLIJCIE MONEY ORDER

  

 

   

Gramofony i Pianola na łatwe spłaty. Fachowa reparacja
Piszcie po- bezpłatny katalog rekordów

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP
FIUST 1 WOZNICKI

708-5th Ave., róg 22 ul., So. Brooklyn, N. Y.
TELEFON: SOUTH 8123
  
  
 NA SŁABY WZROK

LUB BÓL GŁOWY

Gruntowne badanie oczu
R. 6. SOMELSTEN
163 unimil. Ave.

w aktynie
-

 

POLSKAFABRYKA SKRZYPIEC
ZAŁOŻONA W ROKU 1905

In €nty mego wyk są przez najwifirmy amerykańskie - znane będąc z dobroci i tonu. Korzystaj.
cie z cen fabrycznych! Sprzedaż hurtowna i detaliczna, Ceny na

żądanie. Moja gwarancja długoletnie doświadczenie

W. WILKANOWSKI

68 Nassau Avenne,

 

Brooklyn, N. Y.
  Wielki skład Ubrań | 

gotowych i na zamówienia

 

 

. UNION ROOFING Co.
Ditegled 1 Dachówki, Tabliczki Łupkowe ubnsrold" Asta: i

I Asbert do Da k, R T Okina atrychows.

RYNNY, DRAleijA hasxvuux—n‘s”

d Soma ~< 270-272 Oakland Streetme acthion

BROOKLYN, N. Y.
tt,

Telston: Mewiown 0478 Telefon: Greenpoint 1928.
 
 
 

BR. C. & A. GOLDSTEŚN |
O-
RF |!
8 a SAsell
535 „g @ ||
$38 53 |
S * z zg s ||

338% ||
» ~ S 529 ||
88 Ras ||
I a%8 ||

8 Xx % 6z 8 g 3 am 1
3 =* & B
8x i
z & =u g
& *

 

1138 incuattan Ay
.. róg Boz St, GREBNPOLNY ,.

Tel. Greenpoint 0667
   
 
    

214 Driggs ave.

CENY PRZYSTĘ 

214 Driggs ave. |

ZAKŁAD

ELEKTROTECHNICZNY
JAN RICHTER ,

zaprowadzam elektryczne oświetlenie i sygmalizację. Sprzedaje części
elektryczne, Sprzedaje i instaluje w domu telegrafy i

PNE - WYKONANIE FACHOWE
WARSZTAT +
REPAnAcwth Bronklyn, NY,

Brooklyn, N. Y.

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

: BIAŁEGO ORŁA

'lżen. kto zuk'upil obuwie w naszym sklepie, nie zawiódłsię jeszcze nigdy na towarze. Sprzedajemy trzewiki sła-wnych na cały kraj firm - trzewiki trwałe - znako-micie szyte, 3
Każda para trzewików dostawiona do naszego skle-puz fabryki, jest jak najskrupulatniej zbadana - skut.kiem czego ta każdą Datę trzewików gwarantujemy.

Ogromny wybór - Ceny umiarkowane
977 MANHATTAN AVE. R&OOKIYN N y
 

iskrowe „Radios"
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Wieczorek, Huk, Salik, Jan L- urzgdzié zabawg familijną dnia PYTAM: +] -- PIANINA
wandowski, Kraut, W, Machnik, |11-go lutego w Domu Narodo- [E 4 Cy
Wanałowiez, Ramocki i nni. Wo- wym przy 6-ej Ave, zmuszony | P <= Qainitety do Bibek
góle z górą 30 osób bierze udział. był odwołać tę zabawę z tej przy i 0 CYGARY i z yo Brot
Reżyseruje p. Edward Brachocki czyny, iż sala na dzieńten była ||| -_ i z :
Grać będzie orkiestra p. Mroza, zarezerwowana 'przez inne towa» ||, nglźlgAĘEŁYIh | w % z
co pozwala wierzyć, że lak tańce rzystwo. Zabawa ta odbędzie ||| LA GRATITUD | 45
jakoteż i śpiewy oddane będą po- się dnia 3-go lutego, w sobotę. ||| I | E4
prawnie, Kółko Młodzieży jest Wieczorek urozmaicony będzie ||| LARGENTO | E Ś z
bardzo sympatycznem zespołem, śpiewem p. Stanisława Karlewi ||| A. Grabowski, właść. || ||| * #
6d żadnej godnej narodowej pra- cza -- będą również oddane so- || Dis Panów sklepikarzy wspo- || ||| ©
ey nigdy się jeszcze nie uchyliło, lekcję na skrzypcach i fortepja» ||| "@@ 7Proszą nad- i | 1a
p tym też fakcią publiczność na- nie, Klub Niewiast rorwja sig [J .______. _ 2_ "___ lx....

KzOu si iss 5 & , ba oai " koi,  

  

 

NOGRA FY-||!Lor
     

Tel.: South $239,
A. Beck, Kontraktor Ciesielxki i BudowlanyCleslelaka: budynkowa 'rabota

skle.

80. BROOKLYXN, N. y,
  

Cabinecik! KuchmaeLanca
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A. CISEK|

Kontraktor Elektryczny
668 MANHATTAN AVENUE,->

BROOKLYN, N. Y.
Telefon: Greenpoint 6358)

 

 

 

      



 

  

_NOWY ŚWIATNiedziela, 28-go stycznia (Sunday, Jaiunry 28th) 1923 _
 

 

DO CZYTELNIKOW !
Rozwój „Nowego Świata" jest dowodem uświadomienia naszych Czy»  ków i w części od nich zależy.
Z naszej strony robimy wszystko, aby dziennik ten spełniał swoje za»

danie, Dzięki temu „,M.-„„w www wowych Czytelników, którzy stają
się: przyjaciółmi „Nowego Swiata"

Telegraficzne: wiadomości: wasz
noszą Czytelnikom o wypadkach w
mummy sobie bezpośrednia ob

ASSOCIATION: Non: reporter don
Yorku i “our,

Chcemy jednak,

 

 

aby dział

nych, pożarach, napadach.

informacyjny,
wszystko, co Polaków interesować może.
o WYPADKACH tyczących się Polaków, a mianowicie o wypadkackulicz

«gu korespondenta w Warszawie do-
Polsce już po 24 g
alue tetegrafiengl
owi o wazniejszych wypadkach w )

  

krowikarski, obejmował
Prosimy o krótkie korespondencje

 

cych, wypadkach. śmierci, weselach, ?
obywatelach, którzy do Polski odjczdzają lub z Polski yous itd

W tex sposób nastąpi żywa komunikacja bardzo pożądana
Najpilniejszym reporterom wyślemy od czasu do czusu wymwrmiu-

wie lub upomoień.  
Korespondencje bedq poprawiane przez kronikarsa.Previmy o wre»

ine anie imion, nazwisk i adresów osób wymienionych w korespondencji.
Korespondencje powinny być krótkie.
Stańcie się reporterami WASZEJ gazety.
Nopisz aj!  ie kilka: słów! -

 

Polski Kościół Baptyski.

NAUKA I KAZANIE
na temat

„Moja styczność z ludźmi żyw
mi, pół-umartymi
w Niedzielę, dniu
© godzinie 4:30 po południu.

Wstęp: wolny!
Ks. A. Ziarko.

 

 

164 Second Ave., przy 10 ulicy.
is otosmo. du

@) 39 0:22:1W520RZEDNY

Zakład Krawiecki

szyJĘ UBRĄNIA,| PALTA

z najlepszych materji po cenie

stosownej dla każdej kieszeni,

ODNAWIAM, czyszczę,
i PRASUJĘ GARDEKOB

tak męską jak | żeńską.

A. MlCKlEWlCZ
125 €. 7 ULICA, NEW vo

(pontkej kościoła».

  

 

  
 

Baczność Polacy!
BIURO DETEKTYWSKIE

LALARKA
Pod kont. lą Stanu New York
Jeżeli Was kto okradł, oszukał
lub skrzywdził, jeżli iacie nie

 

i umartymi"
-go Stycznia,

WYTRZYJCIE BOL Z OBOLA-

ŁYCH, CHORYCH PLECOW
Bolą Was plecy? Nie możecie

się wyprostować bez nagłego bo-
lu, ostrych kolek i łamania? Po-
słuchajcie! To jest reumatyzm,
albo przesilenie i ni hmiast
doznacie ulgi, skoro tylko po-
trzecie plecy zapomocą łagodzą-
cego, przenikającego St. Jacobs
Oil „Nie'innego tak szybko nie
zwalnia od boleści, kulawienia i
sztywności.. Poprostu wyciera.
cie plecy i natychmiast znika
ból. Wżaden sposób nie szkodzi
i nie pali skóry.

Obudźcie się! Nie cierpcie!
dostańcie flaszkę starego, pocz=

ciwego, St. Jacob's Oil

w ktme; kolwiek apte-
ce i po użyciu go tyl-
ko raz upommcne, że

kiedykolwiek cierpieli-

ście na ból pleców,

kolki albo reumatyzm,

gdyż plecy Was nigdy

nie zabolą i nie przy-

prowadzą do nędzy
ie zawodu ono nigdy i bylo

polecane przez 60lat.

 

z

  

 

JERSEY CITY, N. J.

Podaję do wiadomości człon-
kom Stow. Mechaników Polskich
w Jersey *City, iż posiedzenie Filji
odbędzie się we środę dnia 81go
stycznia b. r., o godzinie 7.30 wie-
czór w lokalu Polskiego UMiwer-
syletu Ludowego, przy ulicy Jcn- |

Ave, No. 078.

I'ma/Q o. przybycie uuyxlkmh

członkówtak z wypłaconymi jak

i niewypłaconymi akcjami, ponie

waż będą omawiane bardzo waż

ne sprawyze Zjazdu Vgo.

Wybór delegatów na Konferen-

cję Okręgową na stan New York,

która się odbędzie dnia 4 lutego

w Domu własnym Stow. M. P.,

4 East 07. ulica, New York City

Tad. Zieliński, przed. Filji.

306 Palisade Ave.

NEWARK,N. J.

'opezyt

We stforek dnin 30-g0 stycznia

w. Polskim Oświatowym,

225 Court ul., odbędzie się odczył/

z przeźroczami świetlnemi.

Prelegentką będzie ob. Aniela

Kozłowska z Uniwersytetu Kra-

kowskiego, która wygłosi odczyt

na lemal:

„Pamiątki historyczne Polski

Początek o godzinie 8-ej wiecz.

Wstęp wolny.

R. A. Borkowski.

 

  

  

   

  

  

Słuszna uwaga.

Otrzymaliśmy list następującej tre

ge:
Szanowna. Redakcjo:

Po przeczytaniu recenzji z przed.

stawienia „Hajduczek", zgadzam się,

że artyści dobrze grall i pochwalam

uwagę p. "redaktora o dzieciach, lecz

pragnę kilka uwag dodać.
1) Przy sprzedaży biletow ponowat

nieporządek, Dyrekcja Teatru powin-

 

William Lazarek
133 Second Avenue

POLSKI DETEKTYW
który załatwia sprawy po ca
łych Stanach Zjednoczonych, 1
w Kai

 

w na raz już porządną

zgłoście się do sprzedaż biletów.

PL, STATE DETEKTYW 2) Również na sali /wskazywanie
Podajcto skargi do nas

KRYMINALNE. I CYWILNE
rawy Inwestygacyje

BLOOM DETECTIVE BUREAU

709/ Broadway, New: York

w róż

 

   

 

A. CHO

104 E. 7-ma ulica, (nap

SWÓJ DO SWEGO! :

POLSKA GROSERNIA

New York, N. Y.

TKOWSKI

rzeciw polskiego kościoła)

  
 

 

10.TH STREET & AVENUE A,

~ |Polski dom Muzycźny dla Polaków

 

yodarmo.. - N.B.- przycytemy zamówienie ta
mnwlnnych** Teel Id made fomen

EUROPEAN PHONOGRAPH ćO

RADOŚC 1 SZCZĘŚCIE
w „wAszyM DOMUrózo małym kosztem przy pomocyMitel oferty meteors spea    y. detei

SPECJALNYFONOGRAF '
najnowszego modelu z trąba tub bez

tylko za,

$27.50
Wraz z fonografem_ otrzymacie darne
21 Eplewine Tob taneow na podwójnych
pekoriach. . v *

  

revliicle $500
mente ®

 

Iranges WS |

NEw YORK CITY, DEPT. N. S.
 
 

miejsc nie było zadawalające.

“an~peRang® | pro

 

ManleyDelllmxe\
STAN CONNECTICUT,
POWIAT HARTFORD
us. Hartford, 3 stycznia, A. D. 1928.

NA ZAŻALENIE WYŻEJ WYMIENIO
NHJ Mur} DeRauge, któru prosi o
uwzględnienie powodów wymienio-
nych do różwodu | opieki sad dzieć:
ml, sprawa tw jest na czasie xgdzie
najwyśćzym w powiecie Hartford 1
będzie preestuchana w Hartford pier-
wszego wtorku września 1922 r. Sąd
uważał i udowodnił, że pobyt oskar.
zonego nie jest wiadomy powodowi.
POLECONO, że oskarżony otrzyma

zawiadomienie o wystosowaniu i da-
cle tego procesu przez wydrukowa-

i nie tego polecenia w Nowym Swiecie,
dzienniku polskim, wydawanym w
New Yorku i mającym cyrkulację w
Brooklynie, New w tygod.
niu, dwa tygodnie za porządkiem, po.
cząwszy 30 stycznia, 1923 r., 'albo
wcześniej.

Przez sąd,
Lucius P. Fuller, i
asystent urzędnika
Najwyższego sądu
w Hartford powiecie

I \ J. FEDEROWICZ
65 Villet Ave.,. South River, N.J.

AGENCJA
NUT POLSKICH NA FORTEPIAN
i Książek importowanych z Polski.Proszę pisać po Katalog.
   
Lo 200W. Pause

   aa o
im „hill. naka chim.

waN

 

 

 

Tel.: bry Desk 2906.

Urządzamy wspaniałe pogre

Uważajeie ściślo na pazwisko i nu

123.BAST7 ULICA. _

A. KWARCIANSKL - T. WOLINNIN

# NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIEBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

ulica. Nie mamy żadnej styczności z innem! przedulgblorstwami pogrze.

bowemi w tej dzielnie.

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA,

Biuro otwarte w dzień i w nocy.

eby po cenagh umiarkowanych.

mor zakładu naszego - 128 East

T. Wolinnin, Właściciel,

Trustym prawie wszystkich polskich,
towarzystw w New Yorku

 
 

 

Telefon: South 4188.

 

660-3cia Avenue,

AGENCJA

Sprzedaje i kupuje domy

drugą hipotekę, ubezpiecza

 

 

KAROL MARYANSKI

NOTARJUSZ

wypożycza pieniądze na pierwszą i

KANCELARIA NOTARIALNA

Wyrabium wszelkie dokumenty Krajowe Polskie z potwierdze-

’Brooklyn, N. Y.

REALNOŚCI

od ognia i innych wypadków

IT

" POLSKA
Czy wiecie o tem Szanowni Roda-
cy, iż został otwarty mew-wru-

skłau _wszelkiego _rodzaju
Miga, Drobiu i wmn Krajana

siekana kiel

»
niony

4) Przerwy długie, a powinno sip
przynajnyniej starać o rozrywkę; pu-
bliczność chętnie popieru Teatr Pol.
ski,"lecz zarząd Teatru powinien sta-
rać się zadowoliś publiczność 1 do-
brze na tom wyjdzie.

życzliwy czytelnik N. S
GREENWICH, CONN.

Początek przedstawieniu spóć-

Szanowna Redakcjo!
Zauważyłem dnia 20 stycznia, w

Nowym Swiecie o wiecu ukraińskim,
protostującym w sprawie w Małopol.
sce Wschodniej. Otóż jestem tutaj za
mieszkałym w Greenwich, Conn. 14
Int, ale togo nie zayważylem. Rzeko.
mo polacy mieli był obecui. To fest
nieprawdziwem. Tutaj jest niespełow
półtora ukralóca i to jeden umie czy
tać i pisać, n tem drugi zaledwo poli-
czy pejdę. To rezolucję sobie postu.
It i to na tem kontec i proszę tg na-
paść odwołać,

Z. poważaniem
Tomasz Cytel.

Pyszne wesele,

Odbędzie się wesele p. Adama Lip.
kt z pn. 609 E. 11 ulicn z panną Zo.
tip Stkuratowng dniw 4 lutego br.,
o godzinie 2 po południu. Uesta we.
selnu odbędzie się na sali Domu Na-
rodowego 122 E. 7 ulica.

KALENDARZYK ZABAW
28 Stycznia, 1923 Okręg V. P. S. L.

Wyzwolenie urządza wielką Zaba.
wo Ludową 1 przedstawienie, w
Domu Narodowym Driggs Av0, róg
Hektord St. (Greenpolnt' Brook.
yn, N. V." Początek o godzinie
5:30 po południu, Bilety wroz z
garderobę Tóc 1 50c. Szczegóły w
ogłoszeniaci

4 lutego w niedzielę w Domu Naro-
dowym w Greenpoint, 261 Driggs

przedstawienie teatralne -

 

"Król: Dziadów."
10 Lutego Gniazdo No, 7 Zw.Sok.Pol.
„urządza wieczorek taneczny w Do
mu: Narodowym

10 Lutego Bal | Maskarad Towarzy-
stwa Dram, Gwiazda Wolności w
Domu Narodowym.

  
stuywesani: 0550JEDYNY PoLski skŁAD
Kostjumów Teatralnych
›Połycie. kostiumy na bate pried:

z perukai Quantuum-.A.

Art Theatre Costume House
176 - 2 Ave., New York

- 

 

 

UROBNE OGŁOSZENIA

ZAWIADOMIENIE
Delegaci na odbyty Zjazd Stow.

Mech. Polskich, którzy chcą nabyć
wspólny pamiątkową fotokratję, (tó
ra się przedstawia dobrze›, niech po-
dadzą swój dokładny wdrek, załącza.

1.00
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SLIDENBERG & CO

355 Central Ave., Newark, N. J
(Pom. Duryee St, | Newark Ave,,

,FOLDERS, 'Ner.Up, Shakers, Fee-
ders and' Takers Off". doéwlndezo

nie niekonieczne. Stałe. Strand Li-
non Supply Vo. 321 Hast 28rd St,

@o
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IDEAL QUILTING CO.
152 Lincoln Street

, Jersey City, N. J cup

DZIEWCZYN potrzeba do , foot press'
i „power press" pracy przy lekkich

metrowych artykułach. -Zgłoszenia:
The Whitehead & Hong Co., wejście
i St. Newark, N.J (280
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DZIEWCZYN -

POWYŻEJ LAT 16

do lekkiej fabrycznej. pracy

doświadczente niekonieczne

AMERICAN EVEREADY WORKS

Thomson Ave. & Orton St."
Long Island City. co
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DZIEWCZYN
POWYŻEJ 16 LAT

w wieku do lekkiej fabrycznej
pracy, płaca $12 tygodniowo na

początek

AMERICAN CAN CO.
449 Communipaw Ave.

Jersey City, N. J.
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GAWLINSKI & Co.

Polecają następująme „bargains"
w New Yorku i okolicy. _,

1 fam. murowany w N.V., 6 pokół,
Inzienka „Steam Heat", Ceba $6800,
gotówki $1.500
2 farm: 11 pokoi, 2 lazienki, elektry.
ka, Cona 36, 500; gotowkt $1,000,

fam. murowany, w Greenpolat.
Lena 35.000, wptaty 32.200,

am. w amnpmm 24 pokot.
19.000, wpłaty $2.50
6 fam, murowany w 8. Brooklynie,
24 poko! i 6 łazienek. Rent 31.534.-
Cena 511000, wplaty $3,500.
9 fam,. i 2 Sztory w $. (Brooklynie,
po 6 pokoi i łazienka. dla tamikji: Rent
34. 5‘0 Cena $25,000, wplata wedle
umo
Tome propnzycjn na ,,Investment"
w New Yorku

10 fam. murowany w New Yorku, 40

 

Cena

 

pokol, elektryka. Rent $2,500. Cena
316.500, wymy 30,0
12 ta rtoryw

z Lena $15,uuu, wplaty 54000

 

12
12 fam. i 2 Sztory w
$2,500. Cona $19,000, mataw..

. Rent$2800. Cena
w: Gotówka wedle umowy:
w N. V. Rent $9,072

Ru nnn „płaty około $9,000.
22 fam, i wysoki basement w N. Y.
Rent 84500, wpłaty $5,000. - Cena:
$35,000
28 tam
18,00 tha wsto,wplatyumo

fam, i 3. Sztóry Y. Rent
$9,180; "Conn. $60,000, wolaty $10,000.
Oprócz powyżej wymienionych, mu.

my wiele tunych mniejszych 1 tięk:
szych domów do sprzedaży na "bar.
dzo łatwych warunkach i z małą wpła
tą gotówki. Po dokładne Informacje
potne: sykale ao ott,

GAWLINSKI & CO.
JędynePolskie Biuro Reńlnościowe',

towym Yorku. <
426 E. 16 St., New Y rk City

Telefon Lexington

Cena 

 

Otis otwarty codzienie 1 w medzme'
ano do 6 wieczór- (tfu)

|FARMY GOTOWE

W. WISCONSINIE
hllbdlluną! farm (0 1 50 ake

- 5200 wpłaty:
no 402 -- 5300 wpłaty,

Wszystkie z budynkami, drobnomł
carredtlam! 1 Inwontarsem. .Blisko
mast, szkół kolel. Ziemia gllniasta.
Polscy sgsledel. Piękna okolica. Dług
na 5 do 30 lat spłaty.
Gruatn dzikie od 120 do 840 za w

kier. Tylko $60 wpłaty od 40stki.
Dopołyczamy do wys. 8500 wioto

nej wpłaty po oczyszczeniu 5 akrów
własnigo gruntu.
Kupującom zwracamy za ollet ko

tejowy.

 

Roboty w pobliżu.
Pisać po polsku Do bliższe  fnfor

macje wyrost do wlaścieleli:

Wisconsin Colonization Co.
sALŁo wf.

EAV CLARE, Wisconsin
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Greenpoint sort
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KANCELARJA NOTARIALNA załatwie wszelkie sprawy sthrokrajowe

z legalizacją koowularną
WYSYŁKA PIENIĘDZY do Polski w dolarach i markach.

Szytkart na wszystkie linje po cenach kompanicznych
SPROWADZAMY RODZINY Z KRAJU.

Wszelkie informacje udzielamy chętnie Rodakom DARMO!

- Sprzedaż
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MAZONKI # odsobnionym ty-pem kobiet walczących bronią.O nich opowiadają tylko le-gendy nie dające się spraw.
dzić. Wprawdzie wi ieliśmypodczas wojny legjony kobiet,
które dzielnie walczyły

.

obokżołnierzy, a nawet w Polsce
mieliśmy oddział kobiet - tol-
nierzy- mimo to rzemiosło
żołnierskie nie odpowiada po-
wołaniu kobiet. Jako bohater»s ka w świecie uczuć najdelika-tnfejszych, kobieta zawsze wolała być przedmiotem u.wielbienia i wyżej ceniła uznanie jej piękności, ani-żeli rycerstwa.

Dlatego też uważała i uważa na zgrabność i pięk-ność ciała, na dobry wyśląd i t. d. Nic więc dziwnego,że poeci od setek lat śpiewając o kobiecie, zachwycająsię przedewszystkiem jej oczyma, które porównywanesą do gwiazd, czereśni, źródełi t. d. - jej ustami, po-dobnemi do płatków. róży do kalinyi t. d. - nie mó-więc już o włosach złotych, miękkich, wonnych, gla-skanie, których równa się szczęścia rozkoszy,Kobieta blada, przeduchowiona, sentymentalna byłabohaterką fantazji w epoce romantycznej i poroman-tycznej; równała się typowi mężczyzny wiecznie filo-zofującemu :i cierpiącemu,

-

Atoli później nastąpiłaharmonia, dokonana na sali balowej, gdzie. kobieta
płeć piękm i słaba w powodzi światła,mdlejąc ze wzruszenia do muzyki walców rzewnych wsukniach lekkich i powiewnych, była wyrazem kobie-cości.i uroku dziwnego, słabego i zarówno draźniącego.Ta kobieta - istota słaba i oddana woli losu, okrutnamimowoli i mimowoli piękna, słaba fizycznie i ducho-wo i delikatna, pomimo bezwzględności i okrutnościkaprysów przestaje istnieć, a jej miejscę znjmgje no-

wy typ kobiety oddanei sportowi, obrażającej się, gdy
ją zaliczają do płci „słabej" i „pięknej". -. Porzuciiaten świat rozczulań i westchnień i szuka siły fizycznej
i samodzielnego życia duchowego, Wszędzie dziś spot-

 A_

  

~ :
I MORNING WORLD

df

 

      
    
    

  
  
  
      

  

 

kać ją można, przy najżmudniejszej pracy, w uczel.niach i laboratorjach, w szkołach i na arenie polity»cznej, a szczególnie na boiskach i placach sportowych,Rycina przedstawia śliżgawkę i towarzystwo mie-szane, bawiące się ochoczo, Czerwone zdrowe policzki,gorące wesołe oczy, pewność siebie i pełnia zdrowia iżycia, które na łyżwach tańczą i zgrabnością niezwy-kłą się popisują, Wdzięki ciała kobiecego nie tylko, żesię nie gubią, lecz wyraźniej się ujawniają co tem pięk»niej, iż zamiast szlochania i jęków przemawia języ-liem_ więcej zrozumiałym, bardziej imponującym, -Wyobraźcie sobie ślizgawkę, Iód gładki jak szyba. -chroniony od wiatrów. W budce przygrywa orkiestra,a na lodzie odbywają się maskarady, bale, zabawy, -Spotykają się chłopcy i dziewczęta, zamiast „westch-nień, łzawych spojrzeń i chorych słów, spotykają ręcezdrowe, twarze rumiane, tryskające zdrowiem, słowapelne życia i energji. Jakże inaczej wyglądają kobie-
ty w tem gronie?, Ta zmiana przyczyniła, się do zupeł.
nej zmiany uosobienia kobiety współczesnej,. która
krocząc obok mężczyzny, stała się raczej rówieśniczkariż niewolnicą, walczy o równouprawnienie pod- każ
dym względem tak w życiu gospodarczem jak i ducho-
wem.

  

eure

Nowy typ
kobiety
w butach
i zwykłej
kurtce, z
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i grubemi
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UWAGI -NOWOCZESNEJ

KOBIETY
 

Tak, jak w dniu przeprowadz»
ki na nowe mieszkanie wszystkie
uszkodzone spręty-domowe wy»
stawionę są na widok publiczny,
tak w dniu rozwodu wszelkie bra
ki małżeński

Kronikarz historyczny, Mark
Słuyvesant, podaje nader cieka»
wy opis o murzynce edukacyjne»
go ruchu dla rasy murzyńskiej.
Filomena przywiezioną została

w roku 1762 z Afryki do Bostonu
jako niewolnica, licząc zaledwie
lat sześć.
sprzedaną została do domu pani
Wheatley, żony bogatego kupca
bostońskiego. Zbieg taki okolicz»
ności był szczęśliwym bardzo dla
małej dziewczynki, bo pani jej, bę
dąc zacną i ludzką kobietą, zain-

W tym charakterze

Zasłużona Murzynka
 

najbardziej wybrednych. Przyjmo
wano ją wszędzie w domach naj-
bardziej arystokratycznych. Gdy
po jakimś czasie powróciła ona
do Ameryki pod nazwiskiem swej
opiekunki, które nosiła od cza»
su swego pobytu w jej domu, na-
pisała w roku 1776 poemat, na

 

         

 
Karol Juljusz Weber.

   

g
G. ZAPOLSKA

Porzucona .

„Gorączkowo Honorka spowijać

A wyciągając długi na, trzy ło-
kcie powijak, mówiła ochryplym
głosem:
- Chodź! chodź! synalku! pój

dziemy na wesele twego ojcaszka!część Jerzego Washingtona, na + Chodź, synalku, pójdziemy muktóry otrzymała

_

własnoręczny Kobiety dróżbować. .podpis tego wielki Stojąc obok barłogu, na którym
w którym dziękuje jej za wiersz
i podpisuje się pokorny sługa i
podnóżek. Wyszła ona za mąż za
 Peters, któ-złamane się małą cą, |murzyna

ty i iluzje ujawniają się w całęj jak własnem dzieckiem, W krót |ry jednak nie dorównał jej ani
pełni. kim czasie zauważono, że mała

Kobiety z instynktem  macie-
rzyńskim, którę po ślubie radeby
przybrać rolę opiekunek mężów
swoich, powinne być przygotowa
ne, że ci, odwdzięczając się za to,
również odegrają rolę niegrzecz-
nych dzieci, zapominając o swych
obowiązkach i zbaczając na ście-
iki kręte.
Mężczyzna wyobraża sobie za.

kończenie szczęśliwe afery miło-
snej, jeżeli ta skończy się przed
oltarzem.

Przyczyną, że tyle małżeństw
Jest nieszczęśliwych, jest stano-
wisko jednego lub drugiego z mał
żonków, którzy zapominają, że

Filomena była bardzo inteligen-
tng i bystrą i oddawała się po-
kryjomu studjom, chcąc się po-
dobną uczynić, choć w części, do
swej właścicielki, którą wprost u-
wielbiała. Pani Wheatley nie tyl-
ko nie zabroniła jej nauki, ale
sama jeszcze ją zachęciła, dając
jej dobrych nauczycieli. Za jakiś
czas Filomena
wiersze tak udatne, że w podziw
wprawiły one cały świat litera-
cki, a pani Wheatley, widzge ten
talent wielki, wysłała ją do An-
glji na dalsze studja. Tutaj ta-
lent jej rozwinął się w całej peł.
ni i zyskał uznanie w salonach

zaczęła -układać

Inteligencją, ani wychowaniem, a
miał nawet brutalnie z nią się
obchodzić. Mając lat 30, umarła
Filomena w nędzy wielkiej, po-
zostawiając troje dzieci niezaopa
trzonych zupełnie. Dopiero od jej
wystąpienia publicznego datuje
się podniesienie umysłowe mu-
rzynów, którzy idąc za jej przy-
kładem, poczęli się kształcić i
wspinać na wyższe szczeble kul.
tury. Do tego czasu bowiem mu

rzyni byli uważani za znacznie

niżej stojących od białych i nie
przypuszozano wcale, by mogli o-

ni kiedykolwiek podnieść się z
tego stanowiska,

Czy kobieta w stanie średnim
i w warstwach najniższych po-
siada pelne, należne jej prawa

leżało dziecko, kuma Kazimierzo-
wa zaczęła nagle szlochać.
- A bezbośnik! wydziwiacz,

wolności i równości? Nie, jesz. |rozbijaka! taką ci uczciwą dziew-
czę dzisiaj nie, w wyższych jest czynę z dobrej drogi sprowadził
zbył wolna, w niższych zbyt (i
mała,

Posiadamy wiele, nawet do-
skonałych książek o kobietach,
ale wszystkie prawie wyszły z
pod pióra mężczyzny; jak to się
dzieje, że nie mamy żadnej do-
brej kobiecej książki o mężczy-
znach, chociaż znają nas one
lepiej, niż my je? Czy to nie jest ;
może kobieca chytrość? k

Wszystkie kobiety przewyższa
ą swoich mężów zręcznością 1
obrotnością - a mólów książko-
wych i szperaczy podwójnie,

i

 jarzmo małżeńskie powinno być
zarówno ciągnięte przez jedną
stronę jak i drugą.  

 

Można być wielbicielem kobie-
ty, która napisała książkę; ale
lepiej być mężem takich kobiet,
które dostarczają zupy, koszul,
pończoch albo ludzi.
 

Musimy odróżnić kobiety wy-
kształcone od uczonych; tu znaj
duje się droga, która zwie się
prawdziwą.
 

Zkobietami ma się tak, jak z
muzyką: i jedno i drugie może
na lubić, ale też nie można ni-
gdy obu rzeczy dobrze pojmo-
wać.

FARBUJCIE STA-

RA SPÓDNICE,

+- PALTO SUKNIE,

W DIAMOND DYES

Każda paczka „Diamond Dyes"
zawiera sposób użycia tak dostę-
pnie, że każda kobieta może far-
bować lub kolorować swoje wy.
noszone spódnice, suknie, bluzki,
palla, swetry, pończochy, firany,
draperje, i odnowić je. Kupcie
„Diamond Dyes" - nie innego
wyrobu - a doskonałe, domowe
farbowanie jest gwarantowane,
jeżeli nawet nie furbowaliście ni.
gdy przedtem, Powiedzcie apte
karzowi czy materjał który chce-
cie farbować jest welna, jedwab,
płótno, bawełna, lub mieszanina,
Diamond Dyes nigdy nie daje pa-
sow, nie pelza, nie plami, ani nie
cieknie. (Ogł.).
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Franck Chicory

(Cykoryi Franka)
do swojej kawy,
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PRZEPISY KUCHARSKIE
 

Cukierki owocowe.

Cukierki owocowe można robló z
różnych. owoców:
gruszek, malln 1 .p., nafemaotnt
84 £ kwaskowatych fablek. Oplukaw.
szy jablka w zimnej wodzie, utrzoś
je w całości zo skórką na tarce. Na
kwartę te} mlazg! jablocznej wziąć %
kwarty cukru krysztołowego, włożyć
razem do rondla lub nowego Sasanka
pobielanego 1 mieszając, smażyć naj.
Pierw na mocniejsym ognfu, aż mia.
#6 zgęstniej
godziny cza
talerze płaskie, lub deskę preykrytą
czystym papierem, rozciągnąć 1 wygla
dzić nożem 1 wstawić do letniego pio-
ce, aby prędzej stężało, Gdy dostato.
cznie przeschnie, pokrajać na kawal.
ki 1 przechowywać w stoju.

ze śliwek, wisien,  

 

na co potrzeba około
. Potem wyłożyć to na

  

Jak przyrządzić kapustę,

Najlopsza jest kapusta świeta z głó.
wki. Poszadkować cienko nożem, po.
solić dobrze na misce, Skoro polety
z godzinę, wycisnąć w garściach, aby
woda odciekia, to kapusta pozbędzie
się goryczy. Potem włożyć w garnek,
wiać porę lyżek tłuszczu, słontny czy
oleju, jakim ma być potem zapalona,
podlać wody 1 octu do smaku, wrzu.
clé parę ziarnek, pieprzu, angielskie.
go ziela, listek bobkowy, cebulę, tro-
chę kminku dusić na wolnym ognlu
pod pokrywką. Jak zmięknie zapalić
mąką z resztą okrasy.

Zachowanie masła

Chcąc przechować masło z miestę.
cy jesiennych na zimę, kiedy to mie.
ka bywa mniej, więc 1 gony na ma.
elo są większe,
sób:

postąpić w ten spo.

 

DOMU I RODZINY

Masło świeże utłocsyć dobrze w be.
czkach drewnianych, albo naczyniach
kamiennych 1 przechowywać w zim.
nem ( suchem miejscu. Należy uwa:
tt, aby masło było świeże, dobrze
wyrobione, przepłukane w zminej prze
gotowanej wodzie. Naczynia do prze.
chowywania masła dobrze wymyć go
Tącę wodę, wytrzeć solą i wyłożyć
pergaminowanym papierem, wymoczo
nym w słonej wodzie,
Na wierzch masia położyć ten sam

papier, a fośli w beczce zalać szpon.
ty zaprawą z gipsu.,

ZDROWIE DZIECI

Nie karm dziecka za często ani też
za wielo. *
Nie kładź dziecka głodnego na spo.

czynek.
Nio porwalaj dziecku ssać prófnej

butelki lub jakiejkolwiek rzeczy, |by
de uciszyć,
Nie dawaj dziecku ładnych lekarstw

bez rady lekarza,
Nie dawaj dziecku Berbaty, -kawy

ant żadnych alkobolicznych trunków.
Nie dawaj dziecku czekolady, cu.

kterków 1 t. p.
Nie *dawaj dziecku -solidnego po-

karmu przed. plorwerym rokiem, w i
wtedy tylko w małej mierze, by mo.
gło go lekko strawić.
Nie obawiaj się daź dziecku wielo

wody.
Nie dmuchaj na pokarm dziecka by

#o ochłodzie,
Nie przyządzaj więcej pokarmu dla

dziecka, jak tyle, wiele zje przy jed.
nem podantu, »

RADY GOSPODARSKIE

Jeżeli na spód puszki do chleba
przyklel się kaial coraty, ochroni się
14 od

 

 

 

«060%
Aby paznogclo nie były krucho i

nie łamaty się, maloty każdego wie.
czora, przed udaniem się na spoczy.
nok, natrzeć jo słodką oliwą.

£000.
Plamy z brunatnych- treewikéw u.

sunto się łatwo, fetell posmarufe się
je soklem z cytryny. Po e.
niu pasts, nle pozstanie zasku z plam.

* * U *
Emaljowane osdoby z' drzewa po.

winno się myć wodą zmieszaną z na.

so + i%
Biankiety czyli koce prać trzeba w

dalu wiotrznym, Po wyprantu nie po.
wiono się je wyrsymać, lecz całkiem
mokre powiesić na lince, Gdy jut
trochę przeschnę, wziąć _trzepaczkę
lub kij 1 lekko je cało wybić, przez
co staną się miękkie 1 puszyste.

"CASCARETS" 10

NA WASZ ZATWAR-

DZONY

Przeczyśćcie -Wasz
Crujcie się dobrze,
Kiedy czujecie się chorzy, osta-

bieni, wzburzeni, kiedy macie ból
głowy, lub żołądek jest zakwn
szony, pełen gazów, weźcie jeden
lu dwa Cascarets na przeczysz.
czenie. Niema kolek - najlepszy
rodek przeczyszczający w świe-
pudełko, Smakuje jak cukierki,
cie dla dorosłych i dzieci, 106.

żołądek

 (Og2).  

$
: r

Sposób prania bardzo delikatnych
koronkowych firanek: Firanki włoyć
do starej poszewki i ramoczyć potemw balijce napołnionej mydlinami z naią, Niech woda zrobi się brudną, wy346 firanki 1 powtórzyć ten sam pro.

|

Głowy. slulvy. Vzd-ubyć się umieją.
ces, dopokl firanki nie będą calkiem |- Dzi 1 K dsunglczyste, a czyjt mania ślubu i zrobie›+060.
Czarne jedwabne pończochy dobrze

Jost po wyprantu wypłukać w wodzię,
do jakiej wlać sporą ilość farbki.

kok k
Okna w zimio łatwo można wymyć,

Jeżeli do tej czynności używa się skór
k zanurzonej w alkobolu i
amonji.

6006 6 e
Gospodyni, która piecze clasto, a w

tym samym czasie zajęta jest i fung
robotą, powinna nastawić budzik, na
godzing, kiódy chleb lub inne pie-
Czywo ma być wyjęte z pieca. W ten
sposób nigdy nie zajdzie przykry wy.
padck, że ciasto się spall,

kk

Podczas zimy, linki 1 kleśzcze po.
winno się przed samym ich użyciem

|

r
zanurzyć w słonej wodzie, uniknie się |;
przez to, że bielizna nie przymaranio
ani do link, ani do kleszczyków,

PIELĘGNOWANIE ROŚLIN

Podajemy kilka w
wać rośliny doniczkowe,

Jeżeli na liściach pojawią się ja.
kiekolwiek robaki lub owady,: należy
fe tępić natychmiast, Dobrze fest
roślinę skrapiać odwarem tytoniu lub
sproszkowanę siarkę. Odwar tytontu
Drzyrządza się w następujący sposób:
zbiera się końce niedopalonych cygar,
umieszcza się je w butelce, nalewa
się wodę doszczowg, a po paru doiach
płyn fest gotowy do użycia, Im dłu.
te} ten płyn naciągu, tem jest skute.
czniejszy,
Każdą roślinę doniczkowy należy |J

przynajmniej raz na dwa _miesiące
podlać wodą wapienną. Woda ta za.
poblega kwaśnieniu ziemi,
Palmy i paprocie powinno się raz

na tydzień podlewać zimną kawą,

PIĘKNOŚC

Do jedngo z lekarzy londyńskich
przyszła dama z prośbę 1 poradę, co
zrobić z paledmi, któro nablerają nie

 

  Jak pielęgno

 

1

 

#0 koloru.
- A przecież ja cały dzień nic nie-

ml nie robię - skarżyła się doktoro-
wil
- W tem właśnie błąd, Boczyczyn.

ność szkodz! rękom pani, daj im pani
kiekolwiek -zatrodnienie,' w wnet
wrócą do plerwotnego stanu,
Lakarz ten nie jest jedynym, który

dost zdania, żo praca rąk nie tylko
nie hańbi, ale należy do niezbędnych
kosmetyków. W książce wydanej nie
dawno przez -anglelską

 

tko, drzwi od stancji kopnięciem
nogi otwierając.

ła znów zaciśnięte i zębami przy-
gryzione.

- doszedt szept z lawek zafino-
wanych przez mężczyzn.

kolejnika.

ni, *

dziecko do piersi, stoi jak przy-
kuta w progu, podniecając się w

dng duszę szarpie.
*- +

milcząc, wpłtruje się w świece
* migocące na ołtarzu i jak blyska-

wica lak przed nią przesuwa się

kontuaru rzuca na nią spojrze›
nia, które niby ukrop w jej żyły
wlewają. Gdy ją państwo, u któ-
rych za młodszą służyła, posylali
po sucharki do herbaty, biegła z
radością, a przed drzwiami cu»
kierni stała długo, nie mogąc o-
śmielić się wejść i przemówić do
pana Teodora, który jak święty z
obrazku wydawał jej się na tle
błyszczących. luster,
półki bufetów.

mimo, że Honorka do nieśmiałych |
dziewczyn nienależała wcale <]

języka w gębie i stała tak przed
kontuarem, cała w płomieniach,
belkocząc i siejąc po ziemi mie-
dziaki trzymane w garści, On mru
żył oczu, uśmiechał się, żartował
- przyzwyczajony do dominowa-
nia nad kobietami. A nawet i póź
niej Honorka zawsze pozostawa-
ła nieśmiałą, przerażoną jego pięk

łez pełnymi, nie śmiejąc się po-
ładnych ksttaltów 1 nieładnego żójło |uszyć, uczynić jednego gestu, o-

detchnąć głośniej. A gdy wreszcie

 

teraz nijakiej pamięci o niej nie
1ma f
Honorka szarpnęła silnie powi-

ak.
- On ci pamięci o mnie nie

ma, ale ja go za to w pumlęci;
mam. Ja go do ołtarza nie |
szczę! Beze mnię i bez to dziecię |
przejść musi.

+ «00%

Honorka podniosła się z ziemi
schwyciwszy dziecko na rękę,

u drzwiom szybko się posunęła.
- Chodźmy! - wyrzekła kró-

Oczy jej się świeciły, usta mia-

+-»

Nieszpory się skończyły, lecz
wiece przy wielkim oltarzu go-
zały wciąż.
- Zdaje się ślub jeszcze będzie

Kobiety. wdzięcznie pochyliły

WYDANIE NIEDZIELNE__

 

 

porzucona, zapomniana przez swe
zaczęła kwilące cichutko dziecko.

|

go uwodziciela, uczuła się matką
  - doznawała głuchej nienawiści

gniewu na samą myśl o tym czło-
wieku. Nie napastowała go, nie
chodziła za nim, urodziła dziecko

zęby - i w duszy
j zaczęła gromadzić całe mo-

rze jadu, które groziło lada chwi-
la wylaniem.
Kuma zawiadomiła go przecież

o urodzeniu dziecka, lecz piękny
subjekt mruknął coś tylko i wzru
szyt ramionami, \
Gdy Kazimierzowa scenę tę

przed barłogiem położnicy odtwa
rzala, Honorka wlepiła w nig. o-
czy od gorączki błyszczące,
- Łajdak! wyrzekła przez za-

ciśnięte zęby.
Pierwszy to raz głośno wymó-

wiła na niego obelge.
Umilkła, przerażona!
Lecz powoli, podniecawą przez

Kazimierzową, dawała›folgę swe-
mu żalowi. Zapominała, jak wy»
glądał sprawca jej nieszczęścia-
nie widzge go tak dawno, nie od-
czuwała _już  przygniatającego
wpływu, jaki wyższością swą, e-
legancją i całem obejściem na nią
wywierał, Rozpacz przepełniała
jej serce, wstrząsała nią całą, Wie
dok dziecka podniecał ją. Zdawa=
lo jej się, że miłość, jaką miała
dla Teodora wymarła w niej od-
dawna, że nic, prócz żalu, gniewu
i nienawiści, nie już w głębi swej
duszy nie chowa. Na wiadomość
o ślubie subjekta, /wybuchnęła
wreszcie całą wściekłością, na ja-
ką tylko cierpliwe i nieśmiałe i-

 

 

  

 

 

- Subjekta z cukierni i córki |

Wszyscy zaszemrali zadowole-

600606
...Honorka cisnąs gorączkowo

mergji i rozpaczy, która jej bie-

+,

Orszak weselny już przybył.
+00 k 00%

Honorka tymczasem stoi ciągle, |

ok ubiegły, w którym tyle bólu
smutku zaznała.
Widzi pańa Teodora, jak z za

zdobiących

 Imponował jej niezmiernie, po-

ecz wobec Teodora zapominała |

nością, zdławioną - z oczyma

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJA
ZDROWIE W:RODZINIE, .:'   

   
mogą otrzymać uls, przez użycie:

 
pielęgnowania piękności „Zdrowie 1
piękność dla kobiet 1 dziewcząt", -
Margaret Hallam twierdzi, że pokofó:
wki mają przeważnie piękne ramiona,
n to wskutek swojej czynności, Trze.
panie dywanów, śclelento łóżek, podno
szenie ramfon przy sprzątaniu, przy.
ezynla się do rozwoju muskułów 1 plę
knego rozwoju ramienia. Zajęcie w
domu, według Miss Hallam jest naj.
lepszym „sp.rtem", bo daje możność
&wiezenta 1 rozwijania wszystkich ko

muskułów 1 członków. Oprócz

 

V E RA

REGULATOR

Wzmocniciel. dla kobiet

Tonaga popravid nieregdamości ijest

en pomocnik przyrody przy zboczeniu ©

natwalnych fonkcyj i przywraca

narządy kobiece do zdrowego stonu. .

com tz
\ Zepyfajcie w apfece

    

   

  

 

     

   
t
 

tegd działa uspakajająco na nerwy 1
niema lepszego środka przeciw napa.
dowi złości nad energiczne trzopanie
drwanów przes jakie 10 minut.  

   

 

  

 

   

 

W. F. SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS. 'lowa '
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nie publicznego skandalu. Ucze-
piła się tego projektu natychmiast
gorączkując się i podniecując-
przeklinając bezustannie, Ani jed
nej łzy niemiały jej oczy, chwi-
lami zdawała się być obłąkaną.

600676

Wolno - z szumem jadwabiu
wchodzi orszak weselny do kru-
chty,
Honorka zda się nie spostrze

gać nawet przejścia panny mło-
dej. Teraz drży cała i bladą jest
jak opłatek. Gdy karety zajechaly
przed kościół, doznała nagle jak»
by silnego uderzenia z tyłu gło-
wy. Tehu jej zabrakło, serce jej
młotem wali!
Nagle - wśród jasności stone-

cznej ukazuje się sam pan mło-

 

y.
Jest dziś piękniejszym, niż kie-

dykolwiek .
...Driewezyna na sam widok

Teodora blednie jeszcze więcej i
oczy przymyka.

I nagle - Honorka kurcząc się
i starając zniknąć z przed oczu
wszystkich -- zasuwa się za filar
- wybuchając cichym, zdławio-
nym płaczem.

 

6006 +
e! ona nie mogła rzucić się

rge tak, jak to so-
bie ułożyła i pluć im w twarz i
dziecko pokazać. Nie! nie! ra-
czej woli umrzeć, niż taką rzecz
zrobić.
Dziewczyna z wysiłkiem pod-

niosła się zklęczek i ku drzwiom
kierować się poczęła, Łzy dwie›
ma strugami płynęły jej znowu z
oczu zbolałych .

Ni

na niego, krz

    

 

   
  

 

  
   
    

 

 

  

DLAZAOPIEKOWANIA I
SIĘ MATEKIICH
DZIECI ZDROWIE.

 

PRZESTRUGI DLA MATEK /

Najlopiej jest przyrządzać pokarm
przed samem karmieniem - nie pre-
dzej.

Nie używaj żadnych gumowych przy
rządzeń na butelce dziecka,
Nie ostawiaj dziecka z butelką
Nie pozwalaj nikomu myć naczyń

butelek 1 t.p. lub sporządza -po.
karm, rzeczy tak ważne powinny być
wykonuywane przez ciebie.
Nie zapominaj o notowaniu wagi

twego dziecka tygodniowo,
Nio pozwalaj dziecku karmić się z

butelki dłużej jak dwadzieścia minut
na raz. +
Nie pozwalaj dziecku usnąć z butel.

ką w ustach.,
Nie baw się z dzieckiem po karmie

niu, zostaw je spokojnie w kolebce.
Nie pozwalaj dzieciom bawić się pod

pokarmu, dzieci powinny społy.
wać pokarm boz ładnego roztargnie.
nia.
Nie pozwalaj detecku josé pomiędsy

karmieniem.
Nie pozwalaj dzieciom jeść pokarm

prędko, uważaj by one go dobrze żu.
ly, a przedowszystkiem niech jedzą
powoll.
Nie nalegaj kontecznie dzieci do fo.

dzenia. Jeżeli nałogowo odmawiają
pokarmu, poradź się lnkorza,

600604
Przek parę pokoleń tysięce polskich

matek karmily awe dzieci _Borden's
Eagle Miekiem, bo mleko to było po-
lecone Im przez znajomych 1 poste.
waż odpowiedziało tch żądaniom. -
Lecz niestety wiele matek do dziś
dnia nie wio o skuteczności 1 zale.
tach tego mleka. Eagle Micko jest
najlepsze 1 najczystsze zo wszystkich
gatunków mleka. Jest ono przygoto.
wane z najświeższego, czystego, sło.
dkiego mleka 1 cukru, mieszane sta.
rannie, by zasłużyło na pokarm dzie.
cki., Jest ono najlepszem mlekiem
dla dziecka, gdy matka nie może kar.
mić swojem lub gdy jej nle jest za.
dawalntającem,
Ażeby wszystkie polskie matki wie

działy, jak używać Bordens Eagle Mie
ka, , Bordens firma -wydrukowoła
wskazówki w języku polskim, by daś +
sposobność polskim matkom naucze.
nia się tef tak bardzo ważnej rzeczy,

Jeżeli chcielibyście otrzymać te
wskazówki, wypełnijeie kupon, uka.
zujący się w jednem z ogłoszeń w na.
szem piśmie 1 prześlijcie go do Bom
den Company, a oni. chętnio przyślą
Wam za darmo owo wskazówki, oraz
piękną książeczkę o dziatkach,
Czytacie to artykuły co tydzień 1

zachowajcie je na przyszłość.
 

Jeżeli nie możecie karmić swego dziecka
piersią, jest łatwo znaleźć lpokarml<w któr;
mu będzie służyć i przyczyni się do tego,
będzie wesołe, szczęśliwe, zdrowe dziecko,

EAGLE BRAND
(connensen mux)
bierane 1 berpiscente utywane od bilerenu

".Z: zośćdziesięciu lat przez tysiac matek, które dzień
cl swych nie mogły karmić piersią.

Wyślijcie ogłoszenie do,.
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 -Nastepca tronu rumuńskiego porzucił koronę

dla- kobiety którą kochał
m -N

Następca tronu rumuń»skiego Karol z żomŁ. -

córką greckiego króla,

podczas pobytu w Paryżu.

KILKU wydaniach |niedziel-

Wnych „Nowego Świata" poda-
waliśmy korespondencje czy.

telniczek pod tytułem „Moje życie".
Zwierzenia autorek tych listów były

 

cennym materjalem, tembardziej, iż ›
podawane były przez kobiety, które
z własnego przeżycia uczyły się i
poznawały prawdę. Charakterysty-
czną cechę niemal wszystkich kore-
spandencjl' opisujących rozczatowa-

i życi był fakt,

iż nieszczęśliwemi w -małżeństwie

były przeważnie kobiety, które za
mąż wyszły nie stosując się do gło-

su seres, lecz kierując się innemi

wzlędami. .

Na pierwszy rzut oka wydaje się

fe miłość „romantyczna", idealna,
nie zważająca na przeszkody, 'eg't

raczej treścią powieści, że w życiu
codziennem mało spotyka się wy.

padków podobnej walki duchowej i
zwycięstwa uczucia idealnego. Ale

tak nie jest.
Niezliczone razy słyszeć można o

dziewczynie, która, nawet słyszeć

nie chciała o związkumałżeńskim z
bogatym, pięknym i zdrowym męż-

czyzną, oddając rękę temu, którego

kocha, mimo że ten jest ubogi, -

mniej piękny i mniej zdrowy,
Zdarza się często, że to małżeń-

stwo z miłości jest nieszcz@śliwe i

że każdy z osobna karci idealistkę,

nazywając jej krok szaleństwem, -

Lecz ona, mimo wszystko, cierpli-
wie znosi swój los, zadowolona, iż

poszła za głosem serca, pełna otu-
chy i wiary, iż uczucie złej drogi
wskazać nie może. ,

Nie tylko w życiu biedaków i

średniej klasy, ale nawet i w „do-

mach panujących", gdzie małżeńst-
wo jest aktem dyplomatycznym zda

rza się często, że głos serca przera:
ża co zwykle pociąga za sobą malą

pozłacaną tragedję.

ZIZI LAMBRINO

 

   

  

W Bukareszcie żyła przepiękna

Zizi Lambrino, córka kapitana, wy-

+

kształcona i dobrze wychowana. -

Przypadkiem poznała księcia: Karo-

Is, syna królowej i króla rumuti-
skiego. 1 stała się rzecz niezwykla,

następca tronu pokochał „zwykłą"

śmiertelną pannę i nawet postano-
wił pojąć ją za Zone. Gdy ich mi.

łość tak dalece dojrzam. iż małżeń-
stwo było jedynym xrokiem, odje-

chali potajemnie samochodem do
Odesy i w katedrze pokrowskiej w

Odesie wzięli ślub. Oboje byli gre:

eko - orjentalnego wyznania, - slub
więc był. prawomocny,

Po powrocie z Odesy, Karol do-

niósł o zawarciu związku małżeń-

skiego swoim rodzicom, Na dworze

królewskim zawrzalo, jak w ulu. --
Z początku starano się zmusić go do

porzucenia swej żony, Król rumuń-

ski skazał gó na sześć miesięcy are-

sztu, Atoli Karol cierpliwie znosił
areszt i trwał przy swojem,

Wmiędzyczasie zwołano specjal-
"na sesję gabinetu, wydziedziczono

Karola i mianowano następcą tro-

nu jego brata Mikołaja. Karol tem
wszystkiem mało wzruszony, wcale

nie reagował i swego zdania nie

zmienił, Stare przysłowie głosi: -
„Gdzie djabeł nie pomoże, tam po-
ślij kobietę".

Królowa rumuńska, Marja, mat:

ka Karola, autorka kilku dramątów
i wierszy, sama udala się do syna,

i po wielu pogróżkach i gorącej dy

skusji, rzuciła się synowi do nóg i

błagała ze łzami w oczach, aby po-
rzucił „zwykłą" Zizi. - Dopiero,

gdy Zizi Lamberino, żona. Karola
sama oświadczył w tej atmos-

ferze żyć nie m i że wolałaby

sie rozwieść, niż żyć wśród ludzi,

  

   

  

 

którzy jej nienawidzą, Karol dał się

nakłonić i otrzymal bardzo prędko
specjalny rozwód.

UCIECZKA

Ale fakt fen nie cieszył Karola.

Był smutny 1 skołatany. Udał się w
podróż, zwiedził stolice państw eu-

ropejskich, lecz zapomnieć nie mógł.

Po powrocie do Bukaresztu donie-

siono mu, że w czasie jego nieobe-
cności zaręczony został z córką kró-

' la greckiego Konstantyna. Równo-
cześnie doniesiono mu, że jego żo:
na Zizi, Lambarino%powiła syna -
doniesiono mu również, że wesele
ma się odbyć po kilku tygodniach.
Można sobie wyobrazić, co się dzia-
ło w duszy młodego księcia,

Z jednej strony żona, którą ko-
chał i dziecko nęciły go, oddałby ko-
ronę królewską, tytuły i zbytek za
życie, pogodne w otoczeniu -osób,
które kochał. Z drugiej strony par-
ła! niezachwiana wola
nego aparatu i chcąc nie chcąc po-
ślubił księżnę Helenę,

a I
CHYBIONE MAŁŻERSTWO

~ i
Karol zgodził Mię na wszystko.

Poślubił Helenę, ży? z nią, męczył
się, gdyż jej nie kochał, Myślami
wracał do ukochanej żony, którą
musiał porzucić. Cierpiała i jego dru
ga ;/na, która podobnie jak on zmu
szona została do zamążpójścia. -.
Można sobie wyobrazić. jak wyglą:
dalo pożycie małżeńskie obu mło-
dych ludzi. Byll: sobie obey, a mi-
mo to uprzejmi, nie mieli sobie mic

Imuszony przez rodziców i rząi] rumuński, >

porzucił swą piśmsząx żonę i.pojął

córkę króla greckiego, lecz w -

. końcu: miłość zwyciężyła

i wrócił do swej

pierwszej żony,

wyrzektszy \ sig

nrawa do tronu

-_ Książę Karol 1 Jeannne Lambrino „Zizi"pierwsza żona.
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Sala tronowa w pałacu królewskim w Bukareszcie,
do powiedzenia; /nie kochali sięwcale. Nawet przyjście na światcóreczki nie zmieniło ich wcale. -Karol spoglądając na dziecko, my-Slat o synu, który gdzieś w ukryciu ›żył bez ojca i tem głębiej tęsknił zaukochanem dzieckiem. Te męki ser-deczne zbyt długo trwały. duszyKarola buntowała się miłość bru-talnie tłumiona. Był niespokojny inieszczęśliwy i tęsknił. Widział jak

srogim był los, nienawidził wszyst-kiego co go krępowało i więziło, agdy już katuszy tych znosić niemógł, jednym zamachem  zdruzgo-tał sztuczny domek, odesłał Helenędo Grecji i wrócił do swojej żony.
EPILOG

Znowu na dworze rumuńskim za-wrzało jak w ulu. Dziwiono się, żeKarol „śmiał! tak postąpić; - nie

  

 

    

  

          

  
. |Królowa rumuńska Marja rzucasię synowi do nóg i błagała, abyporzucił kobietę, którą kocha.

  

mogli pojąć, iż korona królewskabyła niczem wobec szczęścia, że dy-plomacja małżeńska nie może za-stąpić miłości szczerej i głębokiej,że więziona dusza prism czy péi-
niej zdruzgotać musi klatkę, w któ-
rej jest zamknięta i że ostatecznie
wraca tam, gdzie jej miłość żyje.
W życiu codziennem podobne trage-,
dje widziane są tylko przez najblit-
sze otoczenie.

Widzimy często ludzi usychają-
cych z tęsknoty ;widzimy małżeńst
wa, które są ustawiczną męką i bar ,
dzo często jesteśmy świadkami tra-
xedśi małżeńskich.

mutny romans następcy tronu,
jest tem ciekawszy, że rozegrał się
w obliczu całego świata, że jest zja-
wiskłem niezwykłem w tych
rach, w których o prawdziwej miło-
ści mowy niema.

I tu - może po raz pierwszy zwy-
ciężyla miłość po wielu ofiarach.-
Nie wiadomo, czy ten powrót do
szczęścia będzie trwały, może, gdy
miną lata zachwytu, neaywis 6
twarda skarci idealistę, który śmiał
porzucić tron i bogactwa za uczycie,
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Demokratyzacja i unarodowienie

BOLESŁAW LIMANOWSKI,

Zapewnić sobie środki do ży-
cia można albo przez własną
pracę albo przez korzystanie z
cudzej. Dobrowolne oddawanie
pracy może być tylko wyjątko-
wo, i rachować na to nie można.
Chcąc korzystać z cudzej prac
trzeba ją zabrać, albo przemocą.
albo w sposób oszukańczy, pod-
stępny. Minęły już czasy, przy
najmniej w państwach europej-
skich, kiedy napadem,
nem najściem zabierano bezkar-
nie plony rolnikówi towary ku-
pieckie; pozostała jednak uświe-
cona jeszcze prawem
wyzyskiwania .cudzej

  
 

 
 

  

pracy
przez uprzywilejowanych posia-
daniem warsztatów, narzędzi i
środków, niezbędnych dla tych,
co muszą, mog
A tych uprzyw
stosunku do ogółu ludności, jest
niepomiernie mała tylko liczba.
Warsztatem dla rolników jest
ziemia i prawie we wszystkich
państwach ogromne jej doszary,
w stosunku do ogółu rolników,
do niewielkiej tylko garstki u-
przywilejowanych należały! aż
do ostatnich czasów, kiedy tym
czasem większość miała albo
bardzo małe jej skrawki, nie
wystarczające na wyżywienie ro
dziny, albo wcale jej nie miała.
W Rosji, przed wojną światową,
liczono prawie 30,000 obszarni-
Rów, do których należało 62 mi-
Ijony „dziesięcin, więc w przecię-
ciu na każdego obszarnika przy-
padało przeszło 2,000 dziesięcin,
kiedy tymczasem na 12 miljo-
nów 300 tysięcy zagród chłop-
skich wypadało conajwięcej 137
miljonów dziesięcin, a więc prze-
ciętnie na każdą zagrodę po 11
z czemś dziesięcin.
Narody, doprzewając umysłu?

wo, przychodziły coraz hard‘ ej

do uświadomienia, że organiza-

cja polityczna, którą nazywamy

państwem nie należy wyjączme
do pewnej liczby uprzywxlejowyu

nych panów, lecz jest Magm-
cią całego narodu. Za {unadu-

mieniem rozpoczęło się i czynne

oddziaływanie, -którego _potęż

nym przejawem byla Wielka Re
wolucja z końca XVIII stulecia,
która wytknęła narudum'zadn-
nie, by budowaly sobie. narusltwaj

zgodne ze sprawiedliwością 1

wyższą moralnością na zasadach

wolności, równości, braterstwa

wszystkich, Zasady ”te nazy wa-

my demokratyczngmx, a nią-Lenna
do wprowadzenia ich w życie de-
mokratyzacją, .
Demokratyzacja i unnmdynwle-

nie państwa są bez [nadia równo-

znaczne. Unarodowienie ozna-

cza, że cały naród obemeu'Je pań-

stwo na swoją włas-rmsc. a Ł-o

staje się wówczas, kiedy wsvzyh-

scy mają równe prawa do. tycl

korzyści, jakie ono zapewnia. -

Największą korzy cią jest ".w?

pieczenie życia. W demokraty-

cznem państwie prawdzxwlg u

narodowionem, nie ma ono jedy-

nie polegać na obronie od napa-

ści i krzywdy, lecz powinno się

troszczyć także i o życie s'wych

członków. Ma się rozumieć, że

wszyscy, co mogą pracowa! '.Ubu

wigzani sq do pracy i. z wyna-

grodzenia za nią czerpią potrze-

bne środki dla własnego i swygh
rodzin życia. Lecz ażeby tolsxę
dziać mogło, obowiązkiem pamiat-
wa jest zapewniać wszystkim
możność pracy, a wówczas tyl:
ko jest ono w stanie to czynić,
jeżeli rozporządza wszystkiem,
co jest niezbędne dla pracy, @
więc warsztatami, narzędz-mm.
surowcami. Do pracy roln?) war

sztatem jest ziemia, a więc jej

unarodowienie ze względu na

dobro niemal powszechne jest

zupełnie usprawiedliwione. -

Państwo, stosując -się ściśle

do zasady demokratycznej, nie

może dopuszczać, by to, co daje

dla pracy, czynilo mofliwem wy

zyskiwanie innych przez najem-

nictwo. Każdy pracownik staje

się wspólnikiem i ma prawo do

odpowiedniej części uzyskanego

dochodu.

Drugi ważny wzgląd społecz-

ny wymaga, ażeby |zorganizo-

wać pracę tak, ażeby możliwie
jaknajwiększą byla jej 'wydaj-

ność. W*tym względzie daje po-
trzebne wskazówki nauka, zwa-
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należy jednak przytem zapomi-

nać -- jak to czynią niektórzy-

że w państwie unarodowionem

nie wolno opierać tę wydajność

na pokrzywdzeniu pracujących.

Nie wolno zapominać, że w repu-

blikach demokratycznych są oni

także obywatelami, których

współudział w sprawach publi-

cznych może być dodatni, albo

ujemny, zależnie od obyczajowe»

o i umysłowego ich rozwoju.-

Słusznie narzekano na niski sto

pień poczucia obywatelskiego i

   

Bolesław: Limanowski
socjolog 1 historyk polski, należał do

Powstańczego Komitetu Centralnego

w Wilnie w r. 1861, W r. 1861 wy.
słany został na Sybir. Po amnestji
wrócił do Warszawy i pracował we ta.

bryce jako ślusarz. W re1878 arosz.
towany we Lwowie i wygnany za gra-

nicę, osiadł w Genewie, gdzie założył
drukarnię, Dzieła: Patrjotyzm i Socja.
lizm, F. Lassale 1 jego pisma, Rewolu.

cja Polityczna 1 Społeczna, Historja:

powstania 1863-64, Galicja, Historja

Litwy, żywot Stanisława Staszica, Ro-

zwój przekonań demokratycznych w

narodzie polskim, Naród 1 Państwo,

St. Worcell, Odrodzenie 1 różkwit na.

rodowości polskiej na Sląsku, Szer
mierze Wolności,

   

umysłowości w przeważnej li

bie posłów Sejmu .Ustawod:

czego. Był on taki, jaką by

przeważna liczba wyborców. O

będzie się zmiana w kierunk

dodatnim, skoro takaż zmian:

wśród: wyborców nastąpi.

 

ORGANY POLSKIEJ PAR.

TJI SOCJALISTYCZNE.

Sessions

„Robotnik", Warszawa

cka 7, Red. Feliks Perl.

„Dziennik Ludowy"- Lwó
Sykstuska 21, Red. A. Hausn:

„Gazeta Robotnicza", Kato:

ce, Ratuszowa 12, Redator Józ

Biniszkiewicz,

„Łodzianin", Łódź, Piotrow
ska 83.

War

 

 

 

Ignacy Daszyński

„Naprzód", Kraków, Dunaje-
wskiego 5. Redaktor Emil Hae-
cher,

„Prawo Ludu", Kraków; Du-
najewskiego 5, PeAxktor Kle-
mensiewi .

„Wyzwolenie -Społeczne", --

Biała, Małopolska, Plac Wolności
5. Redaktor Antoni Pająk.

„Bulletin Officiel du Partji So

cialiste Polonais (PPS). Wycho-

dzi nieperjodycznie. Warszawa,
Wareczka 7. Redaktor Ign. Da-
szyński,

„Dziennik -Ludowy - organ

Związku soc. polskich Ameryki
Pólnocnej. Adres: 950-063 Mil-

waukee Ave., Chicago, III., Sta-

ny Zjednoczone Ameryki Półn.

Redaktor Michał Sokołowski,
Robotnik Polski", organ Zw.

 

 

 

Soc. polskich Ameryki Półn, -

Adres: 959-963 Milwaukee Ave.

Chicago, III., Stany Zjednoczone

Ameryki Północnej,

„"Wyszedloś w uujelomniejszą je.
wienną noc,'gdy buczał wicher 1 bit

deszcz, u. my wszyscy, dwudziestomi.

Ionowy naród spaliśmy w swych sy.

piainiac, pokojach, izbach, poddu.
szuch i norach podziemnych kamien.

snem niewolników. Wyszedłeś

Jak przemytnik, obnażony do pasa

Na plecachi dźwigałeś składowe części

drukarni, Byłeś 'obładowany plsina-

mni, zwiastującemi wyzwolenie ciat 1
duchów. -W lewe) ręce trzymałeś

żerdź, który w ciemności szukałeś ob.

jeszczyka, strzegocego granic ziemi,

- w prawej niosłoś rewolwer; goto.
wy do strzału, Tak przebywałoś gra.

niczne rzeki, Szedłeś w kraj boso i
krwawiąc nogi. Tej to nocy przysie.

siona zostąla Niepodległość do „tego

kraju nędzarzy ducha, | ppychanych
pięścią obcego żołiaku. Tej teżno.
cy » została -d

praw świętego Proletarjusza, która
zdeptała przemoc bogaczów. Przynto.

słeś wtedy bezcenne zwitki polskiego

Onu od zakiętych .emigranckich

mogli. Styplwszy na ziemię rodzoną,

poszedłoś za jękiem ludzkim. Ci, o
których nie wiedziała ojczyzna, któ-
rych trudem poll sig świat, znalezient
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| Jost narodowym demokraty; Bolestaw
Jędrzejowski po życiu.. wypełnionegi
pracy ponad siły, zmar: na suchoty
przed wojną, szlachetny tom. Michsł
(Sulkiewicz) zginął fin. wojnie, Zjesł
paryski, od którego Iczymy historię
F.P.SC był ostatniem ogniwem w dtu.
gim tafiouchu usiłowań i zawodów so.
©Jalistów polskie.. Socjalizm w Pol.
sce datuje nie od roku 189%. Socja.
Tlam mm w Polsce długę i świetną hi.
wtorję. PG roku1830 chiopLioinferze,
rozbrofeni przez Prusaków, osadzeni
w twierdzy Grudziądz, po uwolnieniu,
przybywają do Anglii i tu pod: wpły:
wem kilku krańcowych demokratów
(Woreel," Krępowiecki,

.
Swiętosław.

skl›, założył!
-

gminę
-

socjalistyczną
„Lud. Polski". Bujny rozkwit
zmu wo Francji pomiędzy roklem 1830
n 1848, 1 jego wielką ilością: mocnych,
wiluto rar a szkół
1 systemów, z jego porywającym tde.

allemem, proroctwaml, mistycyzmem
1 mesjaniemem zniewolił wielu wy.
chodźtów polskich. Lelewel 1 Mickie.
wfez poddańń się w pewnych okre.
sach twórczości swojej temu niewo.
lgcomu wplywow! światoburców so.
cjalnych Francji. W każdej. szkole

-
 

 

inie jeszcze przystępuje prelegent do

rozważania zastd socjalizmu, poleca

kooperację, podnoś! z uznaniem dzia.

talność „Międzynarodowego Stowarzy

szenia Robotniczego", Młodzież pol.

ska, ubrąca się w Nosji, po części

czynna w rosyjskich organizacjach re
wolucyjnych, po części pod wpływem

tych organizacji kształtująca własne
przekonania społeczne - wprowadza.

ła do życia polskiego nowe hasła de-

owe. Hasła te znajdowały dla siebie

podatny. Dawne Królestwo Pol

skle stawało się krajem przemysło.

wym. Tłumy młodzieży wiejskiej, nie

znajdującej na wsl po |uwiaszczeniu
włościan pracy anchleba, wędrowa.

ty do miast fabrycznych, szukając chle

0 międzynarodowej solidarności

 

Ścisły związek, jaki zachodzi

pomiędzy walką klasową w jed-

nym kraju, a walkami w innych

krajach, z konieczności prowadzi

do ścisłej łączności pomiędzy pro

letarjatem w różnych krajach.

Coraz więcej znikają pozostało-

ści wyodrębnienia narodowego i

narodowej nienawiści, coraz bar-

dziej wyzwala się on z przesądów

narodowych i w obcokrajowym

towarzyszu, jakimkolwiek méwit-

„by językiem, robotnik uznawać

zaczyna towarzysza walki, kole»

Bt.

 ba i znajdując go w opłakanych wa-
runkach pracy fabrycznej, opartej na

zasadach haniebnego, niczem nieogra.

niczonego wyzysku. -Między te masy
młody agitator ponfósł zerzewie my.

SII 1 buntu. Tłómaczył fstotg kapita.
Iistycznego ustroju, jego sprzeczno.

fel 1 konieczność samoobrony robot.

nika a Jednocześnie na cało jego smu.

tne, szaro 1 okrutne życię rzucał cu.

downe światło, zapalone % słońca U.

topi socjalistycznej, Za tym młodym

>

 

Stanisław Worcell
płorwszy socjalista teoretyk polski,

1799-1857, należał do powstania 1881

r. Na emigracji zbliżył się do Mickie.

wieza i Lelewela. W r. 1852 wszedł

do Komitetu Centralnego „Demokra.

cji Europejskiej" jako przedstawiciet
Polski. Przez kilka lat był redakto.

rem „Demokraty Polskiego", Z prac

Jego najważniejsza „O Własności" -
(1836). Polesław Limanowski napisał

 

 

1 Prezydent Polski, jeden z założycieli P. P. S.

 C

zostal! przez ciebie, podźwignięci, we

zwani 1 złączeni w towarzyski obóz
bojowników o wolność...

Temi słowy, splsanemi krwig ser.
ca, rozgrzaną w ogolu rewolucji 1905

1 1906 roku wielki poeta w kilku sło.
wach scharakteryzował dziejową za.

słusę P.P.S. w okresie długiej, nie.

skończenie długiej niewoli. Dziś wła.

śnie mija lat trzydzieści od chwili,
kiedy na przedmieściu Paryża, w Mon

trouge (Monruż) _wlistopadzie 1892
roku spisana została konstytucja Pol.

sklej Partji Socjalistycznej. Znaleźli

się, tam przedstawiciele -wszystkich
działających podówczas na terenie da

wnego zaboru rosyjskiego tajnych or
rantzacji

rjatu", „Zjednoczenta" 1

Przewodniczył na owym uj

 

 

zie ht.
wtorycznym dzisiejszy senator, tow,
Boloslw Limanowski, Byl obecni:

Bianisław 1 Maja Mendelsonowie, A.

Dębski; Bolesław Jędrzejowski (Ba,
Witold Jodko, Feliks Perl, A1. Sul.

(słynny czerwony pozmtstrz)

Edward Abramowski, Jan Stróżecki,
Stan, Wojelechowski, Stan. Grabski,

Jan Lorentowies, dr. Ratald, |Marja
*

Mendelsonowie, Jędrzejwoski, Sul.
klewicz, Abramowski, Stróżecki, ia.

tald - odeszli do państwa cientów

W ich Iiczbie kilkoro m z pośród ży.
Jących kilkoro innych odeszło od par/

UI. -Staólsław _Wojelechowski, po
, wielu perypetjach znalaz! się dzistaj

i w P.S.L., Stan. Grabski od roku 1904

 

  

STANISŁAW WOJCIECHOWSKI

socjalistycznej francuskiej byli polscy
marzyciele,

Ale socjalizm ten znajdował nieja.

kie odbicie i w kraju, gdzie ksiądz
Sclegtenny w Lubelskiem w ciągu lat

dziesięciu, samorzutnie, pod. wpływem
podobno natchnionych pieśni, trancu.

#klego księdza-socjalisty Lamennale,

(przyjaciela Adama Miekiewicza) pro

wadził propagandę wśród włościan o
charaktorze powstańczo - socjaMsty.

cznym. W roku 1866 Jóret Tokarze.
whee (Hodzaczął wydairać czaso.

| pismo socjalistyczne „Gm , w ro.

ku 1870, wychodzi w Zurychu „Zmio.
wa". Komuna paryska porwała za

soby kilkudziesięciu Polaków, przede.

Walerego Wi
1 Jarosława Dobrowskiego. Po upad.

ku Komuny Wróblewski zbiegł do Lon
dynu i tu znalazł się w Radzie Głów.

nej „Międzynarodówki" 1 założył sto.

warzyszenie „Lud Polski".

 

Tymczasem myśl socjalistyczna: bu
W dziła się do życia w kraju. W roku
| 1870 rozworzał wo Lwowie strajk ze.
cerów, który wydawał się właścicie.
Jomdrukarń, a nawót politykom do.
mokratycznym czemtak potwornem,
że wietrzyli w nici... intrysę pruską
Zocerzy też założyli pierwszy w Pol.

| sce plemo fachowe pod nazwą „Czelon
ka". Za przykładem zecerów szl! pra-
cownicy w Innych sawodach. Najru.
chliwszą organizacją robotnior była

| „Gwiasda". 1 tutaj w roku 1871 Bo.
Jesław Limanoweki wygłosił dwa od-
czyty o „Sprawie Robotniczej", Ostro

   

 

 z

szły serca ludzkie, ›szła
namiętność, szłu 1 pylem szarej bez.
dusznej 1 nieludzkiej pracy przysy.
pana myśl zbiorowości robotniczej.
W tych warunkach zaczął się w Kró

Iestwie budzić ruch socjalistyczny.-
Około roku 1875 zaczynają tu Uziałać
Kazimierz Filipin Płaskowni.
cka, Ludwik Waryński, który w tym
celu wstępuje, jako ślusarz do fabry-
kl Lilpop 1 Rau, Pisano broszury i
drukowano je zagranicą, tłómaczono
Lassala „Program Robotników", za.
kladano „Kasy oporu"- i siadywano
w więzieniu, W sierpniu 1878 roku,
policja chwycila 80 osób, kilkunastu
uciekło zagranicę. 15 otla znalazło
się w cytadeli. Dziesiąty pawilon od.
dawna już nie oglądał tylu gości na-
raz uwięzłonych. Nie oglądał ant «ra-
zu dotychczas takich ości, Albowiem
byli to socjallśet, Waryński, ukrywa.
Jacy się w Warszawie, zażądał posti.
ków. Przybyli wtedy studenci peter.
burścy: Wiehurski, Wojnarowska -

Zygmunt Horyng, Więc»
kowski też opracował program 1 pro-
gram ten wyszedł w Genewie (po pol.
sku 1 po francusku) w październiku
1879 r.
Jak dotąd, nie było różnie w poglą.

duch wocjalistycznych, szerzonych w
kraju. Socjalizm organizował robota!.
ków klasowo dla walki z „pasorzy:
tami", organizował rewolucyjne dla
walki z „caratom". Sprawa narodowa
była raczej obojętna. Sprawa narodo»
wa była raczej uprawą: reakcji pol  

  

„wietną monogratję o nim pod tytu.
łom „Stanisław Woreell" (1910).

Najściślejszą, oczywiście, musi
być solidarność międzynarodowa
›omiędzy warstwami proletarja-
u różnych narodów, które mają
dnakowe cele i dążą do nich jed
«kowymi środkami,
Wskutek stłumienia ruchów re-

solucyjnych 1848 i 1849 roku -
„wiązek ten przestał istnieć, lecz
z ponownemrozburzeniemsię ru
chu robolniczego w początkach
siódmego dziesięciolecia odrodził
się w postaci "Międzynarodowego
Stowarzyszenia Robotników" (za-
łożonego w 1864 r.) Dążyło ono
nietylko do, rozbudzenia solidar-
ności międzynarodowej w prole-
larjuszach wszystkich krajów -
„lecz również do wskazania im
wspólnego celu i wprowadzenia

ited, hokdującej. tradycji,

 

 

wspomin.
narodowym 1 kościelnym,

cei się w dal przeszłości i wycza.
'z tej. przeszłości trecry

 

h Stanistaw Posner
jeden z najlepszych znawców filoso.
1}! prawa i socjologji. Dzieła: Dekla.
zacja Praw Człowieka, Biblioteki a.
merykańskie; jest. członkiem |Towa.
raystw Naukowych w Paryżu, Bruk.

sell 1. Berlinie,

przedziwne, wprost cudowne, Socjali,
del uważali, że ich .obchodzi tylko
przyszłość 1 żo do tej przyszłości pro |-
wadzi - rowolucja, Nasamprzód re-
wolucja polityczna „wszechrosyjska",
później rewolucja socjalna. Sprawy to
wydawały się wyjątkowo jasne 1 pro-
sio, Nio budziły ładnych watpilwoécL

życie atoll .ujmowało to sprawy
znacznio głębiej 1 zmuszało -socjali.
stów do zajęcia ściśle określonego sta
nowiską w sprawach narodowych.-
Spory. z rosjanum! na emigracji, spo-
tkanie się z Niemcami(socjalista),
a przedstawieielumi innych narodowo
gel, skutych żelazną obręczą ucteku
W. Rosji i Niemczechi i Austrji, amu-
neato do zastańawiania się nad kwe.
stjami, które młodyin układaczom pro
gramów warszawskich 1 genewskich
wydawały się pustemi 1 „burżawcyj.  

   

\
na wspólną droge, du. celu. tego
wiodącą. Pierwsze zadanie wzna-
cznym stopniu zostało urzeezy-
wistnione, pozostałe - poczęści
nie spełnione. -"Międzynarodów»
ka" miała we wszystkich krajach
przeprowadzić połączenie, walczą
cego proletarjału z socjalizmem
współczesnym,
Upadek komuny paryskiej w

1870 r. i prześladowania rządo-
we w różnych krajach lądu eu-
ropejskiego przyspieszyły upadek

iędzynarodówki", leez świado-
międzynarodo-

wel, zasiana przez nią, nie dała
się zgnębić. .
Od tego czasu ideje międzyna-

rodowej łączności robotników ob
jęty walczący proletarjat całej Eu
ropy ( i różne grupy proletarja-
tu poza Europą), wszędzie, zlanie
się walki klasowej z socjalizmem
współczesnym albo się już stało,
albo wkrótce stanie się faktem do
konanym. Podstawy, cele i środ=
ki walki klasowej proletarjatu co
raz bardziej wszędzie się ujedno-
stajniają. Wynikała stąd coraz sil
niejsza łączność pomiędzy socja«
listycznymi: ruchami , robotniczy»
mi różnych krajów, świadomość
międzynarodowa stawała się w
nich coraz połężniejszą i brakowa
ło tylko podniety zewnętrznej, a-
by ten fakt przybrał widomą po-
sta

   

 

 

  

Jak wiadomo, dokonało się to
z okoliczności setnej rocznicy
szturmu Bastylji na kongresie mię
dzynarodowym w Paryżu (1889
r.) Następne kongresy w Bruk»
seli, Zurychu, Londynie, Paryżu
dały sposobność do wzmocnienia
międzynarodowej łączności wal.

jcego proletarjatu, która nadto
rok rocznie znajduje wyraz w
święcie majowem, Na kongresach
tych spotykają się nie pojedyń
czy, przez masą swych
szy klasowych za dziwaków u-
ważani, myśliciele i marzyciele-
lecz przedstawiciele setek tysig-
cy, a nawet miljonów mężczyzn i
kobiet. Każde święto majowe do-
wodzi w sposób niezbity, że we
wszystkich centrach
nego i politycznego życia wszy.
stkich współczesnych krajów kul
turalnych masy ludności pracu-
jącej mają świadomość międzyna
rodowej solidarności proletarja
tu, protestują przeciwko wojnie
i głoszą, że tak zwane przeciwień
stwa narodowe w rzeczywistości
nie są już przeciwieństwami lu.
dów, lecz tylko przeciwieństwa»
miich wyzyskiwaezy

  

 

  

nomi", Jak zwykle w takich wypad.
kach młodzi ludzie myślą, „dyskutu.
Jue", kldege się; rozpadają się, łamią
slo. „Równość" genewska została z
powodu takich kłótni zawieszona; jej
miejsce zajął „Przedówiat" (od sierp.
nia 1881 r.). Socjaliści polscy zrywa
U z anarchizmem, Jednocześnie (w
sierpniu t..) socjaliści narodowi wy
dawali odezwy „Ludu polskiego" (p.
Limanowski, Zygmunt Balicki, Kazt.
mierz Sosnowski) i na zjeździe mię.
@zynarodowym w Chur w Szwajcarji,
oba kierunki starły się boleśnie zo
sobą (październik 1881 r). 1 tutaj
w dyskusji tow. Dłuski oświadczył że
„Wysuwanie na pierwszy plan kwostji
narodowościowej może być szkodli.
wem dla solidarnej akcji z socjalista.
mi dobljającemi się u.
mów politycznych, a to mianowicie,
dlatego, że może to podnieść waść na:
rodowy tam, gdale najważniejszemi
Jost zjednoczenie sil 1 solidarna ich
akcja, Dłuski przytacza 1 ten motyw,
że podnoszenie kwestii _narodowej
przez socjalistów może być przez kla.
#7 uprzywilejowane na swoją korzyść
zdradziecko wyzyskane", I zjazd mię
day: rodowy, przed którym socjaliści
polscy spory swoje toczyli oświadczył,
że walka o wyzwolenie jest walkg
klas, a nie narodowości 1 przeszedł do
porządku dziennego nad kwestjam!,
Podniesionemi przez delegatów pol.
skich.
Oba te kierunki myśli /socjalisty.

cznej szły odtąd własnem! drogami w
ciężkim trudzie fewolucyjnej roboty,
torując sobie drogę w lesie niewoli,
clemnoty 1 nędzy. „Lud Polskt" pozo.
stał organizacją emigracyjną, i miał
swój organ „Pobudka", który zrzadka
przedostawał się do kraju. Wymaw
ców miał wśród inteligencji 1 ogram
czuł się do jednostkowej,
agitacfl. W kraju socjalizmrozwijał
się pod hasłem tych myśli, które pły-
ngly z „Przedówitu", z źródeł między.
ifarodowe} organizacji socjalistycznej,
organtzowal. robotników zawodowo i
politycznie i dążył do stworzenia
wielkiej }sine}. part}! robotniczej,

  

  

(Ciąy dalszy ma str. 1647),

 

skromnej ,

  



 

  

WYDANIE NIEDZIELNE

 

NOWYSWIAT

   

  
  WIKTOR HUGO

Jean
 

Valjean

    
Jan Valjean pochodził z bied-

nej rodziny włościańskiej w La
Brie. Dzieckiem nauczył się czy-
tać, gdy doszedł lat mezkich zaj-
mował się czyszczeniem drzew
Favezólle. Matka jego nazywała
się Joanna Mathieu, ojciem Jan
Valjean, albo Jean Valjean, -
prawdopodobnie bylo to nazwi-
sko ze skréconego wyrazu Doila
Jean.
Jan Valjean miał charakter

myślący, ale nie smutny, co jest
właściwy duszom wrazliwym. -
Wogóle jednak ten Jean Valjean
było to coś zaspanego, niezna»
czącego, przynajmniej z pozoru.
W dzieciństwie utracił ojca i
matkę. Matka umarła z zaniedba
nej pokarmowej gorączki. Oj-
ciec, jak on ogrodnik, zabił się
spadłszy z drzewa. Janowi Va-
ljean, pozostała tylko starsza
siostra, wdowa z siedmiorgiem
dzieci, dziewczętami i chłopca-
mi. Ta siostra wychowała go i
dopókiżył mąż,, karmiła i odzie-
wała młodszego brata. Mąż u-
marl. Najstrsze z siedmiorga
dzieci miało lat osiem, najmłod-
sze rok. Jan Valjean skończył lat
dwadzieścia pięć. Zastąpił ojca,
z kolei utrzymywał siostrę, któ-
ra go wychowała. Jan Valjean
czynił to po prostu jako powin-
Rość, chociaż z pewną opryskli-
wością. Tak upływała jego mło-
dość na pracy ciężkiej i źle pla-
tnej. Nie słyszano w okolicy, że-
by miał przyjaciółkę. Nie miał
czasu się kochać,

Wieczorem wracał znużony i
jadł zupę, nie mówiąc słowa. -
Nieraz w czasie wieczerzy sio-
stra, matka Joanna, wyjmowała
z jego misy najlepszy kąsek, ka-
wałek mięsa, zrazik słoniny, głó
wkę kapusty i dawała któremu
z dzieci ; on, jedząc pochylony na
stół, z głową prawie w zupie, z
włosami zwieszonymi około mi-
sy i zasłaniającemi oczy, zdam-ll
się nie nie widzieć i pozwalał się
objadać. Niedaleko od chaty Va-
ljeana mieszkała w Favezolle po
drugiej stronie uliczki czynszo-
wnica, nazwiskiem Marja Klau-
dja, dzieci Valjean, zwykle zgło-
dniałe, pożyczały nieraz od Ma-
rji Klaudji dla swej matki gar.
nek mleka i wypijały go za plo-
tem, lub gdzie pod drzewem, ła-
komie wydzierając sobie garnek,
dziewczynki rozlewały mleko na
fartuszek, Gdyby matka dowie-
działa się o występnej pocie, pe-
wnie surowo by karała winowa}-
ców. Jan Valjean, porywczy, -
zrzędny, płacił Marji Klaudi na-
leżność za mleko i dzieci nie by-
ły karane. W porze czyszczenia
drzew zarabiał osiemnaście su
dziennie, później najmował się
do źniwa, za parobka do wszel.
kiej roboty. Robił, co mógł. Sio
stra jego także pracowała, ale  

msz

co począć z siedmiorgiem dzieci,
Smutną gromadkę ujęła w swe
kleszcze nędza i dławiła powoli.
Nastała zima bardzo ostra. Jan
nie miał roboty, rodzina chleba.
Literalnie nie było chleba, Sie.
dmioro dzieci.

Pewnej niedzieli wieczorem
Maubert Isabeau, piekarz przy
placu kościelnym w Favezolle, za
bierał się do snu, gdy usłyszał
gwattowne uderzenie w wystawę
sklepu, okratowaną % oszkloną.
Zeskoczył z łóżka i ujrzał rękę,
wsuniętą przez dziurę wybitą w
kracie i szybie. Ręka porwała
bochenek chleba i uniosła. Isa-
beau wybiegł z mieszkania, zło-
dziej co tchu ucieki. Dogonił go
i przytrzymał. Złodziej rzucił
chleb, ale miał jeszcze zakrwa-
wioną rękę. Był nim Jan Valje-
an.

Działo się to w roku 1795. Jan
Veljean stawiony zostr} przed
sądy ówczesne „za gwaltowng
kradzież nocną w domu zamiesz-
kałym",

Jan Valjean uznany został wi
nym, Artykuł kodeksu jest wy-
raźny. Są w cywilizacji naszej
straszne godziny: gdy prawo kar
ne wyrzeka wyrok upadku, zgu-
by, chwila pogrzebowa, w któ-
rej społeczeństwo oddala się i na
zawsze opuszcza istotą myślącą!
Jan Valjean skazany został na
pięć lat do galer.

Dnia 22 kwietnia 1796 roku,
wielkim łańcuchem skuto więż-
niów w Bicetre. Jan Valjean na-
leżał do nich. Stary odźwierny
więzienia, dziś liczący lat 90, do
skonale przypomina sobie tego
biedaka, którego przykuto do
końca czwartego szeregu, w pół
nocnym rogu dziedzińca, Zdawał
się nie pojmować swego położe-
nia, czuł tylko, że jest okropne.
Prawdopodobnie coś nadzwyczaj
mego działo się w duszy ciemne-
go biedaka, Gdy ciężkiemi ude-
rzeniami młota zbijano ogniwa
jego obroży, płakał, Izy go dła-
wiły, tamowały mowę i niekie-
dy tylko wyrzec zdołał: "Byłem
oczyszczaczem drzew w Fave-
zolle". Potem Ikając, wznosił rę
kę prawą i stopniowo zniżał ją
siedem razy, jak gdyby kolejno
dotykał siedem głów coraz nit-
szych, z tego gestu odgadywa-
no, że jeśli popełnił jakiś wystę-
pek to, żeby przyodziać i wyży-
wić siedmioro biednych dziatek,
Odjechał do Tulonu. Przybył tam
po 20-dniowej podróży na wóz-
ku, z łańcuchem u szyi, W. Tu-
lonie odziano go w czerwoną o-
pończę. Zatafło się wszystko z
jego życia aż do nazwiska, prze-
tał być Jean Valjean - by} nu-
merem 24601. Co się stało z je-
go siostrą? Co z siedmiorgiem
dziatek? Któż się tem zajmuje?
w Co obraca się garść liści mie»
dego drzewa u pnia świętego?

 

 

J. GRZYWINSKI

W restauracji

 

Pamiętam jak gorzko cierpia
łem, gdy mnie w twarz uderzo-
no. Liczyłem wtedy dziewięć lat.
Nigdy przedtem i nigdy potem
nie byłem tak dotkliwie, tak głę-
boko obrażony. Uderzenie w
twarz jest w istocie z nieznanych
mi powodów najdotkliwszą obra-
zą honoru, Zauważyłem to nawet
u zwierząt, Można to tylko tem
wytłumaczyć, iż twarz jako zwier
ciadło duszy jest symbolem du-

Szy i że znieważenie twarzy jast
najbliżej znieważeniu duszy.
Poraz drugi w życiu podobnie

obrażony zostałem publicznie -
przez kobietę, która mnie uder
ła w twarz w restauracji w obece
ności kilkudziesięciu osób.
Po długim spacerze po parku

wstąpiłem onegdaj do restauracji
hotelu Majestic na kolację.
Znużony byłemi pełen wr

: - głodny.
W restauracjach wielkich obsłu

ga jest staranna i grzeczna, jecz
obiad wlecze się nieznośnie dłu-
go. Między jednem a drugiemd
nie są teatralne przerwy. 1
obok mnie siedziała przystojnie
odziana kobieta, zamyślona, zaję-
ta jedzeniemi sobą. Od czasu do
czasu spojrzenia spotykały się-
moja sąsiadka uważniej na mnie
patrzała, czytała z mojej twarzy
kim jestem, skąd pochodzę, czem

3 się trudnię, ile lat liczę a przy-
znam się, że i ja staralem się z
jej twarzy dowiedzieć się o wszy

' stkiem co twarz wyrazić może, Po

  

  

 

jakimś czasie zdawało mi się, że
dużo odgadłem i na tem skończy»
lem.

Nieznajoma podniosła się w
chwili, gdy kelnera na sali nie
było. Sama z wieszadła zdjęła fu-
tro, włożyła jedno ramię w rę-
kaw, a drugiego znaleźć nie mo-
gła. Zerwatem się z miejsca, przy
stgpitem do niej i ująwszy szyb»
ko jej podramię skierowałem je
do rękawa Pani odwróciła się
szybko, dzika jak kot i bez dłu-
giego namysłu uderzyła mnie w
twarz. - z

  

Właściciel restauracji przepro-
sił mnie, goście żywo rozprawia»
li o tem co zaszło.
Zniechęconytem wszystkiem o-

puściłem restaurację.
Na chodnika czekała - niezna-

joma. Przystąpiła do mnie std
nowczym szybkim krokiem, wy
ciągnęła patetycznie rękę i ze łza-
mi w. oczach długo na mnie pa-
trzała, *
Przyjglem podang rgky i uchy

litem kupelusza.
- Przchacz mi - wykrztusiła

z trudem.
- Ja pani natychmiast przeba»

crylem - odpowiedziałem.
- Wierz mi pan, że to właśnie

tak bardzo zabolało, Z tej dobro-
ci pańskiej, to co zrobiłam tak
potwornie się odbijało-nie wiem
dla częgo to zrobiłam, to było od-
ruchowo zrobione, straciłam kon
trolę nadsobą i tak głęboko ża-
tule
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SIELANKA

  

Deklaracja praw człowieka

 

Deklarację praw człowieka i obywatela, któ-
rej redagowanie ostatecznie było ukończone w dniu
26 sierpnia 1789 r. (w czasie rewolucji francuskiej)
a która nazajutrz, dnia 27 została uchwaloną, po-
dajemy ją w całości:

"Przedstawiciele narodu francuskiego, tworzą«
cy Zgromadzenie Narodowe, zważywszy, że niezna-
jomość, zapomnienie lub lekceważenie praw czło-
wieka bywają jedyną przyczyną nieszczęść publi-
cznych i zepsucia rządów, postanowili wyłożyć w
deklaracji uroczystej prawa przyrodzone, nieodjęte
i święte człowieka, w celu, żeby ta deklaracja, cią-
gle obecna przed wszystkimi członkami spoleczeti-
stwa, przypominała im bezustannie ich prawa i ich
obowiązki; a również, żeby wszystkie postanowie
nia władzy prawodawczej i czynności władzy wy»
konawczej, jako mogące być w każdym czasie ze-
stawione z celem każdej instytucji publicznej, przez
lo zyskałyby na powadze; nakoniec, żeby wszystkie
żądania obywateli, oparte odtąd na zasadach pro-
stych i niezaprzeczalnych, zawsze sig zwracały do
utrzymania konstytucji i prowódziły do
powszechnego.

Przeto Zgromadzenie Narodowe uznaje i ogła-
sza wobec i za sprawą Najwyższej Istoty, prawa
następujące człowieka i obywatela:

I. Ludzie rodzą się i pozostają wolni i równi
w prawach.

_

Różnice społeczne mogą być oparte
tylko na użyteczności ogólnej.

II. Celem każdego społeczeństwa politycznego
jest utrzymanie praw przyrodzonych i nigdy nie-
przedawnionych człowieka, Te prawa są: wolność,
własność, bezpieczeństwo, odporność przeciw gwał
tom,

III.

:

Podstawą wszelkiej władzy zwierzchniczej
leży: z istoty rzeczy w narodzie.

-

Żadna instytucja,
żadna jednostka nie może posiadać i wykonywać
innej władzy, tylko tę, która pochodzi z narodu:

IV.

:

Wolność stanowi możność ienia wszy
stkiego tego, co nie przynosi szkody drugiemu;
wskutek tego, każdy człowiek w korzystaniu ze swo-
in:]; praw przyrodzonych może spotykać tylko gra-
nice, i rzez koni $4, zabezpi
nia wszystkim innym członkom społeczeństwa rów-
nież możność korzystania z tych samych praw, Te
franke powinny być określone przez ustawy (laoi.)

 

 
  

V. Ustawy nie mają prawa wzbraniania, ja:kichkolwiekbądź czynności, oprócz szkodliwych dlaspołeczeństwa, Wszystko, co nie jest przewidzin-ne przez ustawy, nie może być wzbronione; rów.nież nikt nie może być zmuszonym do czynieniatego, czego ustawy nie nakazują,
VI Ustawy 54 wyrazem woli ogólnej. Każdyobywatel ma prawo osobiście lub przez swego przedsławiciela brać udział w uchwalaniu ustaw,

_

Onepowinny być jednakie dla wszystkich, czy to ma-ją ochraniać, czy też karać, Wszyscy obywatele,bedge równymi przed ustawami, jednakowo sq »do-puszczaini do wszystkich

 

  
4 istołą na

; +
publicznych według swego uzdolnienia i bez żad»
nej różnicy, z wyjątkiem stworzonych przez ich
cnoty lub talenty.

VII Żaden człowiek nie może być obwinio-
nym, zatrzymanym, ani uwięzionym, tylko w przy»
padku przez ustawy przewidzianym i. stosownię do
postępowania przez nie wskazanego, Ci, którzy do-
magają się rozporządzeń samowolnych, wydają je,
wykonywują lub zmuszają innych do ich wykony-
wania, powinni podlegać karze.

/

Lecz każdy oby-
watel pozwany lub zatrzymany na mocy ustaw po-
winien im uledz niezwłocznie; wszelki opór zwię›
ksza winę,

VIII,

:

Ustawy'nie powinny innych wprowadzać
kar, tylko nieodzowńie i widocznie konieczne, Nikt
nie może być karanym tylko na mocy ustawy u-
chwalpncj i ogłoszonej przed dokonanem przestę-
pstwem, a przytem ściśle zastosowanej.

IX. Ponieważ każdy człowiek powinien ucho-
dzić za niewinnego, aż do chwili uznania go win-
nym przez sąd, przeto, w razie uwięzienia go, wszel
kd zbytóczńia i niekonieczna przy zapewnie
niu sądowi jego osoby, powinna być ściśle przez
ustawy karaną, .

X. Nikt nie powinien być prześladowanym za
swoje przekonania, nawet religijne, byleby tylko
uzewnetrznienie 'tych przekonań nie zakłócało po-
rządku publicznego, przez ustawy wprowadzonego.

XL

|

Swobodna zamiana myśli i przekonań jest
prawem człowieka #ajbardziej dla niego ważnem;
każdy zatem obywatel może mówić, pisać, druko-
wać swobodnie; odpowiedział za nadużycie tej
swobody powinna być określona przez ustawy.

XII.

:

Zabezpieczenie praw człowieka i obywa.
ela wymaga siły publicznej: ta siła przeto jest u-słanowioną tylko na pożylęk wszystkich, nie zaś
dla korzyśchrywalne] lych, którym bywa poru.
czony.

NHL Dia utrzymania siły publicznej i na wydatki administracji opodatkowanie powszechne jestnieodzownem. Opodatkowanie to powinno byćfolzloione na wszystkich obywateli, stosownie do
ich ści

 

. XIV. Każdy obywatel ma prawo, sam osobi»ście, czy też przez SWego przedstawiciela, stano-wić o konieczności opadulkuwumn'pubłicznegp, ze-zwalać na nie, swobodnie śledzić użytek pieniędzy,fwlrzymanych z opodatkowania, określać wysokośćJego, uchwalać rozkład, oznaczać sposób pobiera-nia i czas, na który uchwalony zostaje,
XV. Społeczeństwo ma prawo wymagać spra-wozdań od: każdego urzędnika administracyjnego.XVI.

:

Każde społeczeństwo, w którem zaber-pieczenie praw nie jest zapewnione, ani też podziałwładz przeprowadzony - nie posiada konstytucji,XVII

:

Ponieważ własność stanowi prawo nie-
e możę jej być pozba-
gdy pożytek publiczny

 

 

posad i urzędów [

KTO WYNALAZE

prawnie wykazany tego widocznie wymaga; ale ii to pod warunkiem Poprzedniego wypnagrodzeniasprawiedliwiego",  

----______
kość i możliwość używania go w
sensie ogólnym,
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|-- „Fox Trott"

  

Wielokrotność nagich pleców

kobiecych znaczy się różowo-bla-

demi plamami w taflach

cładłanych sali tanecznej,

Wirują białe plastrony dekol-

tów wobramowaniu czarnych ra-

mion ufrakowanych satyrów prze

ginających się w rozfoxtroceniu

zapamiętałem, bez końca. ..

- Pani! Ten marmurowy de-

kolt!... Ach ten dekolt z alaba-

stru! -- szepcze rozdygotany sa-

tyr tuląc się do rozanielonej nim

{y całym torsem, w czerń poży›

czonego fraka preyobleczonym.

* - Rzeczywiście? - pyta zasro-

miona nimfm z minky jakby teraz

dopiero swój dekolt nagle dostrze

gła. .

- Rzeczywiście! . .. - Ach, rze

czywiście! Tak bardzo rzeczywi.

ście! - szepcze rozfoxtrocony sa-

tyr.

Muzyka przechodzi z

w melancholijne "tente", a osta-

tnie jej dźwięki, tUukąc się po

zwierciadlanej sali, konają w roz

marzającem'"płanissimo,"

Salyr robi reverance z gracją

portjera hotelowego, odprowadza

płonącą nimfę na miejsce, z du-

mą płatniczego u Lourse'a i prze-

chodzi, robiąc bokami, do foyer.

Polem idzie do kącika i sciera

z przodu i ramion, tkwiących w

powłoce pożyczonego fraka, ala-

bastrowo marmurowe ślady de-

koltu nimfy, przed chwią d › sie-

bie tulonej!

- Nie puszcza! -- syczy przez

zęby. - To jakis "Feltpuder® ar-

bo gips z mieszaniną krochmalu

wojennego! Djabli nadali. czy

co?...

- Czy pan dobrodziej jest fuo-

że redaktorem? - pyta 3 kiie-

gramów mięsa" otulonych przej.

rzystym obłokiem różowej gazy

 

   

- Mniej więcej, pami dobro: |

dziejko, Muiej więcej...

- O, jakże się cieszę, panie re-

daktorze!... Serdecznie się cie-

sigh...

Proszę mi wierzyć pani dobro-

dziejko, że nigdy w tym stopniu,

co ja, Serjo, że nie jestem w stu

nie nawet tego opisać. ..

- Ale pan opisze?,., Prawda,

że pan opisze?...

-- l cóż kogoś obchodzić mogą

moja radość czy moje smutki pa

ni: doBrodziejko?...

ie lo! Ach, nie to! Myslę,

że zapewne pan jutro opisze wga

zecie, że przybyłam na ten bal w

sukni z różowej gazy przybranej

od pasa w fralse gipjurę, prze

chodzącą ku dołowi w

kę ręcznie haffowaną a konczącą

się z frenem z poematu koronek

i Czy nie tak cebr i

daktorciu?

;- Zapewne pani dobrodziejko!

-0, jaki pan grzeczny! O sio»

strzenicy moj Jennie ›aszee,
Prawda

cjalnie proszę zwrócić uwagę
tę falbanę z japońskiego
Sam pan przyznać musi, ze takiej
falbanki nie widziano jeszze we
Lwowie!...
- Nie zapomni kochany <edak

torek?... No, obiecać Niuni!. ..
Pan może nie wie, że ja Jla swo-
ich przyjaciół nazywam się Niu-
nia, Niuneczka?. ..
Nie wiedziałem,
80 kilogramów |mięsa, /ctulo-

   

 

  

  

ADA NEGRI:

 

nych obłokiem różowej gazy, ru-
mieni się, jak pensjonareczka?. .

-- Więc nie zapomni pan, re-
daktorciu?

Bron Bore! Pamigtom
- A więc nie zapomni pan o

różowej gazie i fraise gipjurą z
walansienką ręcznie haftowaną i
0 trenie z poematu koronek bra-
banekie Koniecznie proszę
napisać "z poematu"! Czy tak?, .
- "Tak, takt... ,
- 1 o siostrzenicy mojej i o

falbance z japońskiego dżetu?. ..
- Tak jest i 9 siostrzenicy pa-

ni dobrodziejki,
- 1 o falbane
- Tak jest: o siostrzenicy z fal.

bankg,
- 0, jakże Niunia wdzięczna

będzie! Kochany redaktorciu!
Ach!...
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- Idźże Wandziu i poparluj
coś z tym francuskim oficerem z
misji. Idź moje dziecko! On się
bardzo ucieszy, że w Polsce za-
gada ktoś do niego jego językiem,
No, idź-e Wandziu! Pięć lat już
płacę za to francuskie - niech-
że choć raz będzie pożytek!
Idi-ze Wandgiu, powiadam!-sa-
pie z irytacji mamusia ubrana w
suknię przeszytą z dwuch lambre
kinow i stare} pluszowe} otoma-
n

 

 

 

 

w.
Wandzia idzię - mama pro-

mienicje - oficer francuski słu-
pieje,
- Parlez yous francais? - py-

ta Wandzia,
- Oui, ma belle! - odpowia-

da szarmancko elekancki pary»
zanin, z zawodu komiwojazer cy-
korji i musztardy z poa Besan-
con.

~ wila pauzy.
Wandzia usiłuje przypomnieć

sobie wszystkie, przez pięć lat u-
czone słówka i rozmówki,
- Czy pan często jada salute?
- pyta wreszcie Wandzia po fran
cusku,
- O tak, piękna pani, Przepa-

dam za sałatą! - odpowiada tro
chę zbaraniały oficer, - A par
files,
Mama Wandzi zwraca się do pa

ni. radczyni, palrząc rychło jej
nie pęknie:
-- Widzi pani, jak moja Wan

dzia parluje z francuzami jak ro-
dowita paryzanka?
- A pani lubi sałatkę? - py-

ta oficer zakłopotaną Wandzic.
Pauza,
- Moja mama Jest zdrowa, a-

le mój ojciec cierpi na migrenę
- odpowiada Wandzia, trzyma-
Jac sig ściśle rozniówek z "pod.
ręcznika do nauki języka fran
cuskiego bez nauczyciela", - Au
revoir!...

1 skingwszy kukieteryjnie głów
ką, odchodzi do uradowanej ma-
my dwa lambrekiny
i jedną otomanę,
Oficer ma minę generała Way-

ganda, gdy mu dziękowano za od
parcie bolszówików z pod War.
szwy,

6006 k

I znów wirują białe plastrony
dekoltow w obramowaniu czar.
nych ramion ufrakowanych saty-
rów, przeginających się w rozfox-
troceniu zapamiętałem - bez koń
ca.

Matka---robotnica
priooe zo

(Tłumaczyła Maja Konopnicka)

W wielkiej przędzalni, gdzie twarde łoskoty
Pod: sklepieniami krzyżują. się grzmiące,
Gdzie wśród ostrego kół zgrzytu,
Ze szpulką biega jej nerwowa ręka,
Trzeci rok trwa już w pracy. Lekko, składnie
A ruzpędzonych huk maszyn

 

świecie, zwichniętą, wykolejoną .
Sądzę, że nie zdziwi to pana wea-
le, gdy opowiem, że byłam i je-
słem nieszczęśliwie zakochana.
Taki już nasz lo kobiecy. Szu.
kałam ukojenia w ksi kach, za-
mknęłam się w pokoju i w sobie
i żyję wspomnieniami, -starając
się znieczulić duszę, bez niej,
zupełnie bezwładnie, Dzisiaj, gdy
pana spotkałam całe moje życie
załamało się nagle, Pan taki po-
dobny do -ni igdy w życiu
takiego podobi wa nie wid
łam, Wszystkie rany rozdarty sig
nagle, zadrzałam głęboko wstrzą-
śnięta, cierpienia od dawna tłu-

mione wróciły, a gdy pan dotknął

się mojej tęki -oszalałam, Choć

mi pan przebaczył nie mogę o-
dejść. O tak bym chciała, aby

pan mną pogardzał, aby mnie pan

- w twarz uderzył....

 

 

 

    

 

WYRAZNIKROBY

Tak często powtarzany obecnie
wyraz mikrob stoi w ścisłym
związku z osobą Pasteura, które-
go setn obchodzi tak u-

y iat naukowy,
Nie Pasteur jednak był jego

wynalazcą. Wyraz ten
czamy - według (biografa |Pa-
steura, p. Vallery-Radot -
rzowi francuskiemu dr
który w referacie „Wpływ p
Pasteura na postępy
odczytanym w. 1878 r. w pary
kiej Akademii umiejętności, stwo
zył ów neologizm dla schurak»

owania całego świata. orła;
nizmów niezmiernie małych, jak
„wibrjony. i bakterje "

Dr. Sedillot uważał ten wyraz
za dogodny ze względu na. krot-

  

   

leka-
    

  

-    

 

 

 

 

Nie mniej, be-
dge skrupulatny pod

:

względem
językowym, zwrócił się pó radę
do słynnego twórcy słownika ję:zyka francuskiego, Littrego i o-
trzymał od niego aprobatę w li-
ście z dnia 26 lutego 1878 r.

Littre uznał wyraz mikrob za
bardzo dobry, choć więc. niektó-,
rzy lingwiści francuscy uważali
za bardziej grecki, niż francuski,
Oraz na oznaczający raczej stwo-
rzenię o życiu krótkiem, niż stwo
rzenie niezmierne małe-mikrob
ularł się nie tylko w języku fran
cuskim, lecz i we wszystkich in-
nych językach świata.

  

  

W drodze do domu.

Wojtek: bako, podnieś copkę!
Baba: Kiejś się uplnt, podnieś sun!
Wojtek: Mos rucyję. .. potem be:

driesz mustała podnosić | mnie i co.
pkę!

 

 

Grzmotem ją burzy ogłusza i nęka,

Taka zmęczona, taka wyczerpana,
Taka jest czasem słaba, słaba... Ale
Wnet blade podnosi czoło
1 prostuje się mężnie i czyni wytrwale.

A coś wniej woła: „Dalej! Dalej! - Bieda,
Jeśli kiedy ręka jej omdleje,
Jeżeli opadnie jej głowa,
Jeśli tej ciężkiej pracy utraci nadzieję!
Nie mote! Za nic, nie może! Jedyny
Syn, wielka duma jej nędzy i troski,
Któremu na jasnem czole
Genjusz wypisał swe ogniste zgłoski, -

   

Jej syn się uczy! A ona oddaje
Kropla po kropli i tchnienie po tchnieniu
Życie, aż stleje do końca
Jako ofiara w tem całopaleniu,

I odda - starość schyloną i drżącą,
Tak jak oddała młodość, krasę lica,
Zdrowie i słodycz spoczynku...
Bez skargi odda -- święta robotnica.

Lecz syn się uczyć będzie!

 ie,    
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Odezwa sterników duchowego

życia Narodu
 

wąsy??? igrozy położenia, kiedy nieszczęsna zbrodnia wstrząsnęła
t sloląypanstwowoscl polskiej, podała ją w watpliwość,

a nawe? w pohunbienie, odzywamy się do społeczeństwa: naszego.
'ztxęl; lzil'oałxlŁmzęl-ylbsię nasze słowa, niemniej towarzyszy im
N Jusz'c m,“ ie .le które Przeźywamn-tchną

' ujące Ojczyznę, silny wstręt przeciw wszelkim jatrze-
mizm, wyskokom prywaty czy lekWomyślności, rzucą hasła miło-
ści, ule także męskości i hartu. Więc czas to ostatni, aby się wy-
rzec tego wszystkiego, co zdolne zwiększać i zaostrzać różnice i
przedziały między ludźmi, stronnictwami czy poglądami, czas wy-
Z):-yć się dzielnicowych uprzedzeń, czy niechęci, a nawet nienawi-
ści, które posiane przez zaborców, znalazły do serc ciasnych i py-
szałkowatych umysłów przystęp zbyt łatwy; czas to ostatni, by z
powagą chwili się liczyć, podporządkować swe osobiste pragnie-

» nia, pożądania względom na dobro Ojczyzny, ugjąć to, co w nas
egoizm niesforności; przeżytkiem dawnych narodów, pod wy-
magania praworządności, państwowego i społecznego ładu; czas
wreszcie ostatni, aby tlumić w sobie wszelkie judy, zawiści osobi-
ste i zrobić w duszach miejsce dla wielkich ofiarnych dla Ojczy-
zny uczuć. Rząd powinien przedewszystkiem przyuczać ludzi do
poszanowania władzy, uznania swej powagi i do uległości wobec
tej powagi; ludzie o silnej dłoni, o prawem sumienia i sercu zdo-
Jają tego dokonać; ule społeczeństwo całe winno ich poprzeć w za-
dzulach, od których spełnienia zależy zdrowie, szczęście) dobrobyt,
a nawet już teraz byt narody. Karności wyznawcą i nauczycielem
każdy z nas być powinien; osobiste postępowanie i przykład bywa
najskuteczniejszem krzewieniem karności, najwymowniejszym
morałem.

Gorliwa opieka nad młodzieżą jest powołaniem i obowiązkiem
wszystkich warstw społeczeństwa; usilną pracą powinna się ona
zbroić na przyszłe występy | służbę. Dlatego piętnujemy stanow
czo tych wszystkich, którzy odrywają młodzież od jej obowiązków
i wprzęgają do jakiejkolwiek stronniczej roboty. Są to pospolici
szkodnicy i gorszyciele, marnujący młode siły w ich zawiązkach,
wątlący kiełkujące energję, wyjaławiający i znieprawiający serca
przyszłych pokoleń.

Brońmy się przed lekkomyślnością przewrotną i l
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Polish Structures
of Part Centuria

Ltd :    

 

 
czarnowidzeniem. Czasem naszej świetności wtórzyly już w sze-
snastym wieku złowrogie głosy: zginiemy. Takie ponure głosy
odzywają się dzisiaj; uznajemy ich pobudki, lecz potępiamy ich
złowróżbność, któraby do biernej żałoby doprowadzić nas mogla.
Narody nie przez to giną, że żyć nie mogą, lecz częściej przez to,
że żyć nie chcą. Stańmy więc obok siebie zwarci, jedni,
miali, zgodni, dłonią w dłoń, sercem w sercu, ku ratowaniu tego,
co się popsowało i poparciu tego, od czego nasze życie zależy i za
co nawet życie dać warto, a tem bardziej wszelkie poświęcić przy-
wary, które to życie drobnią, pospolitują i upadlają. :Powaga chwi-

da; trzeba nam do niej doróść podnioslością serc,

 

   

  

   

inż. więc dzisiaj d r visty, . c

krwią pokdłano nam święte imię Ojczyzny, idźmy dalej w życie z

odwagą niewzruszoną, z hasłami otuchy i męstwa, s czyny niech

pójdą za uczuciami i słowem.

Kraków, dnia 27 grudnia, 1923 roku. 1

Imieniem, Polskiej. Akademji Umiejętności
Kazimierz Morawski, Prezes.

wersytetu Jagiellońskiego
anson, Rektor. .
tetu Jana Kazimierza we Lwowie

 

  

  Imieniem Uniwersy
Narajewski, Rektor.

Imieniem Politechniki we Lwowie +

Fabiański, Rektor.
Imieniem Towarzystwa Naukowego we Lwowie

Władysław Abraham, Wiceprezes.
Imieniem towarzystwa Naukowego Warszawskiego

Jan Kochanowski, Prezes. #
Imieniem Kasy im. Dr. J. Mianowskiego w Warszawie

Karol Gutostański, Prezes.
Imieniem Politechniki Warszawski

Leon Staniewicz, Rektor.
Imieniem Uniwersytetu Warszawskiego

Jan Łukasiewicz, Rektor.
twa Przyjaciół Nauk w Poznaniu

Heljodor Święcicki, Prezes.
Imieniem Uniwersytetu Poznańskiego

Heljodor święcieki, Rektor.
Imieniem Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie -

Stefan Ehrenkreutz, w. z. Rektor.
Do powyższej odezwy przyłąckamy się

E. Kardynał Dalbor, Prymas,
A. Kardynał Kakowski.

  

ski. W przewidywaniu napływu
lej ludności, ministerstwo prze-
mysłu i handlu wniosło do Sejmu
projekt ustawy o przyznanie kre
dytu 500 miljonów marek na za-
kupy gospodarstw, na cele han-
dlowo-przemysłowe, na organiza-
cje ekonomiczne itd.

LUBLIN

Wystawa architektoniczna. -

ECHA PROCESU FEDAKA

Lwów, 6 stycznia.
Wczoraj wypuszczono z wię-

zienia -przy -ulicy _Batorego
wszystkich zasądzonych w proce-
sie Stefana Fedaka, z wyjątkiem
samego Fedaka, Nastąpiło to po
złożeniu kaucji. Do wniesionej
prośby zasądzonych /przychyliła
się mianowicie izba radnych o-
kręgowego sądu karnego, usłana»
wiając dla każdego zasądzonego
tytułem gwarancji po 5,000,000
marek, Sprawa oparła się o sąd
apelacyjny, który zgodził się na
wypuszczenie z więzienia zasądzo
nych za-kaueją minimalną, bo po-
cząwszy od 500,000 marek.

  

   

 

  

 

POMOC DLA REEMIGRANTÓW
Z. NIEMIEC

 
Warszawa. - Zgodnie z pertrak

tacjami polsko-niemieckiemi po-
wiuno do 10 b. m. powrócić z
Niemiec do Polski 15 tysięcy ro-
dzin polskich, liczących do 60 ty
sięcy osób. Opréez tego w Niem-
czech, szczególnie w Westfalji-
Nnajduje się jeszcze około 100 ty-
sięcy rodzin polskich, które praw
dopodobnie zechcą wrócić do Pol

  

  

 

 

Na. wiosnę roku bieżącego pro-
jektowana jest tu wystawa archi-
tektoniczna. Składać się ona bę-
dzie z dwuch działów: retrospek-
tywnegó, który zgromadzi: kilka-
set fotografij i zdjęć rysunko-
wych, oennych zabytków archi-
tekturypolskiej rozsianychna zie

 

miach województwa lubelskiego, |
oraz działu bieżącego, na który
złożą się dzieła architektów, pra-
cujących na terenie tego wojewó-
dztwa. Komitet organizacyjny wy-
sławy, który rozpoczął już pra-
cę pod kierownictwem p. woje-
wody lubelskiego St. Moskalew
skiego, zwraca się z gorącym we-
zwaniem do projektujących arty»
stów o liczne zgłaszanie swych
prac na ręce konserwatora urzędu
wojewódzkiego w Lublinie, Nie-
cała No. 14, pokój No. 30  

 

  

 

         

 

Wrażenia z Wołynia

 

JESZCZE 0 WYBORACH

Łuck, w styczniu.
Powiedziano mitu - jak się

przekonałem wciągu tygodniowe
go pobytu na Wołyniu - nie bez

ezdny zaczy-
cowyii oby-

watelami od pytania o przyczy-
ny klęski wyborczej. Ja też nie u
niknglem tego szablonu.
Znany adwokat, który położył

duże zasługi dla polskości na Kre
sach, wżyty w miejscowe społe-
czeństwo, człowiek wybitnie in-
teligentny, bezpartyjny i ogólnie
szanowany, czemu zapewnę za
wdzięcza, że nie znalazł się na
żadnej liście wyborczej, tłómaczył
mi, że istotnie były nadużycia ze
strony zwolenników 16-tki, lecz
nawet wdziesięciu procentach nie
wpłynęły one na tak fatalny re-
zultat,
- Trzy były p

polskiej =- mówił
ży się spodziewać, ażeby powtor-
nie zarządzone wybory dały od-
mienne wyniki jeśli tych przy:
czyn nie usunie się. Pierwsza -
to brak pieniędzy. Kandydaci i
protektorzy 16-stki rzucili tu nie
miljony a miljardy. Nasze strone
miewa, rozdrobnione i pokłóco-
ne, rozporządzały zaledwie setka»
mi tysięcy; Nawet ósemka, która
z takim nakładempie
niężnym agiłowała w centrum
państwa, tutaj, nie licząc widać
na powodzenie, wcale się nie wy-
silała. Szczupłe środki partyj pol
skich nie pozwalały na rozwinig~
cie pracy agilacyjnej. Co gorz
stała ona, co do swej wydatności,
poniżej rozporządzalnych fundu-
szów. *
- 'Jak to pan rozumie?

 

  

     

    

  

  
  

- Miałem sposobność - cią
ngł dalej.mój rozmówca - przyj»
rzeć się j działalności kilku
młodych agilatorów, sprowadzi

  nych dla popierania jedynej
sty, która, blokując kilka stron-
nietw pod egidą popularnych na
Kresach basel i naz

  

  sky i od
jąc naogół ideologii mas
kich, mogła skutecznie

z 16-stką. Przecież to o-

 

  
  

 

wywali się! Cały dzień spędzali w
knajpie, nocami grywali w karty,
nosa nie pokazali poza miasto
Łuck, Równo, czy Krzemieniec, a

samych tych miastach, jeśli "na
wiązywali" stosunki, to tylko po
to, żeby się wkręcić na kolacyjkę
i przy sposobności pożyczyć "do
jutra" kilkadziesiąt tysięcy. Tego
rodzaju pracą agiłacyjną daleko
się nie jedzie. 1 co najpikantniej
sze: po powrocie do Warszawy,
jeden z tych panów zażądał na
łamach pewnego pisma oddania
"pod sąd" ministra, wojewody, -
starostów, policjantów i Bóg wie
kogo tam jeszcze, za nieudolne
przeprowadzenie wyborów. Ale
przeoczył, że przedewszystkiem na
ławie oskarżonych powinni za-
siąść płatni funkcjonarjusze par-
tyjni, niesumiennie wywiązujący
się ze swych obowiązków.
- A jak istotnie

ła się administracja? - zapyta-
{em.
- Nie mowig o wojtach i sol-

tysach, z których większość za-
kwalifikowałbym do kryminału,
ale władze wojewódzkie czy po-
wiatowe grzeszyły w.ten sam spo
sób, co w całem państwie: były
idealnie bierne. Takie zresztą >-
trzymały instrukcję z góry, gdzie
"czystość wyborów" rozumiano w
ten sposób, że administracja ma
nie wtrącać się wcale do działal-
n grup politycznych i komisy)
wyborczych, chociażby one kie
rowały się wybitną  stronniczo-
ści i lamaly przepisy prawne. By
le się nie narazić na zarzut pro-
tegowania czy osłaniania kogoś.
Na szczęście duch "nie sprzeciwia
nia się złu" został wyświecony z
ministerstwa spraw wewnętrze
nych, Szkóda, że dopiero po wy-
borach. ,
- Więc jakież jest pańskie zda

nie w sprawie unieważnienia wy
borów
- Jeśli dochodzenie sądowe po

twierdzi fakty, wrażenia, słuchy
o krzyczących nadużyciach, po-
pełnionych na rzecz 16-stki, to o-
czywiście ze względów czysto pra
nyrh, dla uchronienia ludności

td przekonania, iż w Polsce bez-

prawia uchodzą bezkarnie, o ile

się udadzą, należy wybory umie

   

   

  

 

 

ważnić, Ale nie trzeba się łudzić,

że wypadną one inaczej, jeśli nie

usuniemy trzech kardynalnych

przyczyn naszej porażki: braku

pieniędzy, braku pracy i braku

zgody między polskiemi grupami,

Ten trzeci warunek powinien być

rozumiany tak, żę nie chodzi tu

o zjednoczenie polaków pol ba-

stem nacjnalizmu i dla przeciw-

stawienia ich wszystkim innym

narodowościom; doprowadziłoby

to do klęski gorszej od wybor»

czej, do klęski idei naszej pańć

stwowości na Kresach. Chodzi o

zgodę wszystkich polaków na pro

gram prowadzący do zjednania u-

kraińców dla dobra państwa i, co

za tem idzie, dla dobra tej żyznej

i pięknej ziemi, którą wraz z ni-

mi od wieków zamieszkujemy.

Małopolanin.

Wyciagnijcie je palcami

 

Nawet nie czuć! Spuśćcie kilka

kropel "Freezone" na bolący na»

goiotek, a- nagniotek ten natych»

miast przestaję boleć, poczem wyj-

mujecie go poprostu palcami, Na=

prawdę! ° +

Wasz aptekarz sprzedaje mae

lutką flaszeczkę "Freezone" za
kilka centów, co wystarcza na

wyciągnięcie każdego , twardego

nagniotka, albo miękkiego, albo

nagniotka między palcami, jak

również odciski, bez bólu i dra»

nienia,

   

PRAKTYCZNY KURS

JĘZYKA ANGIELSKIEGO

DLA ROBOTNIKA s

M. F. Węgrzynek

Lekcja Dwunasta

THE HUNTER AND THE WOODMAN

The Hintér ind the

Myśliwy i Drwal RM

A.Hu'nler, not very bold, was searching for
Ej Hanter;nót weri boułd, uśz sórćing for
Myśliwy, nie bardzo odważny, szukał za

the tracks of a Lion. He asked a man fall -
Eh». trąks ów ej Łójśn. Hij.&skd ej min fel
śladami Iwa.

-

Zapytał on człowieka,

-

ścinają-
jpg oaks in the forest if he had seen any marks
ing ouks yn thé forest / yf hij hi syjn eni marks
cego dęby w lesie, czy zauważył ślady stóp
9! hi's‘ footsteps, or if he knew where his lair
ow hiz futstepst or yf hij nju

-

huejr hiz lejr
jego, albo czy wiedział, gdzie jest jego kryjówka.

was. -„I will," he said,
udz. „Aj wył? hij sed
„Tak" odpowiedział

Lion himself". The Hunter, turning ve. w » TyLójśn himself". Thć Hóntór, ten-ling? weri
samego Myśliwy,

--

zbladłszy

pałę, aqd chaltering with his teeth from fear,
pejł,

-

aind

-

hiz

-

tijth from fijr,
i

_

szczekając zębami ze strachu,
replie-d. „No, thank you. I did not ask that;
repłajd, „Nou, thiink juu. Aj dyd not isk that;
odpowiedział, „nie, dziękuję panu. Ja nie

it is his. craclk only I am in search of, not the
yt yz luz-trik ounly aj im yn sórć ów, not the
olo prosiłem; szukam jedynie jego śladu,

Lion himself". N
Lójśn himsetl".
a nie samego Iwa".

Th? true hero is brave in deeds as well as
The truu hijrou yz brejw yn dijdz iz uet iz
Prawdziwy bohater jest odważny tak

words. *
urdz. ->
w czynach‘jak i w słowacki,

Is this story interesting?
Czy ta powiastka jest ciekawa?

Yes, (l_xis is a very interesting story.
Tak, jest ona bardzo ciekawa,

Is the hunter the hero of the story?
Czy myśliwy jest bohaterem" opowiadania?

No, the hero is not the hunter but the woodman.
Nie, bohaterem jest nie myśliwy, lecz drwal,

Was the hunter a brave man?
Czy myśliwy był odważnym człowiekiem?

He was very brave in words, but not in deeds.
Był on bardzo odważny w słowach, ale nie w czynach,

What do you call a man like that?
Jak nazywamy takiego człowieka?

We call men like that cowards and hypocrites.
Nazywamy ludzi takich tchorzami i hipokrytami.

 

  

 

„at once show you the
„At uns fou juu the

„natychmiast pokażę panu

 

 
W SZKOLE ZA LAT 25
 == NSTEg

Wraalaacz, wysztajcie ssie 1 może.Nauczyciel: "A teraz chłopcy,
czy może mi który z was wy-
mienić jaką osobliwą cechę na-
szego miasta?" *

Uczeń: "Owszem panie profe-
sorze; w naszem miescie nie bylo
nigdy żadnej konferencji."

oo,›arzzacrozans
680 Fina Ave, Mew Terk
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Porukt, brody, maski i wąsy do wynajęcia i sprzedaży. - Szminki
pudty 1 róże. Przyjmuję zamówienia na charakteryzację> -

przedstawień 1 maskarad,
LA PANÓW Po willąullnnwnvkuqym sydzimy człowieka. Cz

arym, zniszczeń |
snstkad w Awiscis a Tatas Co aie" anak T
wiki tachowo, zmienią Wasz wygląd i uczynią w

ad muuu-yi.
DLA PA alny oddział upiększenia: warkocze, poto, Tokl,

~~~ wanatormacje, farbowanie wiórów. - w
me odwrotną poczt *" akwen: Ves

MICHAEL $
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WEST 47th STREET róg s-ź Ave. NEW YRK CITY Ą

TWORZENIE KOŚCI

jest tak ważnem, jak przybieranie ciała, Żywność, która
pomaga naturze, w dodaniu wapienia w kościach i zębach
jest konieczną.

SCOTTS EMULSION

z czystego, bogatego w witaminy, tranu posiada
dosyć składników, które dodają ciału energji i po-
magają w tworzeniu silnych kości i mocnych zębów,

 

 

 
„Scoll & Bowne, Bloomfield, N. J, -_ 22-26,

 



 

 

Strona 15 - 
ZYGMUNT KISIELEWSKI

Kultura a proletarjat

 

Naogół proletarjat nie dość
zdaje sobie sprawę ze znaczenia
i powagi wyrazu kultura. Słowo
to pochodzi z czasów starotyt-
nych i znaczy tyle, co hodowla,
pielęgnowanie, uprawianie gorli-
wie czegokolwiek, a więc n. p.
ziemi, ogrodnictwa, a w zastoso-
waniu do człowieka hodowanie,
pielęgnowanie, uprawianie, a
więc rozwijanie wszystkiego te-
0, co człowieka odróżnia od zwie
rzęcia. Człowieka różni od zwie-
rzęcia myśl, zdolność do przecho-
wywania wyobrażeń, zdolność
przewidywania i umiejętność sta
wiania sobie wielkich, ważnych
dla ludzkościcelów i ideałów, -
które mogą i powinny być speł-
nione, wprowadzone w życie. -
Człowiek pierwotny, mieszkają-
cy w jaskiniach, nie umiał ani
myśleć, ani przewidywać i uczy
się. Nie miał żadnych plan/ /
nig znał żadnych ideałów. |Ce-
Jem jego było najeść się, a z chwi
lą, gdy głód zaspokoił, popadał
w lenistwo, boojętność i sen, Nie
umiał nawet gromadzić zapasów
bo, zaspokoiwszy głód, nie przy-
puszczał, że jutro, pojutrze głód
wróci
Bez kultury nie zdobędzie pro-

letarjat nowego, sprawiedliwego
ustroju. Nawet, jeśliby dzięki o-
kolicznościom sprzyjającym, jak
to stało się w roku 1917 w Rosji
pochwycił proletarjat w swe rę-
ce władzę polityczną, to jednak»
że bez kultury, bez potężnych
zasobów wiedzy, świadomości i
zdolności kierowania gospodarka

łeczną, bez odpowiedzi i
kulturalnej stosunków życia nie
tylko nie zmieni na lepsze, ale
nawet - czego dowodem bolsze-
wieka Rosja - może je pogor-
szyć.

Socjalista musi być człowie»
kiem kulturalnym, to znaczy -
musi jasno zdawać sobie sprawę,
czem jest socjalizm, jakie są je-
go dzieje i historja, jakie do-
świadczenia zdobył proletarjat
polski i międzynarodowy w dg-
geniu do przeobrażenia ustroju
kapitalistycznego w ustrój so-
ejalistyczny. Ażeby to wiedzieć
tnusi się kształcić, uczyć. - Od
tzasu wprowadzenia w Niepodle
głej Polsce przez rząd Moraczew-
skiego 8-godzinnnego dnia pra-
ay każdemu robotnikowi pozo-
staje tyle czasu, że może codzien
nie poświęcić parę godzin na
kształcenie, się czytanie, zgłębia
nie nauki społecznej i
wogóle. W każdem najmniejszem
środowisku robotniczem należy
zakładać stowarzyszenia dla
kształcenia się. W wielkich mia-
stach istnieje już dzisiaj wiele
instytucji, jak kursy dokształ.
cające, kursy dla analfabetów,
do których powinni uczęszczać
robotnicy nie umiejący czytać i
pisać, albo posiadający tylko sła
be ogólne wykształcenie. Ciem-
na, nieuświadomiona masa robo-  

Aktorów Teatralnych,
lekarzy, techników, literatów i
t. p. Siłą naturalnego
formy organizacyjnej związki te
powoli będą się skłaniać w stro-
nę zorganizowanego, świadome
go proletarjatu.
zrozumie doniosłe Anaczenie te-
go faktu, nastąpi wó
czenie pracownika-mi
cownikiem mózgu i nerwów, ro-
botnika z inteligentem, co bę-
dzie olbrzymim krokiem naprzód
do ustroju społecznego pracy,-
czyli ustroju socjalistycznego.

tnicza jest wrogiem proletarjatu
“kin! samym jak burżuazja, -
Bez Kultury, czyli kształcenia
swego umysłu, uczuć i charakte
ru proletarjat sprawy wyzwole›
nia daleko nie posunie.

Inteligent jest w zasadzie
„kulturalnym", to znaczy
słowo pracującym robotnikiem.
Jest on najemnikiem kapitalisty
jak robotnik. Nie ma własnego
warsztatu pracy i zależy od pra-
wa podaży i popytu podobnie
jak robotnik. Otóż Inteligencja
musi być pozyskana dla proleta-
rjatu. Proletarjat powinien prze
kląć potworne i bezmyślne ha-
sto ,,doloj gramotnych", a zmie
rzać dotego, aby te dwie war-
stwy pracowników, pracownicy
mięśnia i pracownicy mózgu,
btworzyli jeden solidarny obór.
/Burżuazja czyni wszystko, aby
Inteligenta powaśnić z robotni-
kiem. Robotnik niejednokrotnie
patrzy na inteligenta, jak na
„burżuja", co nie jest słuszne,
a i teoretycznie dzisiaj nawet
śmieszne, gdyż niejeden robot-
nik, niejeden fach robotniczy da
je zarobki wyższe, niż zarobki
przeciętnego inteligenta. Inteli-
gent znowu często nadyma się w
komicznej pysze, pozostałej mu
z dawnej szlacheckiej |ideologji,
uważając się 2a cod lepszego niż
„prosty robotnik".
W Polsce już mamy potężne

związki zawodowe pracowników
umysłowych, np. ZBiązek Nau-
czycieli Szkół Powszechnych, li-
czący 30 tysięcy członków, do-
skonale zor . Związek

związki

ciążenia

Gdy. socjalizm

  czas połą-
nia z pra-

 

Kultura powstała z olbrzymiej
pracy niezliczonego łańcucha po
koleń ludzkich od prawieków.-
Musi ona, jako pojęcie i jako
rzeczywistość, stać się w życiu
bliską dla klasy, która istnieje
z pracy, której kapitał. stan po-
siadania |i

nauki |jedynie z pracy. Praca i kulta-
ra to dwa bliźniacze wyrazy i
pojęcia. To też socjalizm od sa-
mego początku swego istnienia
niósł między klasę robotniczą ha
sła kultury, wiedzy, światka, al.
bowiem bez kultury, bez kultu.
ry społecznej, gospodarczej, u-

mysłowej i duchowej,, bez tęży-
zny umysłowej, siły woli i cha-

rakteru zwycięstwo socjalizmu
jest nie do pomyślenia.

przyszłość wyrasta

 

Wielka Rocznica 1892-1922

(Ciąg dalszy ze str. 12-j.)
Tylko, że z biegiem lat socjalizm
„Przedówitu"unarodawiat al. Socje-
lirm jest. międzynarodowy, ale socie-
Héet sg: Niemcy, Francuzt, Anglicy,
Włosi, Rosjanie 1 Polacy. I socjalizm
w pra-frédiach śwolch jeden 1 pow.
szochny zmienia swój koloryt, gdy
staje wobec ściśle określonych warun
kach historycznych, etnograticznych.
Jest socjalizm francuski, jest socja-
liz niemiecki. Powoli też w ciągu
długich lat dziesięciu organizowała się
w kraju 1 Genewie, w zetknięciu się
z twardem życiem emigrantów, - z

¥ jeszcze życiem
socjalistycznych w u - myśl wo-
cjalistyczna polsko, aż znalozła swój
ostateczny wyraz w programie Pol.
skiej Partji Socjalistycznej,
Nie będziemy tu opowiada! po

szczególe calej tej długiej drogi, na
której znaczą sip otapy tej miary co
przeslawna Gzisislpość „Proletncja-
tu", tysiące ofiar, spisy męczeńskie

więzień rosyjskich, Sybir 1 katorga,
nieskończona droge, prowadzące z
Warssary na Saobalin, usłana kość.
m/ robotników polskich. Uczynił to
przed laty, uesynił z wielktm talen.
tem Res 1 do jego znakomitych „Dzie
J6w ruchn socjalistycznego w zaborze
rosyjskim" przerwanych, biestety, ns
tomie pierwszym (1910) czytelnika od
#ylamy. *

Dzieje lat trzydziesta są foszcze na
oczach dzisiejszego pokolenia. 1 w
tych dziejach znowu Inta 1905 i 1906
polne zasługi i chwały były Istami,
które sprawiedliwy historyk zwiąże z

1 drlalainoiciy P.P.8. 'To
były lata przewaśnego, dosydującego
wplywu naszej port! na bieg. wyp.
dhow krajowych

 

dzo wielu takich, której
głosy i mimo to do chóru nie nalełą,

I data 10 listopada 189% roku pro.
stanie datą historyczną, od tej chwili

socjalizm polski staje sig }
żywą silę ksrtaltującą dzieję polskie,
Nie -studenckiem przedsięwzięciem
szalonem nie marzeniem poety, nie.
tylko tęsknotą niewolnika: staje się
tywy siłę dziejowę, która staje -do
walki z innemi o prawo do fycla na
samprzód, o prawo do władzy - na.
stępnie. Tak czy inaczej - wpływa
na bieg wypadków , w
granicach możności kształtuje to wy.
Dadkt. Socjalizm staje się odtąd ru.
chem masowym, wyznaniem wiary

, coraz bar
dziej świadomej 1 praw'i obowiązków
swoich, coraz bardziej
odpowiedzialność za losy kraju klaby
robotniczej.

I cześć niechaj będzie tym mężnym
rycerzom, którzy, jak mówi wielki po-
ela, „przynieśli do ziemi niewoli de.
kisrację praw świętego Proletarjusza,
która sdepcze przemoc bopactów". ..

OBCHóD KOPERNIKA

Tow. Splowu „Echo" blorące oyn.
mp adriat w wykonaniu programu, ob
chodu, jak na każdym obchodzie na-
rodowym tak 1 tym razem wysiąpi z
pienię
składs się z 40 członków, Wymsza.

polską. Chór „Echa" obcenie

nem jest aby chór powiększyć. przy.
najmniej do 50 członków, Zarząd To.
wsrzystwa
wszystkich (ych, którzy chcieliby u.
Ariat przyjąć, uby wstąpił! do chóru

rapragra więc tą drogą

Echa, aby piedmi odśpiewane tem po.
tydniej brzmiały, Wiemy, to jost bar

7 maly dobre

gdyż brak im pobudki 1 bodfor do
precy wspólnej. Niechaj obchód Ko.
porikowski będzie dla nich zachętą,  

 

W Se'mie.

Polska do prawicy i lewicy. - Zaraz mi iść zgodnie, smarkacze, bo w skórę.
Prawica, - Dobrze, mamo, ja z nim pójdę, ale po drodze go kopnę!
Lewica. - Ja też.

(a' Muchy  Warmauakie®
 

Kazimierz Gzowski tworca mostu nad Niagara -

Sławny polski inżynier mało zna-

ny polakom, - Konsul Man-

duk przypomina o nim wy.

chodźtwu. - Gzowski brał u-
dział w powstaniu listopado-

wem. - Do Ameryki przybył
w 1833 roku. -

/ chwili, kiedy sławny na ca-
ły/świat inżynier i budowniczy
mostów, Ralf Modrzejewski, zaj-
muje się nadzorowaniem i budo-
wą wielkiego mostu, jaki ma po-
łączyć miasto Filadefję z Cam-
den, nie od rzeczy będzie przy.
pomnieć publiczności polskiej o
jeszczę jednym sławnym inżynie-
rze polskim, zmarłym dwadzie-
ścia kilka lat temu, Był to Ka-
zimierz Stanisław Gzowski, twor-
ca jednego z największych dzieł
inżynierskich na świecie - Mię-
dzynarodowego Mostu, łączącego
Stany Zjednoczone z Kanadą, ma-
jąc z jednej strony Fort Erie, z
drugiej zaś wodospad Niagara.

 

Konsul Manduk wydał jego
życiorys

Nadzwyczaj ciekawę szczegóły
z jego życia zebrał i podał do pu-
blicznej wiadomości konsul pol-
ski z Buffalo, p. S. Manduk, bę-
dący również inżynierem z zawo-
du. oly te umi w
ostatniem wydaniu wayszawskie-
go „Przeglądu Technicznego", któ
rego redaktorem był p. Manduk,
zanim objął stanowisko konsula
w Ameryce, Faktem jest, że ma-
ło polaków wie cośkolwiek o na-
szym sławnym inżynierze.

Gzowski urodził się w Polsce,
a rodzice jego mieszkali jakiś
czas w Petersburgu. Początkowe
swe wykształcenie otrzymał w
Polsce, a następnie ukończył aka-
demję wojskową w stolicy Rosji,
gdzie tie otrzymał stopień ofice-
ra w armji iej, W cza-

 

1837 przyjął obywatelstwo Sta-
nów Zjednoczonych i został do-
puszczony do słowarzyszenia a-
dwokatów w Penusylvanji, Je-
dnakowoż zawód adwokacki nie
podobał mu się tak,, jak zawód
inżyniera, wobec czego  dokoń-
czyl studjów technicznych, Wro-
ku 1841 przeniósł się do Toron-
to, Ontario, a od roku 1850 do
1859 kierował on budowy nowe-
go portu w Montreal. Rok przed
tem mianowano go naczelnym
żynierem kolei St. Lawrence and
Atlantic Co. W roku 1853 kie-
rował również budową kolei
Great Western (obecnie Grand
Trunk) z Toronto do Sarnia, z
Port Hudson do Detroit i z Lon-
don do St. Mary. Był zarazem
członkiem wykonującej te ro-
boty.

 

Pracował na własną rękę

W cztery lata polem, w 1857
został członkiem firmy K. $.
Gzowski and D. L. Mac Pherson,
z Toronto, jako inżynierowie od=
budowy mostów. Będąc człon-
kiem tej firmy, Gzowski nakre-
Slit plany sławnego migdzynaro-
dowego mostu. Most ten, 1200
metrów długi, zbudowany nad
wodospadem Niagara należy do
największych. dzieł inżynierskich
na | it -amer ki
Władze kandyjskie i amerykań»
skie, których aprobata była w
tym wypadku konieczna, oczy- 3
nity tylko bardzo nieznaczne po-
prawki w projekcie Gzowskiego.

Liczni wybitni inżynierowie po
Obu stronach Niagary zarzucali
Gzowskiemu, -że niemożliwością
będzie _postawić _proponowane
przez niego filary mostu, bo prze
szkodzi temu gwaltowny prąd
rzeki tuż około wodospadu. Pol.
skj inżynier uparł się przy swo-  

ich planach, a rachunkami udo-
wodnił im, że jest to rzecz cał. |
kiem możliwa, Zbudował ten
most tak, jak uplanował i stoi on

 

dolgd niewzruszenie, będąc du-
mg amerykanów i kańadyjczy›
ków. Górną część mostu odno-
wiono i naprawiono w roku 1911,
ale filary stoją nienaruszone w
swej pierwotnej konstrukcji, Wy-
dają się być niezniszczalne.

W roku 1896 Gzowski został
administratorem prowincji On-
tario.
Umarł w roku 1898 w Toron-

to. Rząd prowincji Ontario po-
stawił nu pomnik w parku Kró-
lowe} Wiktorji, w Niagara Falls |
a Gzowski był właśnie pierwszym
prezesem komisji, która uplano-
wała ten park. W mieście Bridge-
burg nazwano główną ulicę
„Gzowski Avenue", ale w kilka
lat potem zamieniono tę nazwę
na „Central Avenue", ponieważ
nazwa „Gzowski" była nlestycha-
nie trudną do wymawiania dla an
glików. Kazimierz Stanisław
Gzowski zapisał sig chlubnie i
pozostawił niezatartą pamięć i
wdzięczność na kartach historji
rozwoju Kanady.

HUMOR

T

 

Krzyknie mąż do tony
Strasznie oburzony:
„Kobieto zdradziocka,
Jam szatyp tyś blondynka
Więc skądże u naszego dziecka
Weigle slg lysina?

 

Na: ulicy.

- Wracam zo ślubu 1 powiadam ci,
tak tam było wesoło, że jeszcze do
tej pory jestem rozbawiony:
- Wierzę, wierzę! Dziś ludzie ber

"serc 1 wiary, nawet z największego
nieszczęścia śmiać się potratję.

BRUNO WINAWEĘ

Yankee

Za czasów Marka Twaina to-

warzystwa okrętowe eksporto-

wały całe tony kraciastych yan-

kesów z portów amerykańskich

do portów starego świata. Po-

dróż do Europy - a tramp ab-

road - była dla prawowiernego

amerykanina rodzajem piel.

grzymki do Ziemi Świętej. Wig-

cej nawet - byla koniecznem u-

zupełnieniem wykształcenia śred

niego - i młody Mr. Simth al.

bo Jones, który nie znał Baede-

ckerm włoskiego na pamięć, u-

mierał bezpotomnie w celibacie,

| żadna bowiem jasnowłosa Miss

Maud nie odważyłaby sig zaslu-

| bić człowieka z tak poważnym

defektem moralnym.

w Sam wielki Mark spędzał lata
| długie w Wiedniu, mierzył wła-
snemi krokami wysokość gór

f Harcu nad poziomem morza, znał
Europę od Paryża do Brindisi,

| jak zły szeląg. Za głośnym pisa-
| rzem całe tłumy jego rodaków
wałęsały się po miastach i dro-
gach, po muzeach i teatrach, kon

| certach i salach wykadowych An
| glji i kontynentu. Widywaliśmy
| ich w Oberammergau, w Bay
reuth, w pinakotece monachij-

| skiej, w Moulin Rouge, w Rijke-
| museum przed Rémbrandtem.
| Pamiętam - działo się to jesz-
ą cze przed wojną - pracowałem
w laboratorjum fizyki doświad-
czalnej w Holandji. _Któregoś
dnia wpada do cichej pracowni,
jak powiew huraganu, profesor

| Wood z Baltimore U. S. A. i o-
| znajmia, że jest, że przyjechał,
że ma zamiar przestudjować tu
pewnezagadnienia z zakresu o-
ptyki, Poświęca na to sześć ty.

› godni czasu - następnie jedzie
| na czas dłuższy do Londynu i
Berlina, bo tak sobie marszrutę
ułożył,

Przyjęliśmy, oczywiście, zna-
komitego fizyka z otwartemi ra-
mionami, a kiedy już pierwsze
lody pękły, zadałem mu nieśmia-
le pytanie:
- Co robią pańscy, studenci,

profesorze, w czasie, gdy pan
zwiedza pracownie europejskie?
Przecież -semestr akademicki

| trwa i n.wet jest teraz właśnie
| w okresie kulminacyjnym?
- Mam zastępcę. W naszych

kontraktach uniwersyteckich ist
nieje paragraf, który głosi, że

| po latach trzech każdy profesor
| wybitniejszy ma jeden rok wol.
ny. Jest to tak zwany "rok eu-
ropejski" - wyjeżdzam, pracu-

| ję dla siebie, zwiedzam uczelnie
| starego świata. -

Tak było niegdyś, dawno -
| w zamierzchłych, minionych cza
| sach przedwojennych. Czem Mek
ka dla czem Be-

| mares dla hindusa - tem była
| stara poczciwa Europa dla ludzi
| z tamtej strony wielkiej wody.

Dziś my tańczymy shimmy i
| amerykańskiego rag-time'ą przy
| dźwiękach -murzyńskich -jazz».
| bandów. W domu czeka na nas
tomik cudnych mowelek Jack's
Londona w przekładzie p. Kusze-
lewskiej, I czytany dziwne opo-
wieści o Sal Lake City i Sacra-
mento, myślimy o lodach Ala-
ski, owiani wonnym dymem pa-
pierosa - Lucky Strike (Ame-
rican Tobacco Co.)
Od szpica płaskich lakierowa-

nych pantofli aż do kroju spodni
- od napojów zwanych cocktai-
lumi aż do doświadczeń Michel.
sona, na których się opiera te-
orja względności, od sensacyj-
nych "mankietów" prasy bruko-
wej aż do filozofji |Jamesa -
wszystko pochodzi z Ameryki-
naśladuje Amerykę, podrabia A-
merykę. America for ever! Q-
kradatny yankesów z pomysłów
reklamowych, piosenek estrado-
wych, rytmów muzycznych, sket
chów, interviewów, "plebiscy-
tów na sławnych ludzi". Najpo-
pularniejszą od lat postacią w

" Paryżu.jest nie p. Poincare, ale
rozkoszny Chariot - genjalny

| Charlie Chaplin z Los Angelos
i w Kalifornii, najbardziej feno-

 

 

 

 

Doodle

menalnym, najciekawszym talen
tem aktorskim świata jest dziś
- o dziwo - nie druga Sarah
Bernhard, ale jedyna Mary Pick»
ford

 

ord.
Skołatana, obolała, zbiedzona

Europa poddała się już dawno i
ze wszystkich baszt powiewa
bialemi chorągwiami. Co nie ma
w sobie rytmu amerykańskiego
- od księgarza do wydawcy pi-
sma humorystycznego - ginie
bez śladu, jak kwiatuszek w
dzień mroźny. Lada dzień zjawi
się na warszawskim bruku praw
dziwy dyrektor teatru, jakiś ma
nager nowojorski i zgasi domo-
rosłego impresarja, Szyfmana,
w momencie najbardziej uro-
czystym, jubileuszowym - jak
wiatr gasi świeczkę łojową. -
Wystawi poprostu, zamiast pię-
ciu głupkowatych _komedyjek
bulwarowych, jeden mocny dra-
mał O'Neilla i grać go będzie
przez dwa i pół roku z rzędu w
wyprzedanej sali.

Trzeba bowiem wiedzieć, że
ów do niedawna śmiesznie bar-
barzyński Nowy Rok stał się je-
dnem z najciekawszych -środo-
wisk artystycznych. Wchionąć
wszystko, czem się stary konty-
nent niegdyś chlubił Ma balet
rosyjski z Fokinem, ma reżyse-
rów od Stanisławskiego, ma sła-
wetny kabaret Babjewa, ma Ba-
ksta, Sudejkina, najlepszą ope-
rę, najlepszych muzyków i dy-
rygentów. I jak grzyby po gle-
wnym deszczu wyrastają ze ska
listego dawniej Manhattanu ta-
lenty aktorskie, pisarskie, O'
Neill, O'Henry, Hopwood, Tar-
kington, filmowe, malarskie.

Chwila jeszcze - n będziemy
musieli prosić zwycięską Amery
kę o rewanż. Stłoczonym po mia
stach ponurych parjasom,wy-
rzuconym poza nawias kultury
Europejczykom należy się rok
wytchnienia, „rok amerykań-
ski", - „a tramp abroad" - w
odwrotnym kierunku,
Mojem zdaniem - nasi poli-

tycy a ulicy Miodowej, pod je»
dnym przynajmniej względem,
postępują sobie lekkomyślnie.
Przez dziwny upor - wysyłają
na najbardziej odległe placówki
zagraniczne, ciągle tych samych
starych urzędniczków, w wysic-
dzianych na biurowych

|

krze-
słach portczynach. Ile to mło-
dych talentów możnaby ocalić
od zagłady, wyrwawszy je -
choćby na chwilę - z atmosfery
dusznej „Astorji", gdzie sobie
nawzajem depczą po piętach i
dmuchają w kaszę gryczaną. -
Dlaczego nie znajdzie się jaki
minister „śmielszej natury" i nie
sięgnie do świata literackiego,
artystycznego? Racje stanu nic
na tem nie ucierpią. Mgławico- -
wy mistyk literatury francu-
skiej, dramaturg Paul Claudel
był przed wojną konsulem -
nb. handlowym! - w Frank.
furcie nad Menem. ,

Nie wiem, cobyśmy stracić
mogli, pokazując w Ameryce za
miast kilku twarzy - podług
Dostojewskiego - hemoroidal-
nych, jakieś oblicza bardziej in-
teligentne.

MOCNE ZAZĘ-

BIENIE ZNIKNELO

WKILKUGODZINACH

„Pape's Cold Compound" działą
szybko , kosztuje mało i =/

nigdy nie osłabia

W kilku godzinach Wasze za.
zjębienie zniknęło, głowa i nos są
wyklarowane, niema febry, bólu
głowy, lub zapchania, Aptekarze
gwarantują, że te przyjemne ta.
belki złamią zaziębienie lub gry-
P 0 wiele prędzej, jak to wst
tne kwininy. One Was Maya
osłabiają lub robią Wam niewy-
godę. Kupcie pudełko „Pape's
Cold Compound" za kilka centów
i pozbędziecie się Waszego zazię
bienia natychmiast. (Og.),

 

 

 

 
sie powstania listopadowego, po-

łączył się z armją polską, a kie-

dy usjłowania wolności spełzły
cowników wies

zajęćK

NIC LEPSZEGO *%, >2¢ ain zoiera»
hia prenomeraty Wisla z

sie teraz Już osieck zaskoiie w
co) pls się ppodziewaii, 1 używając viki

den ma przez to dodatkowy doch
 na niczem, Gzowski

wraz z generałem Dwernickim do

Augtrji i został wraz innymi in-

ternowany, I

Przybywa do Ameryki po laury

W roku 1833 przybył do Ame-

ryki i przez pierwszych kilka lat

poświęcił się studjom prawnie

czym i inżynierskim. Uczył się

takżę obcych języków. W roku  
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MUTT 1 JEFF

(Panowie nie zapłacili za rent. N
Proszę o pieniądze i wy -/
nieść się w przeciągu dwu /;
godzin, - takich łokato-

&. 7

  

      

    

  

    
W naste-
pnym

tygodniu
placimy

   

   

    
     

  

  

Życie mi obrzydło! Nie mogę) $
więcej walczyć, Być albo nie

yć? Nie być! - mam dość!
Poptłnię samobójstwo!

 

ułupi kto wam
wierzy - za dwie godziny

M macie się wynieść z mie- -
szkania!

J       

 

 

   

 

  

 

  
  
  

 

Gaz zakończy
moje cierpienia!
Nie bój się!

     
   

7 ->
Bądź zdrów Mutt! Ja ucie-
kam nim policjant przyjdzie.

Biedny Mutt! ——hnawet na pogrz
nie ma. - Pochowają go pod -

Uważaj jak się zabijesz! -
ye maiłam.

płotem, jak Nawiew

 

  

 

 

  

   

 

  

List do Jeffal Brat posyła mu dwa-
dzieścia dolarów, które pożyczył
w ubiegłym roku. - Cud nad
Wisłą! Witaj nowe życie

  
  

 

  

Smutno mi będzie bez
Jeffa. Nie wiem gdzie
noc spędzić. - Nie mam
centa przy duszy ani
dachu nad głową!
  

  

 

   

 

  

 

 

 

   

( Oto masz rent stara Jopato! Zapałi : ' zi e
| w.pietu, bo tu zimno. - Za moje ) 5135”ng

pieniądze mam prawo wymagać. /
NR..

       


